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PRENUMERATA miesięczna z odmienieniem 
4o dema, lub i  przesyłką pocztową 4 zł., zm- 
STamioę 7 *1. Konto czekowe PKO. Nr. 80.259.
W aprzodaży detal, cena jednego n-ra 20 gr.

Opłata pocztowa niszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niezamówiomych nie 

■wraca. Administracja nie uwzględnia sa- 
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń

BARANOWI CZE — Kiosk A. Łasuka.
BRASŁAW — Wilcza 8 — C. Lewin.
DRUJA — Kowkin.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Księg. W. WłodKimoroira 
GRODNO — N. Bass, Napoleona 11.
HORODZIEJ — Księgarnia Kolejowa „Ruch"
KŁECK — Sklep „Jedność".
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Małecki.
ŁUNINIEC — Księgarnia Kolejowa „Ruch". 
WOŁODECZNO — Księgarnia Kolejowa „R-uch" 
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Polska. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.

N. ŚWIĘC1ANY — Księgarnia Tow. ,,Ruch“ . 
i tS Z MIAN A — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZIE — ul. Wileńska 15 — T. Gurwwi 
PIŃSK — Kościuszki 42, filja Wydawnictw.
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolne; 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Rucli".
SŁONIM — Studencka 30, filja Wydawnictw. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST. ŚW IęGIANY — M. Lewin Biuro Gazet., ul. 3 Ma ;% 
--ZARKOWSZCZYZNA — M. Mindel, Skład apteczny.
WOŁOŻYN — Libermam, Kiosk gazetowy.
WARSZAWA — Kiosk Księgarni Kolejowej „Ruch".

OENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-szpmltowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. Komunikaty oraz nadesłane mi­
limetr 50 gT. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych eraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani- 
em e a 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczna o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tekwtem 
6-oiosrpaltowy. Administraoja nie przyjmuje zastrzeżeń oo domiejsca. Terminy druku Administracji nie obowiązują. I

B I E R Z M Y  P R Z Y K Ł A D  Z  „ C I C H E G O  D 0 N U “
Prowadzimy w nasze-m piśmie ani o bilę w bilardzie, lub wieżę 

walkę z komun izmem i ze wszyst w szachach. To  jest walka o n-aj- 
kiemi przejawami, bez względu na szczytniejsze jdeały ludzkości. A 
to czy są zamaskowane, czy otwar w  iwalce na- ąrnierć i życie nie u- 
te, które dio komunizmu prowadzą, dzieła się „forów".
lub prowadzić mogą. Chciałbym, 
żeby ta watka była nieubłaganą, a 
przeto konsekwentną. W  walce tej 
nie powinniśmy wyróżniać ani 
tych, którzy chowają głowy pod 
czapki młodzieży akademickiej 
„burżuazyjnych" uniwersytetów, 
ani tych, którzy ukrywają oblicze

A taktem właśnie udzielaniem 
„forów", byłaby z naszej strony 
w ojna z komunizmem, bez stosowa 
nia równie groźnej broni, jaką jest 
metoda wojującego „internacjo - 
nafu", —  bezwzględność i bezkom 
promisowość.

Jeden z  publicystów kowieńs-
w czerwonych sztandarach organ i- kich, pisizsąc ostatnio o retorsjach 
zacjii, znajdujących nawet popar- i wzajemnie odwetowej polityce 
cie. tzw. czynników miarodajnych. Polski i Litwy, rzucił myśl, czyby
Przeciwnie, uważamy za obowią­
zek piętnować i te „czynniki", za 
ich pobłażanie,otwarte, lubo skryte 
sprzyjanie ruchowi. Bo ruch ten 
skierowany jest przeciwko ideałom 
duchowym i materjalnym, przeciw­

nie lepiej było postąpić inaczej i 
powiada, że słyszał, jak kiedyś 
Bułgarzy zbeszcześcili cmentarz 
turecki, a nazajutrz Turcy ruszyli 
wielkim tłipiiem na cmentarz buł­
garski i złożyli na  grobach kwiaty.

.ko tradycji tych ideałów i fundame -—Czy podobny gest w stosunkach 
ntom światoipoglądiu,który uw aża- 1 polityczno -  narodowościowych 
my za nasz, za dobry, celowy, za . może być skuteczny i. celowy, mo- 
dorobek kultury pokoleń, nie tylko żna się oto spierać, dopóki w grę 
naszego państwa, ale całej ludzkoś wchodzi Polska i Litwa, Bułgarja 
ci. czy, Turcja, Włochy czy Abisynja,

Powiedziałem, iż chciałbym, że narody sobie bliskie lub dalekie,

jom i praktyce całego świata kul­
turalnego, od zamierzchłych jego 
czasów.

! Nie jest to ani tymczasowa, me 
toda, ant zjawisko okresu przejś­
ciowego. Jest to żelazny, konsek­
wentny system, dla zniszczenia na 
szego świata, wytrzebienia jak 
chwastów, bez pardonu i honorów 
okazywanych przeciwnikom w 
walce -regularnej.

Artystycznie jlustruje ten sys­
tem i tłumaczy go w swej słynnej 
książce „Tichi-j Don“ , pisarz so - 
wiecki Szołochow. Opisuje on woj 
nę i wojnę domową. Opisuje też 
znęcanie się nad komunistami 
przez aimje białe, tak często jako 
argument wysuwane przez obroń­
ców teroru bolszewickiego. Ale 
ze strony „białej" była to taktyka 
ujemna, chwilowa metoda politycz 
na, być może indywidualne zjawi 
sko .zezwierzęcenia imdywidual - 
nych generałów, —  ze strony zaś 
„czerwonej“był to-właśnie ten żela 
zoo konsekwentny system : wyinisz 
czyć. —  Ażeby uzmysłowić go czy 
telni-kom -bolszewickim i rozwiać

by ta walka była nieubłaganą, po- | chrześcijańskie,czy mahometańskie w in,j(Cn „burżuaznyje 
nieważ uważam osobiście ,że pro Ale nie ulega żadnej dyskusji fakt, 
wadzimy ją zbyt humanitarnie, po i , że teigo rodzaju metoda w stosun 
prostu zbyt łagodnie. ku do komunizmu, byłaby szczy -

Tymczasem zdarza się, iż z 
przeciwnej strony atakowanj jes - 
teśmy i to w sposób dziwny, nie 
za nasze stanowisko zasadnicze a 
za poszczególne jego fragmenty, 
które rzekomo nie licują z godnoś 
cią metod walki. —  Że pozwolę 
sobie przytoczyć zarzuty pod na - 
szym adresem w sprawie s-tanowis 
ka, jakieśmy zajęli -wiobe-c procesu 
t. zw. „Lewicy Akademickiej". —
Gdyby powiedziano nam wów­
czas: „nie macie ipra.wa zwalczać 
ich w ten sposób, bo to nie są ko 
muniści," moglibyśmy toczyć dys­
kusję, czy są -nimi, czy też popełni

d-ki“ skrupułów, pisarz sowiecki 
wzniósł się do poziomu niezwykle 
objektywnego i nie zawachał się 
nawet przedstawić oficerów arinji 
carskiej w aureoli bohaterstwa: 
Ranny kozak ciągnie na plecach 
pułkownika dragonóiw, któremu 
pocisk wyrwał wnętrzności. — Żoł 
nierze widzą pole zasiane trupa­
mi; to czterdziestu kilku oficerów, 
leży zatrutych gazami niemieckie­
mu —  A później —  oficer bez 
skazy, ideowiec, staje pod m-nrem 
i woła do bolszewika: „patrz jak 
potrafi ipnierać oficer rosyjski"! 
a ideowy bolszewik pakuje mu ku 
lę z naganu w łeb. Podbiega bla­
dy żołnierz: „T y  co, ty za co jego 
tak?..“ —  I oto tera.z następuje wy 
jaśnienie, które następnie jako nić 
przewodnia przewija się w ciągu 
całej akcji:

„Nie wolno się rozczulać na.d 
jędrnym zamordowanym oficerem. 
Cz-ern szlachetniejsza to była jed 
nostka tembardziej niebezpieczna, 
bo to wróg klasy robotniczej. Nie 
w-olno okazać słabego serca, nie 
wolno okazać żadnego względu,

priedrazsu- nie wolno dotrzymać naw et dane

go słowa, bo to jest słabość. A ko 
muniści nie mogą być słabi. Mu­
szą nie tylko zwyciężyć, ale znisz 
czyć, wdeptać w ziefnię, wyplenić, 
wytrzebić, wymordować, wystrze­
lać swoich wrogów! —  Żadnych 
kompromisów"!

Od tego czasu nic się nie zmi-e 
niło. Komunizm walczy z nami da 
lej z całym światem kapitalistycz- 

; nym. Trzecia Międzynarodówka,
, ani teoretycznie, ani praktycznie 
, wojny nie przerwała. Komuniści 
podkopują nasze życie, rozwalają 
nasze fabryki, podminowują nasze 
wsie, niszczą nasz organizm pań­
stwowy. —  Tej ofensyw ,e przeciw 
stawia się u nas metodę walki go 
dnej jnnego przeciwnika, ale nie 
skuteczną wobec komunizmu. Me 
to-dę obwarowaną właśnie całym 
szeregiem względów, „burżuazyj­
nych priedrazsudkow" —  I to jest 
właśnie metoda zła.

My musimy komunizm wy-nisz 
czyć, wyplenić, wystrzelić! Żad - 
nych względów, żadnego kom-pro 
misu! Nie możemy im dawać fo - 
rów, nie możemy stwarzać takich 
warunków walki, które z góry prze

sadzają na naszą niekorzyść. Musi 
my zastosować ten sam żelazno - 
konsekwentny system. A te-mbar - 
dziej posiallamy ku temu prawo, 
ponieważ jesteśmy nie stroną za­
czepną, a obronną!

1 my winniśmy komunistów 
siawiać-  poniżej przestępców kry 
niinalnyicii i nam nie wolno się roz 
czulać ani nad młodzieńcem w cza 
pce akademickiej, ani nad przed­
wojennym działaczem komunistycz 
nym. I nam nie wolno okazać sła­
bego serca, ani żadnego wzgiędu, 
ani żadnego kompromisu!

W stosunku do komunizmu, nie 
może być między napij polityków, 
dziennikarzy, kapitalistów, robot­
ników, policjantów, —  wszyscy 
łącznie jesteśmy tylko jego wroga 
mi.

Nie jest to nauka „dko za oko". 
Bóg nas rozgrzeszy. Prowadzimy 
wojnę z komunizmem, a religje do 
zwalają nam na wojnie zabijać.Zaś 
dopiero walka tego rodzaju syste­
mem, gdyby nawet nie okazała się 
w rezultacie skuteczną, będzie do 
piero — walką równą. J. M.

tern śmiesznej naiwności, czy rar- 
czej, jak powiedziałem nieporozu­
mienia. A śmieliby się z nas prze­
de wiszysitkiem sami komuniści.

Albowiem komunizm, jako pro 
gram i jako system, usuwa poza 
-nawias wszelkie proste lub złeżo­
nę funkcje psychiki ludzkiej, które 
nie prowadzą do między,narodo - 
w-ej rewolucji, a tern samem 
do -zniszczenia naszego świa.- 
ta zarówno moralnego jak ideowe
go.

Wszystkie pobudki, zrodzone 
z mentalności światopoglądu nie­
komunistycznego, które łącznie do

OBRADY RADY MINISTRÓW
Ulgi podatkowe dla nabywców 

samochodów

liś-rny błąd, nazywając ich komuni prowadzają u nas do różnego io -
dizaju względów -nie istnieją w sy 
stemie walki, jaką prowadzi z na­
mi komunizm. Komunizm nie uzna

stami. Skoro nam jednak powiada 
ją: „nie macie praw a zwalczać jch 
w ten sposób, bez względu na, to 
czy są lub nie są komunistami", —  
to taki argument wydaje się mi 
naiwny. Albo raczej, mówiąc bez 
nerwów i dęmagogji, peprostu po­
lega -na nieporozumieniu.

Można mieć za złe jednemu

je praw, anj godności, ani honoru 
jednostki. W  Sowietach skazuje 
się ludzi za przestępstwa, które w 
chnześcijańs-kiem pojęciu są dob - 
rym uczynkiem. Deportuje się bez 
sądu ludzi, ustanawia się kastę „i-i

WARSZAWA. Dnia 5 maja br. od 
było się pod przewodnictwem p. prem 
jero Kości Ilkowskiego posiedzenie ra­
dy ministrów. Po wy&łuehAiiu szesegó 
łowego sprawozdania ministra skarbu 
z  sytuacji skarbowej i gospodarczej 
kraju, rada- ministrów przyjęła szereg 
projektów dekretów.

M. in. rada ministrów uchwaliła pro 
jekt dekiaru Prezydenta UP. o zania 
nie niektórych przepisów, dotyczących 
Zaopatrzenia b. skazańców politycz­
nych. Zmiana ta  jest realizacją zapo 
wiedzi p. premjera w okresie dyskusji 
nad pełnomocnictwami w Izbach Us 
tawodawczych.

W  dalszym ciągu obrad rada minis 
trów przyjęła projekt dekretu Prezy­
denta RP. o ulgach podatkowych dla 
nabywców pojazdów mechanicznych. 
Projektowany dekret jest jednym ze

środków zmierzających do zachęcenia ' 
możliwie najszerszych warstw społe­
czeństwa do nabywania pojazdów me- ] 
cL ulicznych. Zwalniając od opedatko- i 
wania część dochodów, odpowiadając? - 
kwotom wyłożonym, na nabycie samo j 
chodu, stv.arza on wydatną premj ę dla I 
nabywców, wskutek czego przyczynia : 
się też pośrednio do obniżenia ceny i 
nabywania wozów. j

Projektowane ulgi przysługiwać bę- : 
dą pierwonabywcom samochodów ta ­
nich o Wartości, nieprzekraczającej 12  
ty®, zł. Pozatem rada ministrów uch­
waliła, projekt dekretu Prezydenta RP. . 
w sprawia ograniczenia prawa urzędni - 
ków i wojskowych do obejmowania sta ! 
nowisk w niektóiych przedsiębiorst- j 
wach i  instytucjach finansowych, zwią 
danych z zakresem ich urzędowej dzia 
łalności.

Prace przy kopcu na Sowińcu
KRAKÓW. Obecnie przystąpiono com sprzyja pogoda. Oprócz licznych 

do układania warstw ziemi na kopcu ■ wycieczek, biorących udział w sypa - 
Józefa Piłsudskiego na Sowińcu na w y 1 niu kopca, pracuje na dwie zmiany 600 
sokości 15 m. od podstawy kopca. Pra robotników.

URNA Z POBOJOWISK POWSTAŃCZYCH
KRAKÓW. Wczoraj w godzinach 

przedpołudniowych na Sowińcu pod 
Krakowem odbyła się wzruszająca u- 
roczystość złożenia ziemi z pobojowisk 
powstańczych przez grupę weteranów  
z powstania r. 1863. Piękną urnę

przywiezioną przez powstańców, złote, 
no tymczasem w budynku obok ko-pca. 
Będzie ona wystawiona na wielkiej wy 
stawie um  z kopca na Sowińcu w sa 
lach przy wieży ratuszowej w Krako­
wie.

Zawieszenie wykładów
na Politechnice Warszawskiej trwa

państwu, że stosuje .podczas wojny s.zeńców“, która pozbawiona je-s-t 
gazy trujące. Ale gdy się dowie - naiwet takiej opieki jaką u nas 
my, że państwo to, przez jnne, ga- T-w o Ochrony Zwierząt udziela 
zami trującemi zostało zaatakowa bitym na ulicy koniom. Humanita- 
ne, cofamy swe pretensje. Możeby ryzm jest zwalczany, religja prześ- 
było piękniej i bardziej -po rycers ładowana. —  Komuniści odnoszą 
ku, prowadzić wojnę w zwartych się do nas jak do ludzi, którym nie 
kolumnach kawaleryjskich, ale sko przysługuje prawo do jednakowe- 
ro przeciwnik wytacza tanki i pu go z niemi traktowania, ani dys - 
szcza samoloty, musimy się zao-pa kusji. Jeżeli nas nazywają z reguły 
trzyć w takież tanki i takież samo- „biełabandity", to nie są w tym 
loty. wypadku konsekwentni, ponieważ

Powinniśmy prowadzić walkę bandytów i przestępców krymina.l- 
z komunizmem .na śmierć i życie, nych stawiają wyżej od przestęp- 
To nie jest walka o piłkę w tenisie, ców politycznych, wbrew tradyc-

■i iditiiiiiiHiii ........ ...

450 tys. nadwyżki budżetowej w kwietniu

WARSZAW A. Senat akademicki 
Politechnik: Warszawskiej, zebrany na 
posiedzeniu 5 maja rb. dla rozpatrzę 
nia sprawy zajść w Politechnice w dm. 
2 i  4 maja rb. uchwalił:

1 ) utrzymać w mocy zarządzenie re 
która z dn. 4 bm. o zawieszeniu wyk 
ładów i ćwiczeń do odwołania.

2 ) utrzymać komisję sędziów dyscy  
, plinamych dla zbadania całej sprawy 
i i  przedstawienia wniosków- Senato-wi.

WARSZAWA. Zastępca dyrektora 
gabinetu ministra skarbu p. J. Raków 
ski ogłosił wczoraj wieczorem za poś 
redidctwem Polskiego Radja w ynid  
zamknięć budżetowych za m. kwie - 
deń . rb.

P. J. Rakowski stwierdził, że w wy 
niiku systematycznej prowadzonej 
przez rzad od jesr.eni r ub. akcji osz 
czędnościowej, mamy do czynienia ze 
stiałe odbywającą się poprawą finan­
sów  państwowych od listopada 1935 r.

Miesięczne deficyty budżetowe ,sięga 
jące przeciętnie 26 miljonów zł. zumiej 
szały się i już miesiąc marzec rb. przy 
n’ósł nadwyżkę w wysokości 600 tys. 
zł., która me była notowania w Polsce 
od listopada 1930 r.

Po-d znakiem poprawy osiągniętej 
pod koniec ubiegłego okrefu budżeto­
wego wsiąpiliśmy również w nowy ok 
res budżetowy, zaczynający się w dniu 
1 kwietnia rb.Tymczasowe zamknięcia 
wyników budżetowych za kwiecień wy

Program inwestycyj melioracyjnych

Uroczystości w rocznicę konstytucji 3-go Maja w Warszawie
W niedzielę jako w 145 rocznieę , nych jednostek arinji polskiej, oraz D efiladę przy ją ł -p. P. Prezydent 

uebwaleu. i K onstytucji 3-go M aja ’ orga-ni-zacyj b. wojskowych, Strzelca, Rzpliitej prof. Ignacy Mościcki w asy 
odbyła się w W arszaw ie na, polu Mo- młodzieży i przysposobienia wojsko- ście m in istra  spraw  wojskowych gen. 
kotowslue;m w mika rew ja poszczegól- wego. Kasprzyckiego.

W ARSZAW A. W  zakresie robót 
meljoraicyjnyeh m inisterstwo rolnictwa 
i reform  rolnych przeprowadza pracę, 
w dwóch działach: budowę wałów och 
roumyeh, k tóre m ają na- c-elu ochronę 
nizinnych terenów od: powodzi oraz re 
gulację m niejszych rzek celem stwo- 

kazują, że wydatki w kwietniu wynios rzeriia odpływt: ula robót osuszających
łj okrągło 175 milj. zł., dochody zaś i ochrony brzegów przed zrywaniem.
175.450 tys. zł. Miesiąc kwiecień p o t-1 Inw estycje m ełjoracyjne wykonywa 
wierdził zatean fakt osiągnięcia przez ne są przy  dużej pomocy finansow ej 
Polskę równowagi budżetowej | skarbu  państw a, pozatefn w kosztach

Jak wiadomo kwiecień jest pierw biorą udział samorządy te ry to ria lne  i ________  ^
szym. miesiącem wykonania noweg. m  właściciele gruntów , odnoszący bezpoś które będj wykonywane w naj,bliższych
dżetu, w którym wydatki i  dochody reąnw) korzyści z przeprowadzanych łatach. P ro jek ty  te  będą ©pracowywa

ne bądź we własnym zai-zadzie przez

uej i niałoiK>luej z budżetu mimisterst 
wa m lnictw a i reform  rolnych — do 
robót melj-oracyj nych przydzielono 
2.100 junaków, -których wynagrodzenie 
opłaca z w łasnych środków Tundusz 
P racy. Junacy będą zajęci głównie 
przy budowie wałów.

Poza robotąini me jona-cyjnemi, wy - 
-konywanemi w -bi#ącym sezonie mini 
sterstw o rolnictw a i  refonm rolnych 
przeznacza z tegorocznego buażeiu 
360.000 zł. na opraicowainie projektów  
technicznych robót m eljoracyjnych,

wszystkich funduszów państwowych ,prac. 
z wyjątkiem kwaterunku wojska i fun 
duszu pracy, włączone zostały do ogól 
nego budżetu 'administracji Po za?tc 
sowaniu tej Samej metody budżetowa­
nia do wyników zeszłorocznych, uzys 
kujemy liczby porównawcze, które 
wskazują że wydatki w kwietniu r. ub 
w ynosiły 182,8 milj. zł., w kwietniu 
zań rb. okrąyłc 175 milj. zł. Wydatki 
są zlatem w kwietniu r. b. mniejsze] 
o 7,8 milj. zł., co jesT. : ezultatem osta

Udział skarbu  państw a w finansowa 
niu tych robó t wyniesie w br. 5.600 
tys. zł. suma ta  składa się  z 1.100,000 
zł. z państwowego Funduszu M ełjora 
cyjnego, przewidzianych w  tryb ie nor 
malnjlm w budżecie oraz — 4.500.000 
zł. jako specjalna dotacja na ten oel^  
uzyskana ze zwiększonych -dochodów'' 
Lasów Państwowych w  roku 1935 - 36.

Roboty meljoracyjne- w Jiaj-wi-ęk

organa m in isterstw a rolnictwa i re  -  
form  rolnych, bądź też będą powderza 
ne piyw atnjim  fachowcom.

tnich zarządzeń szczędnościowych. | szej skali będą prowadzone na terenie 
Dochody skarbu państwa w  r. u b .| województw-: warszawskiego, krakow - 

wynosiły przy zastosc waniu tej samej [ skiego, kieleckiego, łódzkiego i lwów - 
metody budżetowania, t. zn. po doda-! skiego. Pozatem  w województwach 
niu do wyników kwietnia 1935 r. ów- j wschodnich rozm iar tych robót w sto
czesnych dochodów funduszów państwo 
wych —  159,5 milj. zł. w kwietniu rb. 
dochody osiągnęły 175.400 tys. zł. s% 
zatem większe od zeszłorocznych o 
15,9 milj. zł. Na zwyżkę tę TtpłyWŁ 
nietylko wprowadzony w celu zrówno-

suuku do ła t ubiegłych będzie zwięk­
szony o kilkadziesiąt procent. Na ro 
botach m eljoracyjnych znajdzie przede 
wszystkiem zatrudnienie bezrolna i m a 
łorolna ludność miejscowa. Doprowa-

Prócz wymienionych robót podsta­
wowych, m inisterstw o prowadzi roboty 
m eljoracyjne szczegółowe na terenach 
objętych napTawą ustro ju  rolnego, a  
głównie przy pracach scaleniowycn. 
M a to  na celu nietyłko usuwanie wad, 
wynikłych z nadmiemeg-o rozproszko- 
wania gruntów , lecz również — zagos 
podarowanie nadiającyrnh się do tego 
nieużytków na terenach pSpanokłych i  
bagiennych. Robotam i tam i -interesują 
się naogół bardzo -żywo właściciele 
gruntów, przezinaic-zoirych do osusze­
nia., dostarczając robocizny i m a terja - 
łów bezpłatnie. Państw o przychodzi 
w tym  w ypadku jedynie z pomocą tec-h 
niczną, dostarczając projektów  o raz 
kierowników i nadzorców robót. P race

Zdjęcie przedstaw ia P. Prezydenta Rzplitej prof. Mościckiego na trybunie w czasie przyjmowania 
Obok P. Prezydenta stoją: m inister spraw wojskowych gen. Kasprzycki oraz Szef gabinetu wojsk. gen. SzalJy

defilady.

dżemie większych suto (w postaci za­
ważenia budżetu specjalny podatek u - ! robkn) do wsi, cierpiącej na -brak go- w tym dziale obejmą powierzchnię o -  
rzędniczy. Naiwet po odjęciu tego poda tówiki, powinno przyczynić się do pe koło 60.000 ha. Sujina przeznaczona na 
tkn dochody w  kwietniu rb. są więk -  wnego ożywienia gospodarczego. ten cel została ustalona w  wy-sokości
sze amiźoL w kwietniu r. ub. I Prócz zatrudnienia ludności bemol 1.690.000 aŁ.
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Mali przestępcy w Anglji
będą nadal karani chłostą

Wielkie manifestacje pierwszomajowe w Berlin!1

W czasie debaty nad projektem 
zniesienia kar cielesnych z wyroku są­
dowego, jeden z mówców, odpowiada­
jąc swemu oponentowi powołującemu 
się na tradycję stosowania kar cieles­
nych w  szkolnictwie angielskiem, pod­
kreślił, że ze wszystkich angielskich 
zakładów naukowych jedynie w  Eton, 
w tej słynnej pepinierze wyższych u- 
rzędników angielskiej administracji, 
zwłaszcza kolonjałnej, stosuje się dziś 
jeszcze kary cielesne. Inne zakłady 
dawno je zarzuciły.

W Izbie Gmin rozpatrywano sprawę 
zniesienia kar cielesnych w  szkołach 
angielskich, lub na podstawie wyroków 
sądowych dla młodocianych przestęp • 
ców.

Przeciwko zniesieniu kar cielesnych 
wypowiedziało się 190 posłów, za znie 
sieniem 166.

W ostatnich latach ilość wyroków 
orzekających karę cielesną dla młodo­
cianych przestępców znacznie zmalała.
Podczas, gdy przed wojną wyroków ta 
kich ogłaszano rocznie około 2 .000, to
w roku 1933 liczba ich spadła do 155. — ::— ::—

Reorganizacja „KomsomołiT w S.S.S.R.
jak donosi moskiewski korespon- . gająca na tem, że w przyszłości mło- 

dent „La Librę Belgique“, w Moskwie • dzież komunistyczna będzie miała jako 
rozpoczął się X kongres wszechrosyj- i organizacja jedynie znaczenie misji k u l; 
ski młodzieży komunistycznej (Komso-1 turalnej i propagandowej, przysposo- 
mołu). Jednym z głównych tematów j bienia wojskowego i sportowego, nie 
obrad i celem zwołania kongresu jest, j zaś. jak dotychczas, partji, odgrywają­

cej pewną rolę na arenie polityki wew­
nętrznej ZSRR.

Jan Kiepura -  higienistą
Jan Kiepura jest nietylko znakomi- ni. Najmilsze wspomnienia łączy z po- 

tym tenorem ale także teoretykiem hig- j bytem w  Hollywoood, gdzie podziwiał 
jeny, podobno to drugie jest nieodzow i precyzyjną pracę amerykańskich reży- 
nym warunkiem zachowania głosu, a j serów i zespołów, ułatwiającą zadanie 
Kiepura twierdzi ponadto, że śpiew j głównemu tenorowi. M. in. opowiada | 
jest najlepszem lekarstwem. O tem | Kiepura o następującem zdarzeniu: —

Grał rolę rybaka i był zmuszony przez

jak się okazuje, projektowana zmiana 
statutów powyższej organizacji, pole-

W diuu 1 maja, jako w dniu uiemiee kiego święta narodowego, odbyły się wielkie m anifestacje w czasie k tó- 
vj eh wygłosił mowę kanclerz Rzeszy Adolf H itler. Zdjęcie nasze przedsta uda fragjment olbrzymiego zebrania

w czasie wygłaszania mowy kanclerza

wszystkiem pisze w artykule, zamiesz­
czonym w „Neus Wiener Journal11.

„Neus Wiener Journal" zamieszcza 
artykuł króla tenorów, naszego mist - 
rza Jana Kiepury, na temat, czy śpiew 
jest naprawdę zdrowy? Naturalnie Kie­
pura twierdzi, że tak. Trudno mu s ;ę 
dziwić, skoro dysponuje tak potężnym 
i ogólnie podziwianym głosem. Jako 
dziecko uważał Kiepura za jedyny śro- 
dek zdrowotny zażywanie lekarstw i 
stosowanie się do higienicznych wska­
zówek lekarza. Obecnie jest tego zda­
nia, że śpiew leczy go ze wszystkich 
nledomagań fizycznych i dńchowych. 
To też śpiewa, gdy jest smutny, i 
śpiewa, gdy grozi mu choroba, śpiew  
utrzymuje go w zdrowiu i w pogod­
nym nastroju.

Często spotyka się Kiepura z ostrze 
żeniami, aby szanował głos i nie śpie­
wał tak rozrzutnie na scenie, na estra­
dzie, na ulicy, w  filmie, czy też w  gro­
nie przyjaciół. Lekceważy jednak *c 
obawy i nie wierzy, aby ochoczy, ra- 
dosny śpiew mćgl szkodzić jego krta-

12 godzin stać boso w  łodzi niemal na 
pełnem morzu. Nadomiar złego łódi 
przeciekała. Katar był nieuchronny. — 
Kiepura zastosował swój ulubiony śro­
dek: zaczął śpiewać i śpiewał przez ca 
ły dzień. Czul, że krew cyrkuluje ży­
wiej i niebezpieczeństwo kataru zażeg­
nane. Amerykanie podziwiali jego wy­
trwałość i odporność organizmu. On 
jednak jest przekonany, że przed za­
ziębieniem w tak wyjątkowo niepomy­
ślnych warunkach ochronił go tylko je­
go pełen zapału śpiew.

Pilot negusa opowiada
Jak podały depesze zatrzymano w , nych mi, jako człowiekowi zarabiające 

Rzymie pilota Rene Drouillet‘a, który' mu na życie. Powtóre miałem zamiar 
będąc doradcą lotniczym negusa wyb- j urzeczywistnić moje projekty, dotyczą 
rał się do Abisynj, aby zabrać cesarza.; ce komunikacji lotniczej z Abisynją. 
Ponieważ odlot jego z Paryża był nie-1 
legalny pilot musiał pozostać w Rzy- f
mie.

PODRÓŻ NIEZUPEŁNIE BEZINTE 
RESOWNA

PRAWO NIEZAWSZE JEST 
RYCHLIWE

PRECIOSĄ
•  p b  c t *  e  c  t  * o

Obecnie jedno z pism francuskich 
przynosi artykuł tego lotnika, który w 
Rzymie ma wszelką swobodę osobistą 
i jest jeńcem wojennym „na słowo". — 
Samolot jego został skonfiskowany, 
Drouillet bowiem nie miał prawa prze­
lotu nad Włochami. Równocześnie jed­
nak wdrożono przeciw niemu dochodzę 
nie we Francji, gdzie samolot jego znaj 
dował się pod sekwestrem.

Drouillet pisze m. inn.: Po bezpra- 
wnem zakwestionowaniu mi samolotu 
musiałem zmylić czujność władz fran­
cuskich, gdyż jako pilot cesarza abisyri 
skiego chciałem dostać się do Addis - 
Abeby, zanim dotrą tam wojska włos­
kie. Chodziło mi bowiem o to, by uzy 
skać wypłatę zaległych pensyj, potrzeb

Krwawe zaburzenia w Palestynie

Zostałem zmuszony do lądowania 
w Kraju, prowadzącym wojnę z Abisy­
nją. W całej mojej przygodzie — pisze 
Drouillet — niema nic romantycznego 
ani fantastycznego. Poprostu — fatalny 
zbieg okoliczności, który zniweczył 
wszystkie moje nadzieje. Dnia 25 lute­
go zasekwestrowano mój samolot spo- 
wodu niewypełnienia przezemnie prze. 
plsów, dotyczących przelotu nad tery- 
torjum francusklem. Dnia 29 lutego 
ministerstwo lotnictwa pozwoliło ml 
na wykonywanie próbnych lotów mię­
dzy Paryżem a Tuluzą, czemu znowu 
sprzeciwiła się policja. Dnia 30 marca 
opieczętowano mi samolot, równocze­
śnie wdrażając przeciw mnie dochodzę 
nie spowodu niedozwolonego przelotu 
nad Francją i opóźnienia obowiązkowe] 
dla lotników zawodowych wizyty pół- 
roc?nej u lekarza, celem zbadania sta­
nu zdrowia.

Wówczas powierzyłem obronę moją 
doskonałemu adwokatowi paryskiemu 
LeiigrandOv i, który, po rozpatrzeniu 
sprawy, oświadczył, że upłynie przy­
najmniej dwa miesiące, zanim może 
ona być tak czy owak załatwiona. — 
Tymczasem czas uciekał, wojska wło 
skie coraz bardziej zbliżały się do Ad­
dis Abeby, koszty pobytu we Francji 
rosły z dnia na dzień. Nie było innej 
rady, jak wystartować nielegalnie. Tak 
też uczyniłem 25 kwietnia, w okolicz­
nościach, które są powszechnie znane.

KONSPIRACYJNY START
Skoizystalem z tego, że mój adwo­

kat wyrobił mi pozwolenie na dokład­

ne obejrzenie mego samolotu, przed od 
daniem go na przechowanie, i zaopa­
trzywszy się poprzednio potajemnie w  
odpowiedni zapas benzyny i smaru, 
wystartowałem tak, jak stałem, w ub­
raniu marynarkowem, bez żywności, — 
którą miałem otrzymać w Crau. — Po 
dwóch godzinach lotu wylądowałem 
koło Crau, gdzie, dzięki oddanym mi 
przyjaciołom, uzupełniłem zapasy ben­
zyny i smaru oraz wziąłem na pokład 
żywność. Natychmiast też wystarto­
wałem powtórnie, kierując się na Kor­
sykę. Gdy przelatywałem nad tą w ys­
pą, była bardzo jasna noc.

OLIWA ZAWSZE SPRAWIEDLIWA..

Wszystko szło jak najlepiej, gdy na­
gle stwierdziłem raptowne zmniejsze­
nie się ciśnienia oliwy. Ciśnienie zmniej 
szyło się w sposób zatrważający i już 
bliskie było zeru. Znajdowałem się wów  
czas nad Włochami. Trzeba było w y­
lądować.

Ujrzałem pod sobą wielkie, neo­
nowe napisy Rzymu i postanowiłem wy 
lądować na chybił trafił, koło Centocal- 
le. Trasę Paryż — Rzym przebiłem z 
szybkością przeciętną 315 km. na go ­
dzinę, w  cztery godziny. Lądowanie 
odbyło się szczęśliwie. W pobliżu nic 
było żywej duszy. Na moje wołanie 
zjawili się żołnierze, potem oficerowie, 
którzy, wobec braku papierów, aresz­
towali mnie. Rzuciłem się na posłanie 
w miłym pokoiku oficerskim, wyczer­
pany fizycznie i moralnie, rozumiejąc, 
że wszystkie moje piany zostały nagle 
obrócone w niwecz.

Nazajutrz oświadczono mi: „Jesteś 
pan doradcą lotniczym negusa, panują­
cego kraju, z którym Włochy prowadzą 
wojnę. Jesteś pan zatem naszym jen -: 
cem wojennym". ;

Przygoda moja była skończona... 1

W WIRZE STOLICY
WÓDKA NIE KRZEPI AKTORÓW

Wszyscy aktorzy otrzymali bardzo 
surowy okólnik od ZASP-u. Za golnię­
cie kieliszka wódki przed przedstawie­
niem grozi coś w rodzaju Solówek...

Skąd ta nagła walka ZASP-u z Mo­
nopolem Spirytusowym?

Zawini! H ski. Niedawno przy­
szedł kompletnie pijany do teatru Na­
rodowego i jął wygłaszać dłuższe pe- 
rory do ścian i krzeseł. — Do gardero­
by, pora się przebierać! — mówili mu 
koledzy. A H ski za nic. Całuje kole­
żanki, czule przemawia do kolegów — 
r.ie chce się przebrać, nawet słyszeć o 
wyjściu na scenę. Publiczność już sie­
dzi, czeka, zdawało się, że trzeba bę­
dzie odwołać spektakl i zwrócić pienią 
dze.

i W takim wypadku H ski musiał-
| by później pokryć całą kasę. Dyrektor 
I Rutkowski wpadł na pomysł: — zagra- 
i my bez H skiego.

1 skreślono jego — wcale niemałą
— rolę zupełnie. Grano Spadkobiercę 
Grzymały Siedleckiego. Przytomny au­
tor widocznie przewidział możliwość 
pijatyk poszczególnych aktorów bo o- 
kazało się, że rolę można skreślić bez­
boleśnie. Publiczność wcale nie zauwa 
żyła, że kogoś brak.

Nazajutrz H ski wytrzeźwiał i
gral jakby nigdy nic. Okazuje się, że 
stara prawda, iż niema na świecie lu­
dzi niezastąpionych jest istotnie praw­
dziwa. Trochę dobrej woli, pomysłowo 
ści aktorów i można wystawić Hamleta 
bez — samego Hamleta, Rewizora bez 
Chlestakowa, Mazepę bez — wojewo­
dy.

CZY TRZEBA ROZUMIEĆ W TEAT­
RZE?

Aktorzy twierdzą, że niepotrzeba. 
Dobra gra artystów  bez słów przemó­
wi nawet do murzynów. I przytaczają 
taki przykład:

Ekspedycja Ufy — Niemcy nie ro­
zumiejący stówa po polsku — będąc 
przejazdem w W arszawie polazła do 
teatru Nowego na Tessę. Byli zachwy­
ceni. Obcałowali potem wszystkich 
wykonawców, gratulowali, poklepy - 
wali... I zaprosili głównego amanta —■ 
Ziembińskiego — do Berlina, ma zag­
rać w jakimś ich filmie, otrzymać kupę 
forsy. W maju Ziembiński wyrwie się 
na jeden dzień na próbne zdjęcia, a w 
sierpniu nakręci całą rolę. Proszę! Niem 
cy się poznali na rasowym aktorze 
choć po polsku ani w ząb.

Ano skoro tak jest... Pewna Kana­
dyjka, bełkocąca jedynie po francusku, 
radziła się mnie, gdzie pójść by rozer­
wać się trochę. — W Warszawie nie­
ma gdzie iść, — narzekała, — w in­
nych stolicach są rewje, u was ten 
Cyrulik to nie rewja — głuchoniemy 
tam się wynudzi, a ślepy ubawi.

Rzeczywiście nasze pseudo - rewje 
bez żadnej wystawy i bez tańca są ko­
szmarne. Poradziłem jej pójść na 
Tessę.

— No i jakże pani czas spędziła?
— spytałem nazajutrz.

— Och, wyspałam się pierwszorzed 
nie, czy pan zwarjował polecając mi tę 
sztukę, wciąż gadają — nic nie zrozu­
miałam i nudziłam się jak koza na pla­
ży... Karol

i CESARZ UDA SIĘ DO HAIFY
LONDYN. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby Gmin min. Eden oznajmił, że 

cesarz abisyński z rodziną i świtą opuszczą w dniu dzisiejszym Dżibuti na an­
gielskim okręcie wojennym, udając się bezpośredion do Haify.

a a

ZWYCIĘSTWO WAFDYSTOW W  WYBORACH

ad jęcie nasze przedstaw ia fragm ent z.iisz
zdjęciu widoczny

izeuia ..Taffy po krwawych zaburzeniach 
zburzony szpital żydowski.

arabsko - żydowskich. Na

wyborach parlamentar-. kie rozruchy. Wybory do senatu odbę- 
o Wafd zdobyło 90 m an: dą się 7 maja. Nowy parlament złoży 

przysięgę 8 maja, zaś następnego dnia 
zostanie otwarta koperta, zawierająca 
nominację członków rady regencyjnej, 
co do czego pomiędzy wszystkiemi par 
tjami nastąpiło porozumień!:.

KAIR. W 
nych stronnictwo Wafd zdobyło 90 man 
datów. Ilość ta przypuszczalnie jeszcze 
wzrośnie, ponieważ znane są rezultaty 
jedynie 70 okręgow na ogólną liczbę 
150-ciu. W Kairze panuje spokój. W  
górnym Egipcie miały miejsce niewiel-

Czerwonoskórzy,
którzy nigdy nie widzieli 

białych
W puszczy peruwiańskiej, w pobli­

żu źródeł Rio Palma, w okolica cłu do­
kąd dotychczas jeszcze żaden człowiek 
biały się nie przedostał, ekspedycja zor 
gatiizowana przez o. O. Dominikanów 
z pobliskiej placówki misyjnej natrafiła 
na szczep czerwonoskórych, którzy nig 
dy jeszcze nie widzieli białego i którzy 
nie stykali się z innemi grupami Ind- 
jan. Misjonarzom udało się namówić 
czerwonoskórych mieszkańców pusz­
czy do odwiedzenia misji w Lago Va- 
lencia. Czerwonoskórzy są bardzo nie­
śmiali, lecz grzeczni i bardzo łagodni.

LUDWIK ANTON

Manja prześladowcza
P rofesor Sommerhoff, słynny neu­

rolog i p sych ia tra  popatrzył badaw- 
wczo n a  pacjen ta poprzez okulary.

— Jak ie  objawy i cierpienia cho­
robowe... pan ie .:: — tu  lekarz spoj­
rzał w leżącą przed uim książkę i u- 
zupełnił. panie M eixner?

P acjen t, liczący sobie la t około 
trzydzieści pięć i  w yglądający źle, 
mijmo dobrze skrojonego ubrania, po­
toczył niespokojnem, nerwów em spoj­
rzeniem, a potem powiedział cicho:

— Panie profesorze., przez cały 
czas czuję że m nie ktoś ściga, prze­
śladuje....

— Ach t a k : . .  ? Hm.. . .  h m .. .  — 
m ruknął profesor, a pan  M eisner 
m iał uczucie, jakgdyby powiedział coś 
błahego i bezsensownego.

— Naprawdę panie profesorze... 
T k ie  wrażenie odnoszę stale... dodał 
pacjent, chcąc wzmocnić wiarę w 
przed chwilą wypowiedziane słowa.

No dobnze — rzekł po  chwili 
profesor — jakkolwiek brzmi to  nie 
niewiarygodnie, to jednali jest moż­
liwe. N a wszelki wypadek chciałbym 
pana dokładnie zbadać. Proszę, niech 
pan g>ę rozbierze...

Gdy badanie zostało przeprowa­
dzone najsum ienniej do końca, prof.

Som m crhoff wpisał do księżki dya- 
: gnozę:
i „P . M eixner paranoia i chronicz- 
1 ny alkoholizom'
| — P ański wypadek — rzekł gdy
■ pacjent siedział już naprzeciw  niego,
: ubrany  i nieco spokojniejszy — nie 

jest wcale czemś nadzwyczajnem i 
niezwyktem. A  p rzed e wsz y s t k iem 

’ chciałbym pana uspokoić, że n ik t p a ­
na nie ściga i nie prześladuje, jak  
to pan sobie wyobraża. Chodzi tu  o 
typową m anję prześladowczą, wywo­
łaną przez.... T eraz  nastąp iło  dłuższe 

• w yjaśnienie popularno naukowe, k tó- 
j rem u pacjen t przysłuchiw ał się z wiel 

kiem zainteresowaniem, jakkolwiek w 
oczach jego wyczytać było można pe­
wną dozę niew iary

— Jeśli pan zechce ściśle zasto­
sować się do moich rad  i być mi bez­
względnie posłusznym, to nie wątpię, 
że uda mi się uwolnić pana od pań­
skiej m anji prześladowczej — powie­
dział profesor na pożegnanie poda­
jąc Meisnerowi rękę.

W  trzy  dni potem pojaw ił się pan 
 ̂M eisner znowu, z oznakam i n-ajwyż- 
szego wzburzenia — w porze gdy

prof. Som m erhoff przyjm ował p a­
cjentów. W yglądał jeszcze gorzej, niż 
poprzedni© i  był jeszcze silniej przy­
gnębiany.

— Panie profesorze — szeptał z 
WLlocznem przerażeniem. •— Nie ma 
najm niejszych wątpliwości, że jestem  
ścigany. T ak  jest, jestem  ścigany. 
Błagani pana by m i pan zechciał po­
móc. Nie mogę tego znosić dłużej...!— 
tu  pacjent pad ł na fotel i uk ry ł tw arz 
w dłoniach. Lekarz w stał i położył 
mu kojąco rękę n a  ram ieniu, poczem 
zaprowadził M eisnera do okna. Przed 
ich oczami rozciągała się ulica, sze­
roka!, p iękna ii spokojna, Zdaleka sły 
chać było niezbyt głośny hałas z głó­
wnej a r te r ji kom unikacyjnej.

— Czy nie widzi pan ? — mówił 
dr. Som m erhoff spokojnym, łagod- 
njjm głosem — jak  zupełnie nieuza­
sadniona je st pańska trw oga K to  
m iałby pana ścigać i prześladować?

1 Ja k i cel miałoby to ?  Z jak iej przyozy.
! ny miałoby się dziać ? I  co mogłoby 

panu grozić w tem  pięknem spokoj- 
nem mieście?

Gdy dr. Sojnpnerhoff przem awiał 
tak  uspakajająco do swego pacjenta, 
wzrok jego pad ł na przeciwległą stro­
nę ulicy, gdzie u jrza ł człowieka w 
płaszczu gabardinowym i ziełonawo 
żółtawym kapeluszu.Człowiek te  zwoi 
na przechadzał się po chodniku, jak ­
gdyby na .kogoś czekał.-

P ac jen ta  udało się profesorowi w 
końcu uspokoić. iGdy Mebcner począł 
zachowywać się norm alnie dr. Som- 

1 m erhoff pożegnał go, pobrawszy odeń 
honorarjum.

1 Ale już następnego dnia, Mebcner 
j pojawił sęi znowu. Był jeszcze bar- 
j dziej w zburzony i zrospaczony, a w y- 
| glądał, jakgdyby był cienieni samego 
; siebie. Lekarz usiłował znowu wy- 
| wrzeć swój kojący wpływ:
I — Nie można doprowadzać się 
1 do takiego s ta n u  —  mówił — to pa­

na zniszczy zupełuie. Musi pan po­
starać się o opanowanie pańskiej wy­
obraźni, k tóra widzi chorobliwe z ja ­
wy i m ajaki. Musi pan sobie powie­
dzieć to  i  uwierzyć, że pan jest cho­
ry  i  nic więcej. Trzeba w sobie 
wzmocnić poczucii J rzeczywistości, 
która, przeież nie je s t groźma, a  w te­
dy zapanuje pan nadi nonśensowem 
uczuciem lęku, którego, n ic  nie uza­
sadnia.

Jednakże pan  M eixner nie. chciał 
się tym  razem łatw o uspokoić.

— Błagam paua, panie profesorze; 
ra tu j mnie pan! — wołał. — Nie 
mogę tego dłużej znosić! J a  oszaleję 
w ciągu najbliższych dni!

P ro fesor Sommerhoff wzruszył r a  
mionami, poczerń chodził długo po 
swym pokoju ordynacyjnym  tam  i 
spowirofcem, gdy tymczasem M eixner 
skulony tkw ił w fotelu.

— Musi pan uzbroić się w  cier­
pliwość — powiedział w końcu p ro ­
fesor do pacjenta.. — M edycyna mo­
że w praw dzie leczyć, ale nie może 
zdziałać cudów.

W  swej przechadzce doszedł do 
okna, zatrzym ał się  tam  i  mówił da­
lej:

— To, co p an  w yrządził swemu 
ciału przez — profesor szukał jak ie­
goś popularnego określenia — przez 
w ieloletnie zaniedbanie, przez niezdro 
wy ii wysoce nierozsądny tryb  życia, 
to się nie da.... — w  tej sam ej chwili 
zamilkł, gdyż po przeciwnej stronie 
ulicy zauważył, dokładnie tego sa­
mego co wczoraj osobnika, w gaibar- 
dimowyim płaszczu i żółtawo -  zielo­
nym kapeluszu, który powoli przecha­
dzał się tam i .-powr O tem.... to  się nie 
da napraw ić ta k  odrazu, w przecią­
gu kilku  dni... Przecież pan to  sam 
rozumie.... P an  nie je s t dzieckiem 
parnie Mebcner, lecz mężczyzną... S il­
nym i energicznym m ężczyzną.:: P ro­
szę, żeby pan  się  uspokoił i przyszedł 
do (mnie jutro....

N atychm iast po opuszczeń a poko­
ju  przez M eisnera, profesor Sommer­
hoff pośpieszył do ofcnai. Człowiek y  
p łasz-zu  gabardimowym zblb.ał się 
właśnie, odbywając sw ą wędrówkę, a 
g.dy M eisner po dwóch m inutach w y­
szedł z b ram y poszedł za  nim  ostroż­
nie, w odległości trzydziestu k ro k ó w .

Gdy n a  d rugi dzień p ac jen t staw ił 
się o oznaczonej go dżinie, profesor 
przyw itał go spojrzeniem pewnej sym 
p a tji i rzekł bez szerszych wstępów:

— Obawiam się, że co do  pana 
postawiłem fałszywą djagnozę. Mia­
nowicie w międzyczasie miałem isto ­
tn ie sposobność stw ierdzić, że pan 
jest ścigany, że pana k toś prześladu­
je...

P an  M eisner odetchnął z uczuciem 
ulgi

— A więc w idzi pan teraz panie 
.profesorze, że jednak moje wrażeń: i 
n ie m yliły mnie. N ie skarżyłem się 
panu bzpodstawnie.

— T a k  je s t — odparł lekarz — 
Gkazuje się, że pan m iał rację. Je st 
■pan isto tn ie ścigany, w  każdym razie 
śledzony... — 3 prryszedłszy z pac jen 
tem  <ło oicna rzekł, wskazując na d ru  
gą stronę ulicy widzi pan tego pa 
n a  w  gabardimowym płaszczu, tam  po 
drugiej stronie ulicy? Ten w tym 
zielono żółtym kajDeluszu... On pana 
śledzi'. Ja t o . . .

P an  Mebcner odwrócił się wście­
kły i rozczarowany.

— Nonsens — powiedział gw ał­
townie — T o jest właśnie aetelrtvw 
pryw atny, którego wynająłem, aby ' 
mnie chronił przed ta m ty m , praw dzi­
wym prześladowcą **

Przeł. WŁ L.
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Król Egiptu Farouk P.  P.  S. wy  sługująca się Sowietom Uroczystości 
św. Szczepana

Przez dłuższy czas P.P.S. była następujący ustęp o polityce mię- ców hitlerowskich dziś niebezpie- 
przedmiotem nienawiści i napaści dzynarodowej: jczeństwo jest minimalne, gdyż
zwolenników Sowietów, P.P. j „Międzynarodowa sytuacja Pol i idziemy, pchani o-bjektywnemi

Książę- Taroulk ^następca, króla Puflda, 
urodlził się 1] lutego 1920.

! S.-owców zwano socjal - patrjo- | ski, uplasowanej pomiędzy Ro- 
1 tami. „Robotnik" „Naprzód", oraz sją Sowiecką a Niemcami hitlero- 

inne organy PPS dyskredytowały wskiemi nastręcza cały szereg tru 
Sowiety, wykazując istnienie w dności. Polska każdej chwili mo- 

; tern państwie rzekomo proletarjac że się znaleźć pod bezpośredniem 
' kiem, największego ucisku, n a j - ; uderzeniem hitlerowców. Stąd 
! większej nędzy klasy robotniczej, j bardzo trudny problem wojska. 

Gdy organ Sowietów „Komintern" j Łatwo pojąć -  - hitleryzm mógł- 
(Trzecia Międzynarodówka) po- J by z łatwością wykorzystać okres 
stanowiła zmienić taktykę, zdo­
bywać wpływy przez koncentra­
cję z socjalistami, 
lewicowemi, P.P.S

Trudne studja 
A la Roentgen 

Jak Narocz
W  Tygodniku Kobiety czytamy 

w rubryce „Nasze sp raw y ", tak i lis t 
do redakcji:

Korzystając z uprzejmości Re- 
-diakcji Tygodnika Kobiety" zwraj 
cam się do Szanownych czytelni- 1 
czek pisma z następującą prośbą: 

Pracuję obecnie nad broszurą o, 
mniejszościach narodowych w Pol­
sce. Chciałbym z zagadnieniem  
zapoznać się nietylko przy pomo­
cy dostępnych, mi, a istniejących 
już źródeł, lecz — i przediewszyst- 
kiem — w terenie. Dlatego też 
proszę, te z Pań Czytelniczek, któ 
re zamieszkują w  okolicy, gdzie 
współżycie obu narodów jest \ 
specjalnie trudne, gdzie te mniej 
szóści są specjalnie aktywne, aby, 
zechciały do mnie napisać, lub; 
też podać, czy i kiedy wskazany 
byłby przyjazd, celem zapoznania 
się ze sprawą na miejscu.

Jerzy Maciejewski.
Babice k/W arszawy  

ul. P.O.W. 117.

walk wewnętrznych do zbrojnej 
interwencji, do zajęcia (przynaj- 

oraz p a r t ja m i: mniej) Pomorza i G. śląska", 
stała się pro- j Rzecz charakterystyczna, że o 

sowiecką. Dla charakterystyki ( niebezpieczeństwie ze strony Ro- 
j współczesnego kierunku P.P.S.-u sji Sowieckiej, która niechybnie 
[dostarcza  dużo materału 1-szo ' wykorzystałaby zamieszki w Pol- 
[ majowy numer „Robotnika". B ie - ' sce, aby „ipójść" wyzwalać pol- 
I rzmy najpierw artykuł p. K. Cza-
(pińskiego. W  artykule „Nasza 
i part ja, cele i arogi" znajdujemy

ski proletarjat od polskiej bur- 
żuazji i polskich sfer posiadają­
cych wogóle". Ze strony Niem-

przejawiającą się w finansowaniu 
w Polsce zamieszek, i wywoływa 
niu ich przez swych agentów, 
przez wykorzystywanie naiwno­
ści p.p. Czapińskich. Polska, o 
ilcby się znalazła w systemie fran 
cusko - sowieckim, uległaby spo­
tęgowanemu wpływowi Sowietów. 
Polska neutralna, w razie wojny 
francusko - niemieckiej, miałaby 
pod pretekstem udzielenia pomo­
cy Francji, ze strony Sowietów 
parcie armji sowieckiej na swe 
terytorjum. W  razie konfliktu z

N iem cam i i n ajw iększych  k lęsk  1 IRAK Ó W . - W « w a » j  popołud- 
_■ J niu rozpoczęły się w  Szczepanowie

z tam tej s trorny, P o lsk a  zapłaci^ uroczystości związane z  900-letnią  
łab y  częśc ią  sw e g o  terytorjum . W ' rocznicą, urodzin, św. Stanisława

Szczepanowskiego.
Od godzin południowych ze wszy­

stkich stron ciągnęły do Szczepano­
wa liczne pielgrzymki. O godz. 16 
wyruszyła z kościoła parafjalnego w 
Szczepanowie do Mokrzysk procesja 
dla powitania, przybywającego z re- 
likwjajni św. Stanisława, ks. mti.ro- 
'polity zra^owakiego Sapiehy. Po 
przybyciu ks. metropolity Sapiehy 
oraz księży biskupów Lisowskiego i 
Rosponda wraz z członkami Kapitu­
ły  Metropolitalnej krakowskiej, ru­
szyła olbrzymi: procesja z relikwjami 
św. Stanisława w  stronę ołtarza po- 
lowego w  Szczepanowie, gdzie złożo­
no t y m c s r e ł i k w j e .  Ks. Metropo­
lita  Sapieha wygłosił podniosłe ka-

warunkami do zbliżenia polsko - razie zaś zwycięstwa Rosji So- 
niejmieckiego natomiast niebeż-i wieckiej nad Polską, zapłaciłaby 
pieczeństwo sowieckie jest bar- sw ą  egzystencją polityczną, p rzę­
dzo znaczne. Przymierze fraucu- ' obrażeniem Polski w jedną z so- 
sko - sowieckie wywołuje już dziś i wieckich republik, tępieniem cai- 
ofenzywę sowiecką na Polskę, ’ łego cywilizacyjnego dorobku

polskiego, całej jej kultury, jako

lZ chwilą odjazdu negusa z Addis - 
Abeby do Dżibntti i  ucieczki do An- 
glji, wojnę włosko -  abisyńską nale­
ży uważać za skończoną. Negus H ai- 
le  - Scllasie był bowiem politycznym, 
przedstawicielem niezawisłości Abisy-

li, Danakil, Gurage, Prachomitów i 
Neyków.

Pod względem bogactw natural­
nych Abisynja jest właściwie terra 
incognita Z badań bardzo pobież­
nych wiadome że prowincje zachod-

nji, jego osoba jednoczyła podzieło- ( ^  posiadają bogate złoża platyny, 
ne na szereg królestw i  księstw pań- ^ota, żelaza, srebra, nafty, 
stwo, zaludnione przez pstrą miesza-j 
minę szczepów i  ludów, stojących n a 1 
najniższym szczeblu rozwoju kultu­
ralnego. Z  chwilą gdy negus zrezy­
gnował i walki i  opuścił swój kraj, 
braknie łącznika wewnętrznego i
politycznego reprezentanta, n azew -, 
nątrz uznanego przez cały świat. Je­
dyne niepodległe państwo w  Afryce,! 
które potrafiło utrzymać swoją nie- j 
zależność w  ciągu wieków —  przesta- 

Innemi słowy wszędzie, gdzie się , ło  istnieć. Niema już Abisynji, są 
b iją  i kłócą narodowości, pragnie zja 1 tylko prowincje i  ksręstwa., które sto 
wić się p Jerzy  K. Maciejewski z ; pniowo będą pacyfikować Włosi. 
Babic i zapoznawać się z naturą s p o - j Ucieczka Haiłe Sełasie przyśpieszyła 
ru_ niemu tonomy finał wojny państwa

j nowoczesnego, zasobnego we wszyst- 
Należy się obawiać, że p. Jerzy y g  zdobycze techniki z państwem, 

K . M aciejewski będzie, m iał pełne rę- j -̂tórego ^topień rozwoju 
ee roboty i wyda dużo pieniędzy n a  ! śiednlowiecje. 
podróże. I

Żeby tylko nie oberwał gdzie, przy j

Prowincje zachodnie i północne 
oraz położony na wschodzie Harrar, 
słyną z doskonałych plantacyj kaiwy, 
tytoniu, zboża.

Paeyfikaja i organizacja tego ol­
brzymiego terytorjum, pozbawionego 
prawie całkowicie dróg komunikacyj-

( so c ja lis ty c zn eg o  m oże zap ob iec  

nych trwać może lata. Dla przelud- krw aw ej k atastrofie  lu dzkości" , 
niemych Włoch będzie to rezerwuar, i C zyż pan Leon W a silew sk i nie 
który przez długi czas pochłaniać bę w ie , że n a jw ięk szy  sza ł prziy- 
dzie nadwyżkę ludności. Jak W łosi’ go tow ań  d o  n ow ych  w ojen  prze-  
zorganizują Politycznie podbite zie- j jaw ja  R osja  S ow ieck  że tam  
mie? Sądząc z dotychczasowej meto-! . . . .  , .
dy przyjmowania hołdów poddaństwa sw l^ § °  maJd> u  nle św ię to  
w imieniu króla Włoch, wątpLwą rze- i h aseł p acyfistyczn ych , lecz  p rze­
czą wydaje się aby W łosi osadzili ko-* g ląd  s ił m ilitarnych i m ow y  czyn -  
gokolwiek na tronie w Addis - Abe- p ik ów  oficjalnych  o w a lce  z i-nne- 
bie. Kwestja ta niewątpliwie hedzie • . . „  .

i ó w  dlpio. ™ p anstwami- Czy* p an

produktu nacjonalizmu i klas po­
siadających; przenoszeniem jej 
masy robotniczej do  Magnitogor- 
ska, Ałtajskiego Zagłębia, oraz 
innych, forsownie uprzemysławia 
nych części Rosji.

Pan Leon Wasilewski, dawny
działacz niepodległościowy!, z

, n  r> o j  •- zaiue, poczem procesja udała się do
patriotycznego okresu P P.S., dzis kośdoj  ^ K j a t a e g o  w gg^ep Ja w ie

N a uroczystości oprócz tłumów 
wiernych, przybyło bardzo wielu przed 
staw idec duchowieństwa, m. in. Oj­
cowie Paulini z przeorem z Krakowa. 

Do Szczepanowa w dalszym ciągu 
| napływają liczne pielgrzymki. Wszy- 
j stkie dojazdowe drogi ozdobiono pięk  

nie ustrój onemi bramami pwitałnem  
Drga do Słotwiny wysadzona jest 

kolumnami zdiobnemi w wieńce i  gir- 
lanoy N a wysokiem podbudowaniu 
wznosi się wspaniały ołtarz połowy. 
Świątynia gotycka w Szczepanowie 
tonie w  powodzi flag i zieleni.

z nieświadomością, która w  pub li 
, cyście wielki grzech czyni, w ystę­
p u j e  w szrankach, pracujących 
dla Sowietów. Pisze on:

| „W  dobie obecnej, kiedy rzą- 
j dzone przez dyktatorów społe- 
| czeństwa są opanowane szałem 
i przygotowań do siwych wojen, 
! tylko solidarny opór proletarjatu

Rokowania
japońskn-chińskie

jeszcze przedmiotem Wasi-
matycznycl ale ńależy pamiętać, że ^ws-ki n ie w ie , że  w e Francji nie 
zwycięstwo dało Włochom tak p o tęż-; tylko kom uniści, ale i przyw ód cy  
ne atuty i  że wola Mussoliniego bę- ’ so c ja lis tó w  francuskich  Blum , w y
dzie decydującym czynnikiem. Sz. j

przypomina

tego jH H aju  ntruidiiiiiouyc.h steidj-ach.,.
s * *

— Panie — zawołał <ló kelnera 
znany włoski sa ty ryk  Gandolin — 
zamówiłem kurę a la Marconi, a pan 
mi przynosi a  la Roentgen...

— Ja k  to  a la Roentgen? Nie ro­
zumiem pana...

— -Sa|me kości!
*

* *
■— Ja k  to ?  Więc filozofowie ja ­

dają takie sm akołyki? — zdziwił się 
książę- Duras, .gdy go Desca-rtes po­
częstował pewnego dnia homarem i 
truflam i.

— Oczywiście — o-d-parł Descartes 
— czyżby -wasza wysokość sądził, że 
matura st.wio-iizyła- tak  doskonałe rze­
czy wyłącznic dla głupców?

*
* *— Sześćdziesiąt dwa kilo — jinó- 

wi do- swego- wielbiciela panna A n- 
d-zia, sobod-zą.c ze stopnia wagi.

—  A każde kilo- ładniejsze jedno 
od drugiego...

s  * *
Kazio jest sprytnym  chłopaczkiem.
— Jak  długo -byli Adajm i Ewa w 

ra ju ?  >— pyta, go nauczyciel.
— Do jesieni,

Haile Selasie zbyt zaufał Anglji, 
wierzył w Ligę Narodów, pacyfizm i 
srodze się rozczarował. Gdyby na je­
sieni ubiegłego roku negus podjął ro­
kowania na podstawi- planu Laval — 
Hoare, Agisynja istniałaby nadal jako 
twór niez-ałeżny. Negus jednak w ie­
rzył w Ligę Narodów. Odrzucił pro 
pozycję licząc więcej na pomoc ko­
mitetów 18-tu i 13-tu, niż na własne 
siły. Teraz W łosi są p-anami położe­
nia i, sami podyktują swój pian urzą­
dzenia Abisynji i podziału łupu.

Przegrana negusa jest przegraną 
angielską. Plan Laval — Hoare na 
podstawie którę-go W łosi gotowi byli. 
rokować w  jesieni ub. roku zachowy­
wał dla Anglji strefy wpływów nie 
zależne od Włoch. Dziś sytuacja u- 
kłada się inaczej. W łosi w  ciągu 
najbliższych dni połączą fronty pół­
nocny z  południowym i przystąpią do 
systematycznej pacyfikacji i  organi­
zacji zdobytych terenów.

Jest to zadanie co do rozmiarów 
bodajże większe i trudniejsze ,miż woj 
na z armją negusa. ,

Aby zorjentować się, czem jest

[ stępują najbardziej agresywnie 
’ przeciwko Niemcom i gotowi są 

na skinienie Sowietów 
wojnę europejską.

PEKIN. Dyskrecja, jaką otoczo­
ne są rokowania chińsko - japońs 
kie, przypomina układ o rozejmie 
w Tang - Ku, którego klauzule u- 
jawnione zostały dopiero przy 
wprowadzaniu ich w życie.

Według informacyj ze źródeł 
chińskich, nowy układ zawierać 
będzie klauzule ekonomiczne, kul- 

wywołać ■ turalne i wojskowe.
| Współpraca chińsko - japońska 
! rozciągać się będzie na prowincje

Współtowarzysz partyjny pana j Hopei ; Czahar. Obie te prowincje
Wasilewskiego, p. Adam Próch- ; korzystać będą z antenom j? gospo
nik pisał w tym samvm numerze i darczej. Współpraca w dziedzinie
„Robotnika": „We Francji komu-S kulturalnej P o b i e r z e  różne formy
niści staia sie jedna z nai-natrio * 1 zmierzać b ?dzie gtówme do zame stają s ę ;,edną 2 na3PatrJ°- | chania działalności antyjapońskiej
tyczniejszych partyj, nie dooając w  kołach uniwersyteckich Chin
tylko, że według doktryny Komin nółnocnych.
ternu, któremu podlegają, ich oj- , Klauzule wojskowe będą głów
czyzną, jest Sowiecka Republika. Przedmiotem rokowań. Japon

. . „ ^ . .. . czycy domagać się mają upowaz-
[ -nietylko Francja, i dzis gwoli i.n- nier!;a do stacjonowania wojsk w

te-resów Sowieckiej Republiki po-1 różnych punktach linji kolejowej
I dniecają Francję przeciwko Niem- Pekin - Kamkou i Pekin - Paoteu
; com. Ten sam pan Adam P r ó c h - : or3z ^  uzbrojenia wojsk chińskich
. nik, pisząc o nacjonalizmie współ- ■
: czesnym mówi, że wiedzie on do 
. zbliżenia Niemców hitlerowskich.

W brew swoim zapowiedziom i oc-zeki wanioan Negus o-puśoił wczoraj Addis 
Abebę udając się wraz z rodziną i  św itą specjalnym  pociągiem ćtworskipi 
do Dżibuti. N agły wyjazd cesarza ab:syńskiego i kap itu lacja  z dalszej 
walki z W łochami k tórzy już dzisiaj prawdopodobnie zajęli Addis Abebę, 
wywołał ogól-ne zdziwienie i  powańne ko-mplikacje. Negus ma odpłynąć na 

angielskim, okręcie w ojennym  do H aify .

Włoch faszystowskich i Polski. 
; A więc następuje konsolidowanie 

się Europy.
j Występując przeciwko zbroje- 
■ niu się pan WSsilelwiski pracuje 
: nad obezwładnieniem Polski, tak 
podczas pokoju, jak i podczas woj 
ny. h

Mamy nadzieję, że ta praca bę 
dzie bez rezultatu.

Wład. Studnicki.

M e m o ra n d u m  A u s tr ii

które w prowincjach Hopei i Cza­
har podjęłyby operacje wojskowe 
przeciwko komunistom lub jakie - 
mukolwiek ewentualnemu wrogowi 

Rokowania chińsko - japońskie 
przedłużają się wskutek tego, że 
Japończycy pragną doprowadzić 
najpierw do sojuszu wojskowego, 
Chińczycy chcą przedewszystkiem 
znieść odrębność wschodniej częś 
ci Hopei. Pozatem tendencje anty 
japońskie, niektórych dowódców 
29 anriji chińskiej utrudniają sy - 
tuację Sung - Czeh - Yuana.

Ententa bałkańska
BIAŁOGRÓD. Agencja, Avala 

i o pierwszym dniu obrad ministrów 
spr zagr. Ententy Bałkańskiej do- 

j nosi, że przedewszystkiem ustalo-

dojmzale,
* * * I

— O c-zelm myiśldsz, gdy patrzysz ' 
na Narociz?

— O tobie. Przypolmina mi ciebie. !

podbój Abisynji dla, Włoch, przypo- ~  ; n o  stanowisko uczestrukuw aara-
miaiamy że zajmuje ona terytorjum Austrjackie biuro- korespondencyjne przeniknięty silną wolą j ^wiadomością le .zymskim 7 stycznia 1935 r. Nie jest ,dy wobec paktu bałkańskiego. Pre 
1.100.000 kim. fcw (trzykrotnie -wię- °g ,asza tPKSt memorandum, złożonego własnej państwowości. To poczucie ni winą Austrji, że idea ta, jak dotych-1 mjer grecki Metaxas stwierdził, że
ksza od Polski) zaludnione przez 12  dnia 2 maia Przez Posłów austrJact!,ch ,eżV 23 wszelką cenę w narodzie au- czas, nie wykazała żadnych wyraźnych Q recja ies,t za ca.łkowitem i bez za
miljonów mieszkańców, należących do dwUf f t « ; rządom, państw strjacldm rozwijać. Powszechny obo- oznak, aby stać się rzeczywistością.-- strzeźeń  stosowaniem paktu bał-

1 "  J  i  w  ł p i  l iP 7.n tP  P o l f i p e i  H n ł v r 7.a r .e c f0  w i a 7.p lz c ł u ł k i r  n r a r u  i p e ł  u/iPr* 7J)<Ułfini I p 7 a r1 n i f c f r m p l f i  c ło *  n a  c ł a n n w l « k i i  7 P  . ,  . .
kańskiego.

Skolei rozważa-no żądanie Tur 
cjii co d-o militaryzacji cieśniń. W 
sprawie tej szybko ustalono całko 
witą zgodność poglądów,, gdyż Ru 
munja, Grecja i Jugosławja już za

-  Dlaczego właśnie do jesieni? ' szczepów: Amharskiego, Galla. Soma- ( *  tej. liCZ“ e Pol8' e2 ’ ^  ^  ^  ^  ! « z?d auStfiacki stoi na stanowisku, «. . .  . , .  . , ■ v s  ’ > motywow, którym kierował się rząd czym warunkiem dla wzmocnienia tego trwały pokój w Europie może tylko
o pi ze em ja, a m e y y - austrjacki, ogłaszając dekret o obowiąz poczu da narodowego. i Opierać się napoczu-ia narodowego. j opierać się na calkowitem usunięciu

ku pracy dla państwa. I 3) Rozważania na temat celowości j upośledzenia, istnif ,ącego między zwy
j Memorandum stwierdza, iż wyjaśnię kroku rządu austrjackiego wykazują,' ciężonym a zwycięzcą. Jeżeli Austrją
‘ nla rządu austrjackiego stały się konie- 1 iż powszechny obowiązek służby dla biorąc pod uwagę poważne niebezpie-
1 czne ze względu na błędną ocenę te g o ' państwa pozwoli przy tych samych na- czeństwa i zagrożoną sytuację świato-
j faktu oraz nieuzasadniony nastrój ner- j kładach pieniężnych objąć większą licz wą troszczy się o to, aby w razie ko- wiadoiniły rząd w Ankarze O zgo-

. . Niedawno w Bostonie w Stanach' wowy, towarzyszący ogłoszeniu tej bę obywateli, akcją, mającą na celu fi- niećmym mieć wszelkie możliwe środ- d z je  na jego wnioslki. Zastanawia
—  Bamdizo uprze,ipue. Dlaczego zjednoczonych Ameryki Północnej, jed ustawy. j zyczne i patriotyczne wychowanie. — ki do zagwarantowania swej niepod- no sję naŁ; stanowiskiem Bułgarji

właściwie? j na z organizacyj koibecych urządziła! D Rząd austrjacki stwierdza, iż u- Rząd austrjacki nie ma zamiaru przy •— ' 5---------—!- ł“

Mistrz robót 
szydełkowych

fcojne.
T o  jezioro jest zawsze niespo- konkurs robótek szydełkowych Do k on 1 stawa nie wprowadza obowiązku służ- j normalnych warunkach zwiększać armji

Wybr. Wel.

TEATR MUZYCZNY
L U T N I A• i

D z 1 i

Trafika pani generałowej

kursu stanęło około 200 kobiet. Tuż 
przed zaniknięciem listy zawodniczek 
zjawił się w lokalu organizacji kobie­
cej jakiś starszy pan i oświadczył, że 
zamierza wziąć udział w konkursie. — 
Oświadczenie to wprawiło w zdumie­
nie organizatorki konkursu. Odbyła się 
dłuższa narada w rezultacie której po­
zwolono starszemu panu na wzięcie u- 
działu w konkursie. W dniu oryginal­
nych zawodów przybyło mnóstwo pub 

i liczności, która specjalnie była cieką* 
j wa zobaczyć jak starszy pan będzie ro 

robótki szydełkowe.
HARCERZOM PRZYBYWAJĄ­

CYM DO WASZYCH MIESZKAŃ 
SKŁADAJCIE ZGŁOSZENIA WOLI Ku zdumieniu publiczności dosko- 
NYCH KWATER DLA PRZYJEZ-; nale sobie z tem dawał radę i w re? ć- 
DZAJĄCYCH W  DNIU 12 MAJA. tacie pierwszą nagrodę.
NA UROCZYSTOŚĆ PRZENIESIE j Mistrz robótek szydełkowych naz- 

NIA SERCA MARSZAŁKA NA j wisłdem Hoffis stał się sensacją Bo- 
ROSSĘ. 1 stonu.

by wojskowej, lecz obowiązek pracy, ponad 50.000 ludzi.
W ten sposób ustawa rozróżnia m ofii-; 4) Rząd austrjacki powtarza uro-
wOść powołania obywateli albo doro- czyście, i i  uchwalenie ustawy o pow- 
bót publicznych, albo do ćwiczeń woj- j szechnym obowiązku pracy rna wyłącz 
skowych w razie koniecznym, jeżeli j nie na celu pokojowe i defensywne ce- 
wymagać tego będzie obrona kraju. ■ le. Ustawa ta w  niczem nie narusza

ległości, to inne państwa, które zainte­
resowane są w utrzymaniu niepedleg 
lej Austrji, maja gwarancję, że ich dą­
żenia i gotowość pomocy stoi w całko 
witej zgodności z wolą i gotowością 
obrony narodu austrjackiego.

6) Rząd austrjacki jest przekonany, 
iż interesy tych państw, z któremi Au-2) Sytuacja Austrji określona jest wierności traktatom, 

warunkami geopolitycznemi i strategi- j 5 ) Co się tyczy przepisów trakta-' strja chce nadal współpracować w  przy 
cznemi. Austrja jest krajem, znajdują-. tów w St. Germain rząd austrjacki mu J w  ™ń-
cym się w samem centrum europejskie si stwierdzić, że przyrzeczenie kontrahe 
go systemu nerwowego. Rząd austrja- ntów tego traktatu, dotyczące rozbro-
cki zdecydowany jest w interesie pow­
szechnego pokoju, chronić swej nie- 

; podległości. Naród austrjacki musi być

jenia, nie zostało spełnione. Rząd aust­
rjacki gotów jest przystąpić do sysl fi­
rnu układów przewidzianych w protoku

Resrauracja Z I E M I A Ń S K A  Ml£!^ l£>9
po gruntownym remoncie i elegancki em odnowieniu została 

pono* nie o t w a r t a .
Podczas obiadów i kolący] Koncerty znakomitego zespołu pod dyrekcją 

p. Wacława Szuberskiego.
KUCHNIA WYBOROWA.    CENY NISKIE.'

jaźni nad utrzymaniem pokoju w żad 
nym razie nie będą naruszone. Rząd 
austrjacki wierzy, iz naród austrjacki 
w uprawnionem poczuciu dumy ze 
swej historji, mając świadomość swej 
własnej państwowości, obecnie posiada 
wzmocnione poczucie narodowe, chce 
rozbudować swą państwowość i że na­
ród ten nie mógł powstrzymać się od 
wprowadzenia w życie tych możliwo- 
ści, które pozwalają mu w razie konie­
cznym bronić swej ojczyzny i swej 
niepodległości.

w  tej sprawie. Podkreślają, że Sto 
jadinowicz w toaści-e oświadczył, 
iż Enteinta Bałkańska nadal życzy 
sobie, aby do współpracy przystą 
piły te państwa, które dotychczas 
me biorą udziału w paikcie bałkań 
skim, Rozważano też stanowisko 
Albanji, odkreślając, że wszelka 
ingerencja państw pozabałkańs - 
kich do spraw Bałkanów stanowi 
wspólne niebezpieczeństwo.

W S Z Y S T K O  
S T A N I A Ł O

wyroby ze złoto i srebra

zegarki di 4 n.
lUntiku Mickiewicza 4 w WUale |
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Addis-Abeba ozieta
Marsz. Badoglio na czele kolumn zmotoryzowanych wkroczył do stolicy.-  

Sztandar włoski nad pałacem cesarskim

Odpowiedzialność za losy Francji
spada na Front Ludowy

Prasa o wspólnym froncie lewicy francuskiej

LONDYN. Wczoraj o godz. 16-ej czasu miejscowego wojska włos 
kie wkroczyły do Addis Abeby.

ADDIS ABEBA. Marszałek Badoglio wkroczył do stolicy Abisy 
nji na czele 60 p.p. Ludność zgromadzona na ulicach miasta przyg 
lądała się kolumnom włoskim. W łosi weszli do Addis Abeby tak zw. 
Aleją Cesarską będącą przedłużeniem drogi łączącej Dessie z Ad 
dis Abebą. Droga ta, która w wielu miejscach wije się nad przepaś 
ciami, przecina liczne rzeki i posuwa się w kierunku stolicy wzdłuż 
wysokich gór. Pierwszym większym gmachem na krańcu miasta 
jest poselstwo brytyjskie. Policjanci abisyńscy w niebieskich uni 
formach utrzymywali porządek na ulicach usuwając w  wielu miejs 
cach grupki ciekawych, którzy słoi piali się wokół włoskich samocho 
dów.

Marszałek Badoglio zamieszkał w gmachu poselstwa włoskie i
go.

Oddziały włoskie zajęły pałac cesarski, dworzec, stację radjową, 
koszary i pocztę wywieszając nań flagi włoskie.

Ostatnia noc w oblężonej stolicy
Oblężone przez motłoch poselstwa 

—  zabici europejczycy
LONDYN. Z Addis Abeby donoszą, że stan bezprawia i plondrowania 

trwa w dalszym ciągu. Rozszalały tłum bandytów zaatakował wczoraj posel­
stwo amerykańskie, które znalazło się w wielkiem niebezpieczeństwie. Poseł 
amerykański Engert nie mógł porozumieć się z posłem brytyjskim i zażądać 
pomocy, mimo że oba poselstwa oddalone są od siebie zaledwie o 2 mile angiel 
skie. Wysłani ludzie nie mogli przedostać się przez bandy pijanych tubylców.

Wówczas poseł amerykański wysłał wiadomość iskrową do Waszyng­
tonu z prośbą, aby departament stanu porozumiał się przez Foreign Office z 
posłem brytyjskim w Addis Abebie i zażądał pomocy. Departament stanu sko­
munikował się z min. Edenem i wczoraj późną nocą oddział żołnierzy hindu- 
skich, którzy stanowią straż poselstwa brytyjskiego, wysłany miał być na po­
moc poselstwu amerykańskiemu. Kobiety i dzieci zostały ewakuowane, jedy­
nie mężczyźni zostali dla obrony budynku. ,

Również poselstwo tureckie oblężone było przez bandytów, uzbrojo­
nych w karabiny maszynowe. W czasie strzelaniny 5 osób w poselstwie zosta­
ło zabitych. Oddział brytyjski dokonał ewakuacji personelu na teren poselstwa 
brytyjskiego.

W ciągu ostatnich dwóch dni conajmniej 10 europejczyków zostało zabi­
tych. Miasto jest obecnie w rękach bandy dzikiego szczepu Galla. Bank abl- 
syriski jednak nie został dotychczas jes zcze opanowany przez bandytów i per­
sonel banku broni dostępu do gmachu. —

Ostatnio wydarzył się charakterystyczny wypadek. Przed poselstwo 
brytyjskie zajechała taksówka naładowa na zrabowanemi przedmiotami, które za 
ofiarowano na sprzedaż. Okazało się, że z propozycją tą zwrócono się właśnie 
do dawnych właścicieli tych przedmiotów, wobec czego cała zawartość tak­
sówki uległa konfiskacie.

RZYM. Potwierdzono tu wiadomość o wkroczeniu wojsk włoskich do 
Addis Abeby.

O godz. 17,50 rozległy się w całycn Włoszech dzwony i syreny, wzywa­
jące ludność na zgromadzema t. zw. adunata generale.

Francuska gościnność
DŻIBUTI. Negus, rodzina cesarska i świta doznali w Dżibuti przyjęcia 

i względów, odpowiadających tradycji gościnności i zobowiązaniom międzyna­
rodowym Francji. Zgodnie z instrukcjami rządu francuskiego, władze kolonji 
zapewniły cesarza i jego bliskich, że gwarantują im całkowite bezpieczeństwo 
tak długo, jak zechcą pozostać na terytorjum francuskiem, domagają się jedy- 
nie od nich, aby powstrzymali się w tym czasie od wszelkiej działalności w 
związku z wojną. Władze te pozostawiły im swobodny wybór udania się w 
takim kierunku i na takim statku, jakim zechcą.

Ras Nasibu wyjechał śladem cesarza
LONDYN. Reuter donosi z Dżibuti, że przybyli tam z Diredaua ras Na­

sibu i .generał Wehib Pasza, świadczyłoby to, że Abisyńczycy zaniechali już 
wszelkiego oporu.

Cofniąta pożyczka
PARYŻ. Havas donosi z Londynu, że projekt pożyczki w sumie 500.000 

f. st. na 6 procent dla rządu abisyńskiego porzucono i zarządzono zwrot do­
konanych już wpłat na ten cel.

Spór o wpływy gospodarcze w Abisynii
Francja domaga się zasady otwartych ,

drzwi
PARYŻ. Zwycięstwo Wioch w Abisynii stawia na porządku dziennym 

zagadnienie zabezpieczenia interesów francuskich w tej części Afryki poiuuiłio- - 
wo-wschodniej. Francja, jak zapewnia „Oeuvre“, ma w tej sprawie jasno spre- ) 
cyzowany pogląd, wyrażający się w kilku punktach, co do których rząd fran- ' 
cuski zajmie wobec Włoch nieprzejednane stanowisko. W szczególności Francja 
nie mogłaby się zgodzić na to, aby Włochy wprowadziły w Abisynji ustrój, da­
jący im większe korzyści, niż Francja mą.ąy Maroku, gdzie towary francuskie 
podlegają przy przywozie takim samym opłatom, jak towary pochodzące z . 
innych krajów.

Francja domagać się będzie zasady otwartych drzwi dla handlu z Abi- 
synją. Drugi punkt, co do którego Francja również nie ustąpi, będzie zobowią­
zanie się Włoch do nietworzenia armji kolonjalnej, której efektywy przewyż­
szałyby siły niezbędne do zapewnienia ładu. W razie gdyby Włochy chciały 
stworzyć w Abisynji 400-tysięczną armję, mogłoby to zagrażać pozycji innych 
państw europejskich w Afryce centralnej i północnej, Pozatem Francja, która 
inwestowała w Abisynji półtora miljona franków, pragnęłaby uzyskać za bez 
pieczenie swych interesów, żywotne znaczenie dla Francji posiada również 
sprawa zabezpieczenia Dżibuti, który spełnia rolę portu, łączącego metropolję 
z kolonjami Francji w Azji. Francja obawia się wreszcie, aby Włochy nie 
utworzyły z odstąpionej przez układy rzymskie wyspy Doumeira ufortyfikowa­
nej bazy morskiej, mogącej spełnić rolę Helgolandu na morzu Czerwonem.

Angielsko-sowieckie rozmowy morskie
MOSKWA. Urzędowo komunikują: W związku z ukończeniem prac kon­

ferencji morskiej w Londynie i zawarciem nowego układu morskiego między 
Wielką Brytanją, Stanami Zjednoczonemi i Francją, rząd angielski zwrócił się 
do rządu sowieckiego z propozycją wszczęcia rokowań o zawarcie układu 
morskiego. Propozycja rządu brytyjskiego poza wzajemną wymianą .nforma- 
cyj o programach rozbudowy sił morskich, przewiduje również określenie pe­
wnych jakościowych ograniczeń dla nowobudujących się okrętów wielkich 
kategoryj,

Rząd Z. S. R. R. wyraził zgodę na rozpoczęcie z rządem brytyjskim ro­
kowań o zawarcie wspomnianego układu, o  czem ambasador sowiecki w Lon­
dynie Majskij, zawiadomił brytyjskiego ministra spraw zagranicznych.

Rokowania rozpoczną się w najbliższym czasie w Londynie.

MUSSOLINI OBWIESZCZA TRIUMF 
„ A b i s y n j a  j e s t  w ł o s k a "

RZYM. O godz. 19,30 plac Wenecki przepełniony był tłumem ludności, 
która zaległa również szczelnie sąsiednie ulice, śpiewając pieśni patrjotyczne i 
wywołując wśród nieopisanego entuzjazmu Mussoliniego.

O godz. 19,45 w świetle potężnych reflektorów ukazał się na balkonie 
pałacu weneckiego szef rządu, który powitany został burzą okrzyków i wiwa­
tów. Po kilkuminutowej owacji tłumów, Mussolini wygłosił następującą mowę:

„Czarne koszule rewolucji, mężczyźni i kobiety całej Italji, Włosi i przy­
jaciele Włoch, znajdujący się za górami i za morzami, słuchajcie.

Marszałek Badoglio telegrafuje: Dziś dn. 5 maja o godz. 16-ej na czele 
naszych zwycięskich wojsk, wkroczyłem do Addis Abeby (burza okrzyków i 
oklasków).

W ciągu 30 wieków swej historji Italja przeżywała wtele godzin pa­
miętnych, ale ta, którą przeżywamy dziś, jest niewątpliwie jedną z najbardziej 
uroczystych.

Oznajmiam narodowi włoskiemu i całemu światu, że wojna jest SKOn- 
czona (entuzjastyczne okrzyki).

Nie bez wzruszenia i dumy głoszę te wielkie słowa po siedmiu miesią­
cach ciężkich bojów, ale jest rzeczą konieczną, abym natychmiast dodał, że 
chodzi tu o nasz pokój, o pokój rzymski, który wyraża się w następującem, 
prostem i nieodwołalnem twierdzeniu: Abisynja jest włoska. Jest włoska de 
facto, ponieważ została zajęta przez nasze wojska, jest włoska de jure, ponie­
waż zdobyta została mieczem rzymskim i cywilizacją, która triumfuje nad 
tysiącletniem okrucieństwem, barbarzyństwem i niewolnictwem. Z ludem Abi­
synji pokój już został zawarty. Ludy te, gnębione przez rabunkowe rządy b. 
cesarza, Lwa Judy, wykazały w sposób szczególnie jasny i wyraźny, że pra­
gną żyć i pracować spokojnie, w cieniu trójbarwnego sztandaru Italji.

Pobici i zbiegli rasowie i wodzowie nie wchodzą już w rachubę i żad­
na siła na świecie nie będzie mogła zmienić tego faktu.

Podczas adunata z 2 października uroczyście obiecałem, że uczynię 
wszystko możliwe, aby zatarg afrykański nie przemienił się w wojnę europej­
ską. Obietnicy tej dotrzymałem i jestem przekonany, że zaburzenie pokoju eu- 
ropejskiego oznaczałoby ruinę Europy. Ale muszę dodać, że jesteśmy gotowi 
bronić naszego wspaniałego zwycięstwa z tą samą niezłomną stanowczością 
z jaką zwycięstwo to osiągnęliśmy.

Pragniemy w ten sposób wyrazić wolę walczących w Afryce, Którzy 
chlubnie polegli, a których pamięć będzie czczona i zachowywana w sercach 
całego narodu. Sądzimy również, że w ten sposób wyrażamy wolę żołnierzy 
i czarnych koszul, którzy w ciągu 7 miesięcy dokonali wysiłku tak wielkiego i 
zasłużyli na podziw świata. Do nich też biegnie głęboka wdzięczność ojczy­
zny, jak również i do stu tysięcy robotników, którzy pracowali z ponad ludzką ' 
gorliwością. Jest to wielka data dla rewolucji czarnych koszul i narodu włos­
kiego, który oparł się oblężeniu sanktyjnemu i zasłużenie doczekał się tej wiel­
kiej godziny..

Czarne koszule rewolucji, mężczyźni i kobiety całej Italji!
Osiągnęliśmy ważny etap na naszej drodze. Pójdziemy dalej drogą po- ; 

koju, gotowi z tą samą odwagą i z tą samą wolą stawić czoło wszelkim zada- j 
niom, czekającym nas jutro. — j

Niech żyją Włocny! Okrzyk ten niechaj dotrze do wojsk naszych w 
Afryce, które nań oczekują". — !

Tłum odpowiedział okrzykiem: „Niech żyją Włochy!" „Niech żyje
1 Duce!" —

Wśród bezprzykładnego entuzjazmu ludność manifestowała im „ieść 
Mussoliniego i armji w c.ągu 15 minut, witając i śpiewając pieśni patrjotyczne. 
Mussolini co chwila ukazywał się na balkonie, pozdrawiając tłumy.

O godz. 20,15 adunata generale została rozwiązana.
Na mieście panuje nastrój niebywałego entuzjazmu. Ulicami przeciąga-1 

ją oddziały młodzieży i faszystów, śpiewających pieśni rewolucyjne i patrjoty­
czne. Całe miasto tonie w powodzi sztandarów, a wszystkie gmachy są ilu-1 
minowane. — —

Po podboju Abisynji
Włochy goto we są do współpracy w Europie

i
Otwarte drzwi dla krajów zaprzyjaźnionych
LONDYN. „Daily Mail" ogłasza wywiad swego specjalnego wysłanni­

ka Ward Price‘a z Mussolinim, który oświadcżył m. in.: „Włochy nie rzucają 
żadnych pożądliwych spojrzeń na Egipt i nie mają żadnych interesów w Su­
danie, ani w Palestynie. Daję słowo, że Włochy nie mają żadnych nowych 
ambicyj kolonjalnych. Zwycięstwo w Afryce wschodniej stawia Włochy w gru­
pie mocarstw zadowolonych z obecnego stanu rzeczy. Pozostaje zadecydować 
o losach Abisynji ze strony politycznej i prawnej.

Wydaje się oczywistem, że najlepszem wyściem w interesie wszystkich 
będzie szybkie roztoczenie władzy włoskiej nad całą Abisynją. Warunki po­
koju muszą być przesiąknięte duchem rzymskim. Nie może to być pokój poło- 
wiczny, gdyż pragniemy, aby zagadnienie abisyńskie było uregulowane raz 
na zawsze. Nie będziemy zamykali drzwi dla przedsięwzięć gospodarczych 
krajów zaprzyjaźnionych, wśród których znajdują się W. Brytanja i Francja, 
które niewątpliwie zrozumiały, iż zasób y finansowe, jakie przeznaczyć możemy 

dla zapewnienia rozwoju Abisynji sa znacznie wyższe, niż głoszą to dane sta­
tystyczne Ligi Narodów. Pewne drugorzędne operacje wojskowe będą, być mo­
że jeszcze konieczne na terenach Ogadenu, lecz obecnie kieruję moje spojrze­
nie ku sytuacji w Europie. » ) i/.

Wypadki wskazują na konieczność rychłej reformy Ligi Narodów, a 
Włochy gotowe są w tern pomagać. Liga Narodów może i winna trwać dalej, 
lecz zadania jej muszą być proporcjonalne do jej sił. Włochy są zawsze goto­
we do współpracy nad zawarciem szczerego porozumienia między wielkieml 
mocarstwami Europy zachodniej i mocarstwa te ostatecznie dojść muszą do 
porozumienia. Jeśli rozpoczną one wojnę, to konsekwencją jej będzie ruina ca­
łej cywilizacji europejskiej.

PARYŻ. Cała prasa wczorajsza da 
je wyra<z przekonaniu że logiczmem aa  
Stępstwem wyborów będzie utworzenie 
rządu Frontu Ludowego. Według ,,Ex 
celsior" większość Frontu Ludowego 
liczyć będzie 347, a nie 375, a to z uwa 
gi n!a zobowiązania, jakie przyjęli nie 
którzy radykałowie socjalni.

Zdaniem ,,Le Matim“ byłoby rze 
czą całkowicie zgodną z regułą komsty 
tucyjną, by nńsję utworzenia rządu 
otrzymał Blum. Jak się zdaje wczoraj 
rozpoczęte zostały rokowania pomię­
dzy korriunistami a socjalistami niad 
zrealizowaniem jedności politycznej, 
tak, jak urzeczywistniona już została 
jedność sydyka/tów.
„Petit Journal' ‘ stwierdza, że w  ca­
łym kraju panuje absolutny spokój, a 
naród francuski świadomy powagi 
obwili jest i pragnie pozostać odporny 
na wszelkie nastroje paniki. Miljona 
mi głosów kraj wyraził dążenie do no 
wego porządku.

Radykalny „Oeuvre“  pisze, że głos 
zabiera SFIG, W spólny progTam jest  
znany. Jest to progTam na który zgo 
Izili się  przywódcy frontu ludowego. 

Z punktu widzenia polityki zewnętrz­
nej trzeba jakmaj szybciej określić sta 
nowisko Francji. Decyzje jakie zosta 
ną powzięte w najbliższych tygodniach 
będą miały znaczenie kapitalne. Koła 
parlamentarnie sądzą, że wielka liczba 
mandatów, zdobytych przez komuni - 
stów, a mianowicie 82, wpłynęła nla 
zmianę pierwotnych poglądów komunis 
tów. Koła te przypisują socjalistom za 
miar wpłynięcia na komunistów, aby 
wzięli na siebie część odpowiedzialnoś 
ci.

Sekretarz generalny partji socjalis­
tycznej Faure pisze w „Le Populai -

re“ , że gdyby bankierzy i przemysło 
wcy wyzwali naród i  zajęli w  jakiej - 
kolwiek dziedzinie stanowisko oporne, 
spotkają gię z represjam i W  chwili 
obecnej nie można tolerować słabości 
i sabotowania wielkich interesów  
Francji. Lud francuski przemówił, 
trzeba mu być posłusznym, nawet z 
największego miejsca.

Komuiustyczna „Humanite" oś - 
wiadcza, iż należy szybko podjąć za­
rządzania uzdrowienia życia Francj..- 
Dziennik wysuwa postulaty, a m. in. 
domaga się wydania zakazu łączenia 
posad zakazu udziału deputowanych w 
Tadach administracyjnych, towarzystw  
finansowych, lub pełnienia funkcyj do 
radców. Wszczęcia dochodzeń w spra 
wie fortun1 oraz źródeł finansowych 
prasy, gdyż zarządzenia te przyczynią 
się do stworzenia atmosfery niezbęd­
nej dla zwycięstwa wszystkich pozosta 
tych postulatów Frontu Ludowego.

Prasa prawicowa oświadcza, że na 
leży poclaac się eksperymentowi Fron 
tu Ludowego, gdyż jest to jedyny spo 
sób, aby kraj zaczął jaknaj prędzej za 
łować. Opozycja narodowa powinna 
być zdaniem tej prasy, zdecydowana, 
lecz legalna.

Organ Herriota „Ere Nouvelle“ pi­
sze, że Herriot zamarza zachować 
swobodę, nie pragnie om ani wejść do 
rządu, ani kierować rządem.

PARYŻ. Dwa stronnictwa, które w 
wyniku wyborów będą zapewne musia 
ły  wziąć na siebie odpowiedzialność za 
rządy, oćbędą w  najbliższym czasie 
kongresy, aby określić swoje stamowis 
ko. Socjaliści (SFIO ) zbiorą się w Pa 
ryżu na kongresie w  dniu 31 bnu W y­
dział wykonawczy partji radykalno - 
socjalnej obradować będzie w Paryżu 
24 maja lub 1 czerwca.

KONGRES POLAKÓW AMERYKAŃSKICH
NOWY JORK. Dnia 4 b. m. rozpo­

czął swe obrady zjazd międzyorganiza- 
cyjny przy udziale kilkudziesięciu de­
legatów w sprawie wszystkich Polaków 
amerykańskich. Na posiedzeniu inaugu- 
racyjnem dyrektor światowego Zw. Po­
laków Lenartowicz, złożył zjazdowi ży­
czenia owocnych obrad, poczem uczest 
r.icy zjazdu oddali hołd pamięci Mar­
szałka Piłsudskiego. Następnie zebrani

Teatr Pohulanka
D z i ś  o f ,  8 wlecz.

„Tiaflb pai! inaialowal
Komedji w 3 aktach Bai Feketego

«•

TELEGRAMY
414.165 BEZROBOTNYCH.

WARSZAWA. Liczba bezrobotnych 
na terenie całego kraju według danych 
biur pośrednictwa pracy wynosiła 1-go 

I maja r. b. 414.165 osób. W  ciągu osta- 
| tnich dwóch tygodni, t. j. w okresie od 

15. 4. do 1. 5. r. b. liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o 43.899 osób.

W  porównaniu z tym samym okre­
sem r. ub. liczba bezrobotnych jest 
mniejsza obecnie o 49.614 osób.

RUNĄŁ STARY TEATR RZYMSKI.
RZYM. W skutek podmycia gruntu 

przez ulewne deszcze, wczoraj zawaliły 
się ruiny starożytnego teatru rzymskie­
go w Weronie, spadając na trzypiętro­
wy dom, który skolei też zawalił się 
pod ciężarem. W  katastrofie tej 9 osób 
poniosło śmierć.

60-LETNI NASTĘPCA TRONU.
KAIR. Ogłoszono dekret, którego 

mocą następcą tronu proklamowano 
księcia Mohameda - Ali, bratanka zmar 
łego króla Fuada. Następca tronu ma 
60 lat.

Groźny pożar w Zamościu
Kilka osób odniosło rany w ogniu

ZAMOŚĆ. Wczoraj* o godz. 11 
zrana wybuch! w Zamościu na 
przedmieściu Nowa Osada nieno- 
towany dotychczas w kronikach 
tamtejszych pożar. W jednym z 
drewnianych domów żydowskich 
z niewiadomych przyczyn wybuchł 
pożar i wskutek wiatru t łatwopal 
nego m&terjału ogień objął wkrót 
ce kilka ulic. Na lłnji pożaru znaj- 
dowała się bożnica, która również 
spłonęła wraz z kilkunastoma do­
mami.

Na miescu pożaru rozgrywają 
się tragiczne sceny. Przypuszczaj*ą 
że w ogniu zginęło kilka starszych 
osób i kilkoro dzieci. W gaszeniu 
ognia, które trwa biorą udział 
wszystkie okoliczne straże pożar­

ne, a nawet straże ogniowe z dal­
szych okolic, j*ak ze Zwierzyńca i 
Ktasnegostawu. Straty są olbrzy­
mie.

Pastwą j>łomieni padło ogółem 
69 domów, przyczem ok. 400 ro­
dzin tj. w przybliżeniu 2.000 osób 
znalazło się bez dachu nad głową 
Straty oblicza się na kilkadziesiąt 
tysięcy złotych. Ciężkim poparze­
niom uległo 5 osób, z których 4 
przewieziono do szpitala. Wśród 
strażaków poparzonych zostało 5 .1 
Zorganizowane przez Czerwony ] 
Krzyż i ubezpieczalnię społeczną 3 
punkty opatrunkowe udzieliły o- ; 
gółem pomocy około 300 poparzo 
nym. Ok. godz. 16-ej* udało się po 
żar zlokalizować: '

KONGRES RADJOFONJI KATO­
LICKIEJ.

PRAGA. Wczoraj rozpoczął tu ob­
rady 10-ty międzynarodowy kongres 
radjofonji katolickiej. Pod przewodni­
ctwem ojca Dito z Amsterdamu, dyre­
ktora biura radjofonji katolickiej, do 
którego należą organizacje 30 krajów. 
Na kongresie reprezentowanych jest 13 
krajów.

50 TYSIĘCY SZTUK GRANATÓW 
DLA ARMJI.

WARSZAWA. Z okazji 15-Iecia wy­
twórni „Przemysł metalowy „G ranat“w 
Kielcach, delegacja zarządu tejże wy­
twórni zgłosiła się w dn. 4 b. m. do 
drugiego wiceministra spraw wojsko­
wych i szefa administracji armii gen. 
dr. Składkowskiego, ofiarowując na po­
trzeby armji 50 tysięcy sztuk granatów 
piechoty.

KONSTYTUCJA CHIŃSKA.
SZANGHAJ. Z Nankinu donoszą, że 

rząd ogłosił projekt konstytucji chiń­
skiej. Projekt ten będzie przedstawiony 
w  listopadzie zgromadzeniu n a r o d o w e ­
mu, które zadecyduje o wejściu jej w 
życie.

przyjęli rezolucję w sprawie powitania 
j przybywającego do Nowego Jorku 
j m /s. „Batory".

Obrady zjazdu zagaił cenzor św iet­
lik, poczem ukonstytuowało się prezy­
dium, do którego weszli jako przewod­
niczący cenzor świetlik, jako wiceprze­
wodniczący prezes Zw. Klubów Mało­
polskich Piotrowski i sekretarka Zw. 
Polek U. S. A. w Chicago Andrzejew­
ska, jako sekretarz — ted. Przydatek. 
Skoiei przewodniczący Świetlik wygło- 
sit dłuższe przemówienie, w któren & 
szeroko omówił cele zjazdu i scharak­
teryzował stosunek Polonji amerykań­
skiej do rady organizacyjnej Związku 
Polaków z zagranicy, podkreślając, że 
zarówno na samym zjeździe, jak i poza 
nim nie powinno być ani zwycięzców, 
ani zwyciężonych.

Po ożywionej dyskusji uchwalono 
jednogłośnie powołać do życia polską 
radę międzyorganizacyjną, a statut tej 
rady zaaprobowany przez komitet orga 
nizacyjny. przyjęto z niewielkiemi po­
prawkami.

Obrady zjazdu cechował poważny 
nastrój. Dyskusja odbywała się w atmo 
sferze spokoju i w dążeniu do osiągnię­
cia porozumienia. Goście z Polski wita­
ni byli bardzo serdecznie.

— ::— ::—

Sytuacja w Palesty­
nie ciągle jeszcze na­

prężona
JEROZOLIMA. Trzynasty dzień 

strajku w Palestynie zaznaczył się pe­
wną poprawą sytuacji, chociaż dono­
szą jeszcze o kilku wypadkach podpa­
lenia zbiorów i domów handlowych ży­
dowskich. Władze zastanawiają się o- 
becnie nad sprawą zbiorowej odpowie­
dzialności wiosek arabskich za podpa­
lenia i nałożenia na nie kar. Port w 
Jaffie jest w dalszym ciągu zamknięty, 
a ustawione na ulicach barykady utru­
dniają komunikację.

W  Tel - Awiwie przebywa jeszcze 
7.000 uchodźców z okolicy. W  Jerozo­
limie w czasie akcji policji rannych zo­
stało 3 Arabów, jeden z nich zmafł. Po 
między agencją żydowską, a wysokim 
komisarzem brytyjskim wszczęte zo­
stały rozmowy na temat ograniczenia 
imigracji żydów do Palestyny. Istnieje 
nadzieja, że przyczyni się to do odprę­
żenia sytuacji.

Krotoszyński Landru
POZNAŃ. Władze bezpieczeństwa 

zostały zaalarmowany doniesieniem, że 
w gruzach domu mieszkalnego dzier­
żawcy Stefana Ciszaka w Hachalni pod 
Krotoszynem znaleziono zwęglone zwło 
ki. Komisja sądowo - lekarska udała 
się z Ostrowa na miejsce i dokonała 
sensacyjnego odkrycia.

W  zwłokach rozpoznano mianowi­
cie żonę Ciszaka j stwierdzono, że zo­
stała ona przed spaleniem prawdopo­
dobnie zamordowana. Na głowie znale­
ziono ki a ran, a usta by[y zakneblo­
wane. a rzymany przez policję Ci­
s z a k ,  po ejrzany 0 zabójstwo żony i 
umys ne podpalenie, wypiera się wszel­
kiej winy, twierdząc, że o pożarze do­
wie ział się dopiero od sąsiadów, śledź 
two jest w toku.



Środa, 6 maja 1936 r. S Ł O W O

rrzy niedyspozycji żołądka, silnej 
zgadze i kwaśnem odbijaniu się już me 
cała szklanka naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka ■ Józefa oczyszcza 
szybko i niezawodnie jelita z resztek 
pokarmu. |
________________ _____________ — -----  i

j

0 scalenie podatku 
drożo£ow?go

WILNO. Ostatnio zrzeszenie produ­
centów drożdży wystąpiło do Minister- 
jum Skarbu w sprawie scalenia podatku 
przemysłowego od drożdży, celem u- 
zyskania obniżki tych stawek z 8,3% 
na 6,8%.

Wileńska Izba Przemysłowo - Han­
dlowa udzieliła swej opinji w tej spra­
wie Związkowi Izby P rzem ysłow o- 
Handlowej, popierając wystąpienie 
zrzeszeń producentów drożdży, gdyż 
— zdaniem jej — stopa podatku scalo­
nego nie powinna przekraczać 6,8%.

Nowy komendant 
Chorągwi Harcerskiej

WILNO. Dnia 3 maja rb. zebranie 
inspektorów z terenu wileńskiej cho. 
rągwi harcerzy obrało komendantem 
chorągwi drnha harcmistrza d-ra Pa- 
wta Puciatę, który obejmie urzędowa- 
nie po powrocie z Włoch, dokąd udał 
się z wycieczką harcerzy w  ubiegłym 
miesiącu.

Balon sowiecki 
lądował

POD MIADZIOŁEM.
POSTAWY. Dnia 2 bm. w Iesie oko 

ło wsi Azarki, gm. miadziolskiej, opadł 
balon czerwony, wykonany z papieru 
pergaminowego. Na balonie, którego 
wysokość wynosi 1,5 m., żadnych na­
pisów nie było. Nie ulega prawie żad­
nej wątpliwości, że pochodzi on z Ro­
sji sowieckiej, gdzie wypuszczony zo- 
stał podczas obchodu 1-szo majowego.

Poranek Moniusz- 1 
kowski i

WILNO. W  dniach 7 i 8 maja rb. o J  
godz. 12 min. 30 odbędzie się w sali l 
miejskiej (Rewja) przy ul. Ostrobram­
skiej 5 Poranek Moniuszkowski dla 
dziatwy szkół powszechnych miasta 
Wilna, urządzony staraniem Komisji 
muzyki i śpiewu Okręgowego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w Wilnie.

Wydawanie zezwo­
leń dorożkarzom
WILNO. Starostwo grodzkie zwró­

ciło się ostatnio do M agistratu z pro­
pozycją przejęcia wydawania zezwoleń 
na uprawianie zawodu dorożkarskiego.

Po rozważeniu tej propozycji Ma­
gistrat ustosunKowat się do niej nega­
tywnie, a to z uwagi na nieposiadanie 
odpowiedniego aparatu urzędniczego.

Przed uroczystościami 12 maja
Ziemia z cmentarza na Rossie

*
ZOFJA MATEJKO

WILNO. W godzinę śmierci Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego w  dniu 12 
maja rb. pluton żandarmerji armji przy 
brygadzie KOP. w  Wilnie wraz z po­
sterunkami przy bataljonach tejże bry­
gady pobiorą ziemię z cmentarza Ros­
sa i innych miejsc o znaczeniu history- 
cznem lub uświęconem krwią przelaną 
przez najlepszych synów Ojczyzny w  
walce o niepodległość. Uroczystość ta

odbędzie się w  obecności delegacyj od­
działów wojskowych i organizacyj spo­
łecznych.

Ziemia pobrana z Wileńszczyzny, 
podobnie jak i z innych miejscowości, 
gdzie są posterunki żandarmerji, prze­
wieziona będzie do Krakowa i w  cza­
sie święta żandarmerji w  dn. 13 i 14 
czerwca złożona będze uroczyście na 
Sowińcu.

Zgłaszanie organizacyj
WILNO. Wileński Komitet Uczcze­

nia Pamięci Marszałka Józefa Piłsud­
skiego — Sekcja Uroczystości Pogrze­
bowych w Wilnie podaje do wiadomo­
ści, iż organizacje i stowarzyszenia, 
które chcą wziąć udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych w dniu 12 maja 
rb., powinne zgłoszenia swe kierować 
do sekretarza Sekcji Uroczystości Po- i 
grzebowych Komitetu Uczczenia Pa­
mięci Marszałka Piłsudskiego — kpt. 
Truskowskiego (Wilno, ul. Wielka 23, 
dowództwo 1-ej dywizji piechoty Ieg- 
jonów).

Zgłoszenia muszą zawierać nastę­
pujące dane: 1) ilość osób mających

wziąć udział w uroczystościach maso­
wo, 2) ilość osób w delegacji, 3) czy 
delegacja będzie ze sztandarem, 4) czy 
ewentualnie będzie miała wieniec. Po- 
zatem wyraźnie należy zaznaczyć, czy 
zgłaszająca się organizacja chce korzy­
stać z kw ater i wyżywienia, ewentual­
nie, jakiego?

Te dane są niezbędne niezależnie od 
zgłoszeń poszczególnych organizacyj w 
odpowiednich urzędach wojewódzkich, 
czy starostwach, w celu zapewnienia 
szybszej obsługi przybywającym do 
Wilna oraz wyznaczenia im odpowied­
nich miejsc w kondukcie żałobnym.

Organizacje i związki z terenu mia­

sta Wilna oraz te, które nie będą ko­
rzystać z pociągów specjalnych, mogą 
się zgłaszać bezpośrednio do kpt. Tru­
skowskiego (I-sza dyw. piech. leg., 
ul. Wielka 23).

Sklepy w niedzielę 10 maja
WILNO. Organizacje kupieckie zwró 

c<ły się do starosty grodzkiego z proś­
bą o zezwolenie na otwarcie sklepów 
w niedzielę, dnia 10 maja, a to z uwa­
gi na to, że w tym dniu przybędzie do | 
Wilna część uczestników uroczystości 
przeniesienia Serca Marszałka.

 * • • • 

Ceny w sklepach spożyw­
czych

WILNO. Starostwo grodzkie zarzą­
dziło, aby w czasie od 11 — 13 bm. we 
wszystkich sklepach spożywczych, z u- 
braniem i obuwiem, ceny tych artyku­
łów były uwidocznione w oknach.

Poczta w Zułowie
WILNO. Z dniem 10 maja b. r. u- 

ruchomione będzie pośrednictwo pocz­
towo - telekomunikacyjne w  Zułowie, 
w pow. święciańslam.

Po cięłklch cierpieniach opatrzona S S. Sakramentami 
. zmarła w  dniu 4 maja 19S6 r. w wieku lat 67.
Wyprowadzenie zwłok z n le iz k .n l .  p izy zaałka Sw . Mi 

cfałiiklai 10 ■ . 6 , do kośclał* Beraardyńskiega odbyła tią  
we wtorek dnia 5 aiaja 1936 r. o g .d z . 7-mej w łtczór.

Nabożeństwo żsiobne odprawione zostanie w tymże koś­
ciele we środę 6 maja •  godz. 9 rano, poczem nastąpi pogrzeb 
na cmentarz ś .ś . Piotra I Pawła na Antokolu.

O tych m ętn y ch  obrzędach zawiadamia pogrążona w żaln
RODZINA.

KRONIKA WILEŃSKA

Wackó* Ji*a.-» g 3 35

r ż— T E A T R  REW JA“ , ul. Oa
trobramJka. 5. Dziś w środę 6 maja 
W ielki "urozmaicany program  inaugu­
racyjny letniego sezonu pt. „K ró l się 
baw i“  w w ykonaniu zwiększonego zes 
polu artystycznego, w skład którego 

Zachód słońc* g, 6.58 schodzą  pp. Rychter, najznakom itszy 
tenor operetki i rew ji, tr io  akrobatycz 

; no - taneczne H arry s, balet 4 Neo, Lu 
SPO STRZEŻEN IA  ZAKŁADU j W ilczyńska, Al. Gronowski, St. Śliwi 

Ml. F FO RO LO G ICZN EG O  U. S ii. ński Rawski, Gajdecki, Szczawińska;
, B orski; i Janowski. Początek przedsta 
i wień o godz. 6 min. 45 i 9 min. 15:

Uroczystości w rocznicę Konstytucji 3-go Maja w Warszawie

W  WFLNIf 
i Z dnia 5 maja 1936 r.
| Ciśnienie średnie: 768.

Temperatura średnia: +12. 
Temperatura najwyższa: +14.

; Tem peratura najniższa: +9 .
Opad: —

| W iatr: północno - wschodni.
: Uwagi: pogodnie.

PRO G NO ZA P O G O D t 
j W ed łu g  sp ecja ln ych  da»vcfa Pafl- 
; 8ł\‘ow ego Instytutu Aieteorologi- 

cznetto w  W arszaw ie  
; do wieczora, dnia 6 maja 1936 r.:

W całym kraju naogół dość po- 
; godnie.
j Temperatura w ciągu dnia do

stopni.
I Słabe lub umiarkowane wiatry
1 kierunków wschodnich.
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DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżuru ją ap tek i Chroś 

ełckiego (Ostrobram ska 25), Chomieze 
w+iucro (W. Pohulanka 25), M iejska 
(Wileńska 23), Filemonowicza (W iel 

29).

Zdjęcie przedstaw ia defiladę oddziałów piechoty.

Dobra zabawa!...
Jak wiadomo, na „wsi spokojnej, 

ursi wesołej" nietylko że utarło się, iż 
iadne prawie wesele czy chrzciny nie 
nogą się obyć bez bójek i nożowni- 
dwa rozjuszonych wódką pijaków, 
e c z  wogółe takie „puszczanie krwi" 
lależy do dobrego tonu i zabawa wiej- 
Ica bez tego rodzaju akcesorjów uwa­
lana jest za nieudaną!...

Ten oryginalny punkt widzenia ma 
lawet swoistą logikę dla swego uza- 
adnienia I

Oto jeżeli zabawa odbyła się spo- 
ojnie, oznacza to: primo, że zamało 
ryło wódki dla należytego podochoce- 
lia, a więc rodzice państwa młodych 
ą sknerami lub golcami, secundo —■ 
e zabawa została kiepsko „obesłana", 
niatiowicie że przybyli na nią spośród 
iłodzieży męskiej tylko patałachy I 
aazgaje, zaś „gieroje" wioskowe: pl­
usy i zawalidrogi, zbojkotowali ją zpo- 
irodów jak wyżej! Wniosek ogólny —• 
abawa była do chrzanu i mówić o nie] 
lOżna tylko z pogardą i Iekceważe- 
ieml...

W ychodząc z tych miłych założeń 
Iozoficznych, zabawę we wsi Wojsz- 
uny, gm. święciańskiej, uważać nale- 
y za całkowicie „udaną", gdyż pod- 
ras niej, jeden z uczestników — Le- 
nard Horczak, dostał nożem w bok 
ik solidnie, że lekarz zakwalifikował 
igo ranę jako ciężkie uszkodzenie 
iata!!...

Dochodzenie w toku...
Wincuk Markotny.

Między braćmi
ŚWIĘCIANY. W Podlipianach, gm. 

mieliskiej, na tle osobistych pora- 
inków powstała bójka między brać- j 

Witoldem i Mieczysławem Kozłow- 
nu. Mieczysław ma złamaną rękę» 
rtoid zaś ranę w głowie od uderze- 
i polanem.

Zatrzymanie zbiega
WILNO. Policja zatrzymała Abra- 

ma Antowila (Kwaszelna 15), który 
zbiegł z zakładu ooprawczego w  Wie- 
lucianach, gdzie został osadzony 27-go 
stycznia rb. za kradzież. Będzie on od­
stawiony do zakładu.

MAGISTRAT POLECIŁ ZNISZCZYĆ

Zamach samob6jczy
MOŁODECZNO. Andrzej Cieślik, 

mieszkaniec wsi Domasze, gm. lebie- 
dziewskiej, w czasie zabawy tanecz­
nej w  Wierzchowce z powodu zawodu 
miłosnego usiłował odebrać życie, strze 
łając do siebie z rewolweru „Nagan".

Teściowa w opałach..
Znaną jest nie od dziś rzeczą, że w  

wypadku konfliktów między małżonka­
mi, żony lubią stosować t. zw. ucieka­
nie do mamusi, babki, czy innej ciotki...

Reakcja mężów na te ucieczki jest 
rozmaita: jedni, wychodząc z założenia 
„Baba z wozu koniom lżej!" cieszą się,

, inni — przeciwnie — są wściekli i klną 
I teściowe jako inspiratorki tego rodzaju 
' eskapad 1...

Do tej drugiej kategorji mężów od­
nieść należy niejakiego W ładysława 
Mizuro, który, rozwścieczony na teś- 
ciowę sw ą — Julję Zacharową (Żela­
zna Chatka 13) za udzielenie azylu je­
go żonie, co opuściła Mizurę na tle 
jakichś nieporozumień małżeńskich, 
przybył onegdaj do mieszkania „kocha­
nej mamy" i grożąc jej zabiciem, zde­
molował na fest całą „obstanowkę!..."

— Cob, znaczysia, nie śmiała wien- 
cyj żonki buntować!... Bo ja tego nie 
scierpia!...

Wincuk Markotny.

stragany rybne
WILNO. Od dłuższego czasu sfery 

rybackie Wileńszczyzny czynią usilne 
starania, by w jakikolwiek bądź spo­
sób uzyskać dla Spółdzielni Producen­
tów  Ryb w Wilnie kredyt, względnie 
dotację na budowę detalicznych punk­
tów sprzedaży ryb na terenie m Wil­
na. Jak dotychczas jednak, sprawa ta 
nie została definitywnie przesądzona, 
aczkolwiek są wszelkie dane, że stara­
nia sfer rybackich zostaną uwieńczone 
pomyślnym skutkiem.

Starania były robione w Funduszu 
Pracy oraz w Funduszu Ochrony Rybo- 
łóstwa.

Zarząd m. Wilna, realizując od dłuż­
szego czasu spraw y reorganizacji ryn­
ków, zamierza dotychczasowe straga­

ny, w których Spółdzielnia dokonywa­
ła sprzedaży ryb, zniszczyć. W  związku 
z tern Zarząd m. Wilna wymawiał Spół 
dzielni kilkakrotnie umowę na dzierża­
wę straganów, których ostateczne o- 
/różnienie zostało wyznaczone na czer­
wiec. Spółdzielnia przeżywa obecnie 
naprawdę krytyczne chwile, wobec gro 
źby utraty dotychczasowych punktów 
sprzedaży ryb.

Do tego dochodzi i ta okoliczność, 
że budowa nowych punktów sprzeda­
ży ryb przez Spółdzielnię wiąże się z 
uzysk, koncesji na budowę nowych 
budynków, co wymaga dłuższego okre­
su czasu i wywołuje obawę, że i bieżą­
cy sezon budowlany może być straco­
ny dla Spółdzielni.

Komfortowo urządzony

Hotel St. Georges
w W ilnie

Apart.aienty, ł.z iea k l, telefony ar p . 
ko)ich. Ceny birdza przystępne.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„ST. GEORGES* A “

Irzykowski Karo-l dzień, z W arsza­
wy, Swoboda Leon urzędnik z K ró ­
lewskiej H uty , Szopa wy Geza z Buda 
pesztu, Stedmain S tan isław  z W arsza­
wy, Beczkowiiez Zygmunt. senator z 
W arszawy, Silbenszłeiir. M ikołaj ardlwo 
kat z W arszawy, Dobrowolski S tefan  
z W arszawy, Królewski S tefan z Watr 
szawy, Tobaezyiński: Jam z W łocławka 
Zajączkowski H enryk z Białegostoku, 
Borowska M arja z Bieniwkoń, Um iasto 
wski W ojciech ziem. z maj. S toki, Ol-.

CO GRAJĄ W KINACH?
CASINO — ,,Zew k tw i“
HELIOS — „Pieśń miłości".
PAN — „Kocham wszystkie ko­

biety".
ŚWIATOWID — „Czarne róże"

Ta głupia miłość...
Pan Wacek, smętny młodzian lat 25, 

wstąpił pewnego razu do jednej z 
większych wileńskich kawiarni...

Serce jego rozpierały nastroje wio­
senne...

Rozejrzał się wokół i w zacisznym 
kąciku lokalu dostrzegł nagle rozkoszną 
młodą niewiastę, ubraną bez zarzutu i 
wogóle ..

Siedziała sama...
Rozpoczęło się „oczkowanie", uś­

mieszki i t. p. sygnalizacja miłosna...
Rozanielony i odurzony powodze­

niem pan Wacio, zdecydował się wre­
szcie przysiąść do stolika pięknej nie­
znajomej.

Już się zbierał wstać ze swego krze­
sła, gdy wtem ujrzał jakiegoś wysokie­
go draba o minie boksera i barach at­
lety, który pewnym krokiem zdążał ku 
stolikowi kusicielki...

— W ybacz, maleńka, że tak długo 
musiałaś czekać, ale ten przeklęty tele­
fon... Musiałem to załatwić... — rzekł 
dryblas, rozpierając się pewnym ru­
chem na krzesełku przy swej donnie...

Pan W acek aż zdrętwiał na myśl, 
coby to było gdyby się przysiadł?!

— Ach, żmija! — syknął tylko i 
opuścił pośpiesznie kawiarnię...

Wincuk Markotny.

KRONIKA SŁONIMSKA
— Sprawozdanie poselskie. W Do-

Szański W itals iusp. z T orania, S k ir-  mu Ludowym przy licznej frekwencji 
mumtt Edw ard ziem. z m aj. Szemetow 
szczyzna, Kozłowski M ar jam z W arsza 
wy, Ś więtorzeoka M arja  z Mołodeczma,
Łużka Jadw iga z Częstochowy, ks.
W ajszucis Nikodem ze Święcian,

Pamiętajcie, łe  zamiast „Słówka" wychodzi stale

„R U Nfifi

najtańszy tygodnik dla młodzieży 
(cena numeru 5 gr.)<

Administracja: Mała Pohulanka 4, szkoła aSwita, czynna * 
codziennie prócz świąt od godz. 13>ej do 15-ej. I

Konferencja posłów Ziemi Nowogródzkiej

Ofiary
N. Ż. dla 14-a głodnych dzieci 

. 2 , - .
S. Sadowska zamiast kwiatów' na 

rób ś. p. Zofji Matejko na kolonie 
tnie dla szkolnej dziatwy zł. 5.

wywołane, paraliżujq chód, 
uniem ożliwiają pracę
Plasterki „Stomil" usuwają 
niezawodnie odciski w krót­
kim czasie w raz z korzeniem.
Żqdać wyraźnie : „S tom il"
o r y g i n a l n y p i e c z ą t k ę  

Ł S  t o m i I" na każdym  
plasterku. 9

NOWOGRÓDEK. W  dn. 5 bm. od­
była się w Nowogródku konferencja 
w szystk ich  posłów i senatorów  woje­
wództwa nowogródzkiego z udziałem 
wojewody mowogródzkłogo.

Szczególną uwagę poświęcono spra­
wom zatrudnienia bezrobotnej fłidmoś 
ci wiejskiej oraz zbyt wysokim obcią 
żoniom z ty tu łu  opłat bomasacyjnyich. 
W  tych spraw ach powzięto następują 
cą rezo lucję:

K onferencja posłów i senatorów  w© 
jeiwództwa nowogródzkiego stwierdza, 
i e  ustalone dołytehlozas kw oty z Fund”. 
Szu P racy  i irnnych źródeł państw o­
wych na ■roboty inwestycyjne w woje 
wództwie nowogródzkiemi są niewspół­
m iernie niskie w  stosunku do potrzeb. 
Polityka inw estycyjna F unduszu P ra ­
cy  uniemożliwia zatrudnienie większej 
ilości bezrobotnych nierejesirow anych. 
Poza niewielką ilością bezrobotnych aa 
rejestrowanych, je s t  w naszem wojewó 
dzbwie w przybliżeniu, powyżej 100 
tysięey bezrobotnej ludności wiejskiej, 
małorolnej i bezrolnej.

Ze względów gospodarczych i poli 
tycznych uważamy za konieczne zwie

kśzeniie przez władze państwowe fun ­
duszów inwestycyjnych n a  roboty  pu 
bliczne, drogowe i imeljoracyjne, p rzy  
k tó rych  można zatrudnić stosunkowo 
najwięcej bezrobotnej ludności wsi.

K onferencja posłów i senatorów  
zwraca się równocześnie z gorącą proś 
bą .do p. wojewody, by i ze swej s tro ­
ny wszczął s ta ran ia  u rządu.

K onferencja posłów i senatorów  
uchwala zwrócić się dio władz. 1) o ob 
mżenie staw ki ryczałtowej za prace ko 
m asacyjne w województwie nowogródz 
kiem  do zł. 13 od 1 ha, czyli do wyso 
koci stawek ustalonych d la wojewódz­
twa wileńskiego.

2) o rozłożenie należności za doko 
nane i  dokonywane prace komasacyjne 
na conajimniej lait 10.

K onferencja prosi p. wojewodę o 
poparcie u władz powyższej uchwały.

Uznano za konieczne d la  omawiania 
ważnych spraw, tyczących się wojewó 
dztwa zwoływanie perjodyczmde współ 
nej konferencji, przyezem n a  przewód 
niozącego powołano sen. Rdułtowsłrie- 
go a na sekretarza posła Czarnieckie 
g**

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Telefony w po 
kojach. Winda osobowa.

PRZYBYLI DO HOTELU 
, .EUROPEJSKIEGO “

Seamen Baron inż. z Baranowicz, Bo,

publiczności i ogromnem zainteresowa­
niu słuchaczy, wygłosił obszerne spra­
wozdanie z prac na terenie Izb ustawo­
dawczych i sytuacji politycznej jak 1 

: gospodarczej państwa pan poseł Eme- 
i_ ryk hr. Hutten - Czapski. Szczególne 

zainteresowanie wzbudziło omówienie 
przez p. posła stosunków politycznych 
Polski z państwami ościennemi. Pan po 
seł wykazał, iż polityka zagraniczna 
Polski stanęła na wysokości zadania i 

1 potrafi skutecznie walczyć w ciężkiej 
sytuacji międzynarodowej.

— Inauguracja rozgrywek piłki 
nożnej. Na stadjonie P . W. i W. F. 
odbył się mecz p iłk i nożnej między

msze Abe kup. z W arszawy, Nazarew  ,drużjlna(rili „W .K .S.“  Strzelec, za 
sk i Aleksy kup. z Baranowicz, P rzy tu l kończony- nieoczekiwaną w ielką pora.ż
ski W ładysław  z Osamiany, Merek An 
toni Ka.p. dypl. z W arszawy, Barczyk 
Zygmunt kap. z Ostrogu, C itro Benja 
jniu kup. z Białegostoku.

ZEBRANIA  i O D C ZYTY’
— We czwarte1' 7 maja b. r. o g.

18-ej w Sali VI w gmachu głównym 
U. S. B. lektorka języka włoskiego sgn. 
Ewa Ameadołi wygłosi odczyt p. t. „La 
Litterature d‘ltalie contemperaine". 

W stęp wolny.

T E A T R  I MUZYKA
— Teatr Muzyczny „Lutnia". —

„Trafika Pani Generałowej", mimo wy 
jątkowego powodzenia, z powodu ro?. 
poczynających się występów Janiny 
Kulczyckiej, wkrótce schodzi z reper­
tuaru, ustępując miejsca op. Lehara 
„Carewicz" na tle utworu Gabrieli Ża­

ka drużyny Strzelca. Jesienią ubie­
głego roku, Strzelec wysunął się na 
czoło drużyn pfłki nożnej zajm ując 

miejsce i odnosząc sukces 
n ad  drużyną W .K.S., k tóra opecuip 
UOWfÓę-iłp do form y j wykj.zp:ę wjKsó 
-kie walory gry- kombinacyjnej. Od 
początku gry, poza liieiiicznellli zry- 
waimi S trzelca, znac.zinai przewaga. W . 
K.S., k tóry  rozgrywa, precz n a  polu 
Strzelca. W ynik 8 :0 n a  korzyść 
W .K.S. Do przerwy 4.0. W idzów oko 
ło 506. Sędziował dobrze p. po r: W oj­
towicz :

— Jeszcze o pierwszym maju. „Ob­
chód" pierwszomajowy w Słonimie i 
Słonimszczyźnie poniósł kompletne fia­
sko. Jeszcze w roku ubiegłym było 
gwarniej wśród robotniczych sfer. 
Dziś w czasie pochodów kilkudziesię-

polskiej. Dziś i jutro „Trafika Pani Ge- i ciu czupurnych „bundzistów" czy „po- 
nerałowej". j a*eł * sjonistów" ludność patrzyła na

Występy Janiny Kulczyckiej. Po nich z pogardą i lekceważeniem, a na- 
sukcesach w Warszawie, a ostatnio w e ! wet gtt>śno wyśmiewano jeden z pocho 
Lwowie Janina Kulczycka wkrótce wy j dów- Niefortunne jest to „święto robot- 
stąpi na scenie teatru „Lutnia". Zapn- nicze", które hodowane jest dla wygry- 
wiedź występów ulubienicy Wilna w y-j wania politycznego upadku organi- 
wołała ogólne zaciekawienie. f zacii- Brak w niem właściwego piętna

T eatr Miejski na Pohulance. Dziś, i święta i to doskonale społeczeństwo 
we środę dnia 6-go maja o godz 8 -e j1 wyczuwa. Stąd niepowodzenia „pocho- 
wiecz. Teatr na Pohulance gra w  dal- j dpw“, „wieców" i „akademij" w  Sło- 
szym ciągu świetną komedję w 3-ch nimszczyźnie.
aktach Bus Feketego, w przekładzie a a  a a ®  *
Gałuszkowej — p. t. „Trafika Pani Ge *
nerałowej" w wykonaniu najlepszych CZY WPŁACIŁEŚ JUŻ NA FUNDU+J 
sił zespołu. Reżyserja Wł. Czengerego. ‘ SZKOLNICTWA PRYWATNEGO * 
Dekoracje — V' Makojnika. i M. S. NA WlLEŃSZCZY?NiE

Jutro, we czwartek dnia 7 maja o [JONTO P. M S * P K. O Nr w  t  
godz. 8-ej w. „Trafika pani generalo- ^  ^  ,
wej“. ł
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REWJA
„KRÓL SIE BAWI11

Ostatni program Rewji pokazał 
nam szereg nowopozyskanych sił. —■ 
Przedewszystkiem należy się poklask 
produkcjom trio Harrys. Jest to ak roba-1

CHODZĘ PO MIEŚCIE

Usterki do usunięcia 
naprzeciw Teatru na Pohulance

W terenie i na torach
Ulica T ea tra ln a  w ciągu ostatnich

tyka wyższej marki. Doskonałym n u - l a t  zn iim iła  się bardzo na lepsze., 
merem była „Fantazja wschodnia" z i W yrosły tam. nowe kilkupiętrow e 
dobrze pomyślaną dekoracją, przy a - ; kaijoieniee, wzniesiono solidne ogro- 
kompanjamencie odpowiednio dobra-1 d zenia; ułożono notmialne chodniki,
nej muzyki. Popis akrobatyczny kobm -, ozdobione naw et trawmiczkami...
ty, sekundowanej przez dwuch męż­
czyzn, wzbudził zasłużony zachwyt. — 
Widać staranną, pracowitą robotę. — 

Piosenkarz p. W. Rychter o niewiel 
kim, lecz dobrze modulowanym głosie

Jedynie w miejscu, najbardziej wi 
dtoozaiean, bo n a  rogu ulicy Teatrail- 
,nej i  W ielkiej Pohulanki, a  n a -  
wpnost T eatru  n a  Pohulance, wznosi

zrobił jaknajlepsze wrażenie. Repertuar i jakaś murowaina ru d eik a  p a rte - 
posiaua bardzo sympatyczny. Nato- i 11 owa, k tó ra  właśnie od strony te a tru
miast tym razem przykrą niespodzisn-1 posiada, ścianę i poddasze poobina-

ine deskami a przy  tej: ścianie jakąś 
również drewnianą, przybudóweczkę, 
przylepioną do niej,..

W ybitnie obskurną całość szpeci 
,do reszty nędzny ażurowy płotek d re­
wniany niski i poniszczony, k tó ry  
tenibardiziej jest rażący, że graniczy ! 
bezpośrednio z przyzrwoitein, ,nowint- i 
kiem ogrodzeniom ze sztachet żela,z- i

kę zrobił p. Gronowski. Nieopanowanie 
pamięciowe kupletów nie dopuszczal­
ne jest nie tylko na scenie wileńskiej, 
lecz nawet w jakiejś... Mejszagole. — 
Jest to lekceważenie publiczności. Te- 
gośmy się nie spodziewali.

Ujrzeliśmy, znajome już z „Murzy­
na", cztery miłe tancerki t. zw. balet 
Neo. Walc „Wiosenne róże" na tle do­
brze dopasowanej dekoracji byt dosko 
naly. Było w tern rzeczywiście coś ra­
dosnego, wiosennego, na różowo.

„W  noc o godz. 12“ — dziwny ty­
tuł, dziwna treść, niefortunna dekora­
cja. Bzdurne, nudne, chybione. Rzecz 
zbędna.

Skecz „Co za bezczelność" — nie­
zły, lecz odegrany w zbyt przewlek­
łem tempie.

W  drugiej części ujrzeliśmy wode­
wil w 2-ch odsłonach p. t. „Król się 
bawi". Pierwsza odsłona (rzecz się 
dzieje w kabarecie) bardzo ciekawa, 
zawdzięczać w znacznej mierze tań­
com baletu Neo i trio Harrys. Rychter 
w roli króla Siamu zasługuje na gorą­
ce brawo. Zarówno maska jak i gra pet 
na fantazji godne są pochwały. Lu Wil 
czyńska w roli śpiewaczki Julji Romn- 
naille nie robi wrażenia ponętnej kobie 
ty, dla której szaleją egzotyczni królo­
wie. Scena z przebieraniem się Śliwiń­
skiego w drugiej odsłonie przypomina­
ła bardzo sceny ze znanej płytkiej far­
sy „Ciotka Karola". Oczywiście, wywo­
ływało to ryki śmiechu rozbawionej ga 
łerji. P. Śliwiński do roli rekruta jest... 
troehę zastary. Szarżował nadmiernie, 
usiłując usprawiedliwić nieprawdopodo 
bne sytuacje. Dekoracja w pierwszej 
odsłonie — bardzo dobra.

* • JNależy przyklasnąć inowacji: pod­
czas wykonywania numerów progra- j  

mu drzwi do sali są zamknięte. Dawno 
już należało tak czynić. F. Wicz.

 0-------  i

nych, przez które w idać dziedziniec 
ze schludnemu 'klombami kwiatowemu...

By uwolnić publiczność, wycho­
dzącą z. te a tru  od oglądania tej szpe­
toty:, nieoidżownqm jest otynkowanie 
wspOmmiainej, ściany, oraz wzniesienie 
jakiegoś, chociażby drewnianego, lecz 
szczelnego i dostatecznie wysokiego 
płotu w tern miejscu.

Zważywszy jednak na krótkość 
odcinku (około 10 m tr.), oraz „n ie­
zbyt podrę11 miejsce, w którem  się 
ów .odcinek ulicy znajduje, byłoby 
zewszecbiuiar pożąda,n.eim raczej prze­
dłużenie aż dio rogu W. Pohulanki 
ogrodzenia ze sztachet, wznoszącego 
się p rzy  sąsiedniej! posesji na ulicy 
T eatra lne j, a o którem mówiliśmy po­
wyżej...

Byłoby to bardziej miłe dla oka 
i estetyczniejsze...

„Przechodzień11

PRZED PRZYJAZDEM

angielskich piłkarzy do Polski
LONDYN. —  Piłkarze angiel­

skiej Chelsea, którzy .przybywają 
d<o Polaki na dwa mecze w dniach 
24 i 25 b.m., nie przyjęli propo­
zycji rozegrania spotkań z  repre­
zentacją Sowietów w Leningra­
dzie i Moskwie.

Przed przybyciejn do W arsza­
wy Anglicy grać będą w Sztok­
holmie. W  zespole Chelsea grać 
będzie praiwoskrzydły Spence, któ 
ry bierze udział w reprezentacji

Anglji przeciwko Austrjj i Belgji. 
Chelsea jest obecnie czołową dru­
żyną pierwszej Ligi angielskiej i, 
zdaniem miejscowych kół sporto- 

’ wych, znaduje s;ię ona w najlep­
szej formie pośród wszystkich dru 

1 żyn angielskich. Od 5-ciu tygod­
ni drużyna ta nie przegrała ani je­
dnego meczu o mistrzostwo, co 
jest niezwykle rzadkim w ypad­
kiem ze względu na wyrównaną 
klasę klubowi angielskich.

STAN TABELI 0 MISTRZOSTWO LIGI

Chłopcy z nad Dzisny walczą w Abisynji
:

Szarkcrwszczyzna, pow. dziśnieńskl Podanie swoje K. Roln. umotywowało 
Nasi Białorusini walczą w sze- tern, że praktyka ostatnich 2-ch lat, od- 

regach wojsk włoskich z Abisynją. — kąd robotnik nasz wychodził na Łotwę, 
Przed laty dziesięciu — kilku miejsco- odczuwał się brak rąk roboczych w 
wych chłopaków wyjechało do Amery- j ciągu całego sezonu — opóźnione były 
ki, — pracowali tam z rozmaitem po- zbiory zbóż, opóźniony siew oziminy

i Po niedzielnych meczach o m istrzo-. 
i stwo Ligi w dalszym ciągu prowadzi 

Wisła przed Ruchem. Przesunięcia n a -' 
stąpiły na dalszych pozycjach. j

gier pkt. st. br. i
1) Wisła 4 7:1 6:2 i
2) Ruch 4 5:3 8:5 I
3) Warta 4 4:4 10:8 |

Skład Polski na mecz z Austrią

wodzeniem, — ostatnio w Argentynie 
— z powodu bezrobocia rząd argentyń 
ski obcokrajowców wyprawiał, — a 
Włosi zaczęli werbować ich do wojska, 
niektórzy dali się namówić. Rząd wlo-

etc. — Wszak usilnie propagowano 
zwiększenie areału pod len, który wy­
maga ogrom pracy i robotnika, które­
go nam zabrała Łotwa.

Obecnie Kółko Rolnicze zwróciło

W  skład reprezentacji Polski na 
mecz o puhar Davisa z Austrją w Wie­
dniu wchodzą: Hebda, Tłoczyński, Tar 
lowski i Wittman. Tenisiści ci pod kie- | dzie w grach pojedyńczych, a kto w 
runkiem radcy Olchowicza wyjeżdżają ! grze podwójnej. Do Wiednia nasi teni- 
w potiwiebież. tygodnia do B udapesz-; 
tu, gdzie rozegrany będzie w dniach i

j WILNO, 6 maja.
Jeśli chodzi o olimpjadę, przy- 

: gotowują się do niej Niemcy, sto­
p u ją c  dobrze przemyślany syste»n. 

Dość powiedzieć, że wszystkie 
konkurencje i sporty me wcho­
dzące w program olropjady, zo­
stały wykreślone z ćwiczeń i tre­
ningów. W  ostatnich czasach 
odbyło się bardzo wiele konkuren 
cyj próbnych j, niejako egzami- 
nacyjnjyich w różnych gałęziach 
sportu. Pierwsze przesianie ma- 
terjału olimpijskiego już się od­
było, co daje możność oceny wi­
doków na przyszłość i pewnych 
porównań.

Zajmijmy się narazie lekkoatle­
tyką kobiecą. W  konkuren tach  
lekkoatletycznych męsk:ch ucze- 

' stniczyć będzie około 50 państw, 
w  kobiecych będzie ich mniej, aJe 
zapewne okoko 20.

W  biegu na sto metrów drez­
denka Katarzyna Kraus i obyw a­
telka Norymbergii Marja Dollin- 
ger, obie znane w Polsce, będą z 

j czasem 11,8 prawdopodobnie naj 
j szyb sze p t  Niemkami na tym dy- 
j stansie. Poza niemi jest jeszcze 
j pięć kobiet, które przebiegną set 

8, 9 i 10 maja mecz Polska — Węgry. ; kę ^OniieJ 12,2.
Dopiero po tym meczu kapitan sporto- : "  biegu na 80 m. z płotkami
wy P. Z. L. T. ustali, kto walczyć b ę - ; zeszłoroczna zwyciężczyni mi-

4) Garbarnia 4 4:4 7:6
5) Legja 4 4:4 5:5
6) Pogoń 4 4:4 5:5
7) Warszawanka 4 4:4 6:7
8) Ł. K. S. 4 3:5 6:8
9) Śląsk 4 3:5 4:8

10 ) Dąb 4 2:6 4:7

ńści pojadą wprost z Budapesztu.

ski zawiadomił przez konsulat w W ar- się do kilku Wydziałów Powiatowych 
szawie rodziny tych „wojaków" o miej [ wojew. Poleskiego z prośbą o poinfor- 
scu ich pobytu. Jeden z ojców — zwra 
ca się już do rządu włoskiego o zapo­
mogę dla siebie, ponieważ stary i cho­
ry — a syn jedynak w Afryce wojuje.

A teraz pro damo sua. W  lutym 
r. b. Kółko Rolnicze w Szarkowszczyź- 
nie zwróciło się z prośbą do Pana Mi­
nistra Rolnictwa i Reform Rolnych z |

Jędrzejowska pojechała do Austrji
mowame, czyby nie dało się zaangażo­
wać na sezon letni robotnic rolnych 1 
pomocnic domowych z tamtych tere­
nów, które nawiedzone są klęską, a 
więc tern samem przyjść z pomocą ta­
mecznej ludności, dając jej możność 
zarobkowania.

— Tak więc — wyprawiamy ludzi

W  poniedziałek Jędrzejowska wyje 
chała z Budapesztu do Wiednia, gdzie 
startować będzie w międzynarodowych 
mistrzostwach Austrji. ;

Polka startować będzie w grze po- 
jedyńczej, w grze podwójnej pań i w 
grze mieszanej. W double pań Jęd rze-.

jowska wraz z Deutsch broni tytutu 
mistrzowskiego. W  grze mieszanej wal 
czyć ona będzie z Włochem Taroni. — 

W  singlu pań najgroźniejszemi prze 
ciwniczkami Polki będą: Jacobs, Mat- 
hieu i Adamoff.

prośbą o zmniejszenie kontyngentu ro- , na Łotwę — a sami musimy dla siebie
botników rolnych, a w szczególności 
elementu żeńskiego — do Łotwy; od­
powiedzi Kółko Roln. nie otrzymało, a 
kontyngent, bodaj, został zwiększony.

sprowadzać. Już teraz odczuwamy brak 
rąk roboczych, a co będzie, gdy przyj­
dzie czas zbiórki z pola?

Bronisław Zdrojewski

Kałuża zrezygnował ze stan. kapitana
KRAKÓW. Dotychczasowy kapitan, 

sportowy KOZPN p. Kałuża zrezygno. j 
wał ze swego stanowiska.

stał p. Delekta, kierownik sekcji pilkat 
skiej Wisły. Kontrkandydatem p. De. 
łekty był p. Synowiec, były gracz Cra-

3ĄJEILMOWEJ TAŚMIE
„ZEW KRWI"

„CASINO*
Powieści Lodona nadają się na film 

ale jednocześnie są bardzo trudr.e do 
przetransponowania. Specyficzny urok 
romantycznej przygody łączy się z wew 
rętrzną treścią książki. Bogactwo szcze 
gólów i barwne tlo prosi o aparat fil­
mowy, usuwając jednak na plan dal­
szy głębszą myśl.

„Zew krwi" na filmie nie ma tej 
pointy, co w książce. Nawet Buck zmie 
nil swą postać,-choć i w nowej wyglą­
da wspaniale. Kilka scen ze zwierzęta­
mi wypadło zupełnie dobrze, ale ciężar 
akcji przerzucił reżyser na ludzi, pozo­
stawiając ledwo widoczne aluzje i pa­
ralele do dziejów właściwego bohatera 
— psa. Szablon amerykański kazał zmie 
nić wiele momentów, przedewszyst­
kiem zakończenie. Biorąc film takim, 
jak on jest, należy podkreślić popraw 
ne wykonanie ról czołowych przez Clar 
ka Gable‘a, Lorettę Young i reprezentu 
jącego łagodny i swoisty humor Jacka 
Oakie. Sympatję i podziw widowni bu­
dzi także piękny pies, kinowy interpre­
tator Bucka.

Nieodłączną częścią programu są 
t. zw. dodatki, które dla wielu stano­
wią niemniejszą atrakcję od samego 
Firnu. Na dobre dodatki patrzy się 2 
przyjemnością i zaciekawieniem. Kina 
jednak wychodzą widocznie z założe­
nia, że dodatki służą do torturowania 
publiczności. Bo czy inaczej można na­
zwać sadystyczne wyświetlanie od kil­
ku miesięcy tego samego nędznego 
kiczu, jakichś zakazanych „W rażeń z 
Brazylji", gdzie ciemna taśma jdzie 0 
lepsze z bezmyślnością scenarjusza i 
nieczytelnością napisów. Przysłowiowy 
PAT wykazuje czasem staranność i 
już się człowiek zaczyna do niego prze 
konywać, ale jak się zobaczy ten sam 
tygodnik ze trzydzieści razy — to ob­
rzydzenie bierze na sam widok tytutu. 
Skoro „tygodnik", więc dłużej niż ty­
dzień nie powinien zajmować miejsca 
na ekranie. Pomijam już takie 
inteligentnej inscenizacji, jaką widzimy 
w ostatnim tygodniku PAT-a, gdzie do 
wiosennej orki zamówił sobie operator 
ludzi w odświętnych strojach. Czy to 
może dlatego, że zdjęcie miało iść na 
eksport? Akurat wszyscy w Europie 
są naiwni i gotowi zaraz pomyśleć, że 
u nas chłop orze we fraku. Tad. C.

Unowocześnienie taboru samolotowego
Polskich Linlj Lotniczych łrLot8

Po wprowadzeniu na polskie szlaki 
kom unikacji powietrznej szybkich sa ­
molotów nowoczesnych, sta re  samolo­
ty  ty p u  FO K K E R  i P .W .S. używa­
ne są w dalszym ciągu do różnych ce­
lów (do lotów okrężnych, do zdjęć 
aerofctogram etrycm ych i t.p .) a po­
zostały jedynie bezużyteczne płatow - 
ce (9 sztuk) ty p u  Juukers, pochodzą­
ce jeszcze z la t 1922 — 1928. Samo­
loty  te, mieszczące tylko po 4-ch p a­
sażerów rozw ijały szybkość zaledwie 
150 km. n a  godz. i  wymagały g run ­
townego i  bardzo kosztownego rem on­
tu.

N ie m ając dla nich przeznaczenia 
P.L.L. „L O T  ‘ oddały je  fabryce w 
rozrachunku za sam olot nowoczesny 
wielosilnikowy. Dzięki te j tranzakc ji 
linjowy tabor P.L .L . „L O T 11, sk ła­
dający  się z DOUGLASÓW, LO-

CKHEEDÓW  I FOKKERÓW  powię 
kszy się o jeszcze jedną nowoczesną 
maszynę, rozw ijającą szybkość do 
do 280 km. n a  godz. Będzie to  p ła- 
towiec całkowicie metalowy typu 
JU N K E R S J u  52 o trzech  silnikach, 
Posiada on dwie k a ju ty  pasażerskie 
(jedna n a  11 osób — przedział d la  
niepalących, druga n a  4 osoby — prze 
dział d lą  palących) i  nadejdzie do Pol 
sk i w jesieni rjb.

S tare samoloty ty p u  JU N K ER S 
oddane zostały fabryce, gdzie podda­
ne są  grutownem u remontowi i  za­
m ianie silników. Później przekazane 
one zostaną szefowi M isji Katolickiej 
w K anadzie ks. Szulde i będą używa 
ne do .celów kom unikacyjnych i do­
starczan ia żywności (będzie ona rzu ­
cana z samolotów) ludności okolic 

niedostępnych lub  trudne dostępnych.

Nowym kapitanem związkowym zo-1 covil

Francja pokonała Chiny 5:0
PARYŻ. W meczu o puhar Davisa 6:2, a Boussus pokonał Guy - Cheng 

w Paryżu tenisiści Francji pokonali 6:0, 6:0, 6:2.
Chiny 5:0. W niedzielę Destremeau po- Przeciwnikiem Francji w drugiej 
konał Kho - Sin - Kie 6:3, 6:2, 1:6, rundzie będzie Holandja.

Niedzielne mecze piłkarskie zagranicą
BERLIN. W  niedzielę odbyły się, i W Brukseli Belgja zremisowała 2 

prócz uprzednio przez nas podanych,; Holandją 1:1 (0:1). 
następujące dwa międzypaństwowe me W Budapeszcie Węgry zremisowały 
cze piłkarskie: z lrlandją 3:3 (1:2).

P O M N I K

M i r a ł k D  Piłsudski eso
w Wilnie

Konto czekowe P. K. 0. Nr. 146.111 oraz ra­
chunki we wszystkich Bankach wileńskich.

strostw kobiecych iw! Londynie 
p. Ruth Engelhardtt utrzymała do­
tychczas siwó; rekord światowy 
11,6 .

W  skoku wzwyż mieszkanka 
Kilonji Elfryda Kaun, prowadzi 
zi wynikiem 1,60 m. za nią idzie 
Ratjen z Bremy 1,57 m. a 156 
skoczyły dwie inne kobiety.

Skok w  dal i rzut kulą nie na­
leżą do programu igrzysk, nato­
miast wchodzą tu dysk i oszczep, 
konkurencje, w których Niemcy 
mają świetną przedstawicielkę re­
kord,zistkę świata,, moriachijke Gi- 
zelę Maue-mayer. Ona to popra­
wiła sześciokrotnie rekord świa­
towy w rzucie dyskiem, ustana­
wiając niepobity dotąd rekord 
47,12 m. Ponad 40 metrów rzu- 

i cają Paulina Mollenhauer, Hermi- 
j nja Schroeder i Milly Reuter. T a 
ostatnia brata udział przed ośmiu 
laty w igrzyskach amsterdam­
skich.

Jeśli chodzi o oszczep, to pro 
wadzi beri,inka Ella Braumiller, 

i rzutem 44,64 m. Ponad 43 m. 
j rzucają Luiza Kreuger i Tilly 
‘ Fleischer. Tegoroczne mistrzo­
stwa Niemie c zdobyła beri i nka 

| Gerda Goldman. P ró c z  niej i 
j wymieni on ych Tzech kobiet ma- 
1 ją Niemcy jeszcze sześć takich,
, które rzucą oszczepem ponad 40  
' metrów.
i Jak widać po tych wynikach, 
które czerpiemy z prasy zagrani­
cznej, Niemki będą najsilniejszą 
chyba konkurencją kobiecą na o-
1 impjadzie berlińskiej.

Wł. L.

Filatelja, jako uynoik edukacyjny

N O W O f C t

Franciszek Olechnowicz

SIBDJ% LAT
w szponach 6. P. U.

C*m« «fxeapUrza 1 i ł .  S0 gr.
Da nabycia wa wszystkich kslMar- 

.  *l,ch wUeftskich. .
5k lH  główmy m amt.rai Lmówisarska

__________ Nr. 11. w. 18.

Mijmo szalejącego od kilku la t na, 
całymi święcie 'w dziedzinie gospodar 
czej kryzysu, zmuszającego inteligen­
cję 'pracującą do ograniczania się w 
w ydatkach do minimum i liczenia się 
z  każdytm groszem, rmch fila telistycz­
ny, k tó ry  zawsze jest połączony z 
perwtnemi w ydatkam i, dila zbieraczy s ta  
rających  się o nabywanie, nowych 
znaczków celem skom pletowania swo­
ich albumów — ma tam praw ie nic 
nie ucierpiał. Odwrotnie, można śęnia, 
to stw ierdzić, że ruch ten  w o s ta t­
nich la tach nia całym świeci e kroczy 
śmiało naprzód. Można to również 
obserwować i  u nas, czego .najlepszym 
dowodem są coraz to  'liczniejsze sto­
warzyszenia filatelistyczne, oraz p is- 

próbki xiaa fachowe, omawiające roizmaite 
kw est je  teoretyczne i  praktyczne z tej 
dziedziny.

K ryzys dotknął ty lko w  pewnej 
(mierze tych  zbieraczy, k tórzy w cza­
sach  „prosperity11 zakupywali w ce­
lach spekulacyjnych wielkie ,zapasy 
oraz zbiory znaczków n a  k tóre obec­
n ie  trudno  znaleźć odpowiedkiieh 
nabywców. Praw dziw y zbieracz jed­
nak  nie sprzedaje nawet w „złych11 
czasach swego zbioru, na k tóry  spo­
gląda izawsze z pewną dumą, a mie

tów i  że nadejdzie czas gdy wszyst­
kie zbiory jaiko zupełnie beiawarto- 
ściowe pow ędrują do kosza,, jak  ko­
perty: listowe.

K to  się wgłębia w istotę fiia telji, 
ten dostrzega w niej diużo walorów 
dachowych, dających zbieraczowi ma­
ksim um zadowolenia., jak ie  może dać 
tylko kolekcjonerstwo..

Nie wszyscy, k tórzy  zajm ują się 
zbieraniem znaczków, m ają n a  oku 
ten sapu cel. W  Ameryce twierdizą 
kobiety, że je s t to szczególnie w  mie­
siącach zimowych piiłe „pastim e11 ; 
czyli przyjem ne spędzenie wolnego 
czasu. Uczniowie szkolni zbierają, 
bo czynią to  sta rsi koledzy, .zresztą 
obrazki iini się podobają; inni licz.ą 
się z tern, że ceny znaczków idą cią­
gle w górę.

Specjalnie podkreślić ma,leży, że 
upraw ianie fiia te lji przyczynia się do 
zdobywania w sposób bardzo łatw y i 
tan i wiedzy ogólnej w wielu dziedzi­
nach, szczególnie zaś iw zakresie geo- 
grarfji, oraz hiistorji.

Młodzież szkolna w  wieku od 8 — 
12 la t in teresu je się in tu icy jn ie zbie­
raniem  ładnych znaczków i zatrzym u­
je  się grupkam i przy  oknach w ysta-

puając możności zakupyw ania nowych wowycb handlarzy, podziwiając na 
znaczków zapisuje się do klubu f ila -  j takowych piękne obrazki egzotyczne, 
telisty cznego i  s ta ra  się uzupełnić swe Mimowoli p rzysw ajają sobie tą  dro- 
luki w drodze wymiany z innymi zl ,o j gą nazwy odnośnych krajów , <7. k tó - 
raezami. Mylą się zatem ci, k tórzy ! rycli te znaczki pochodzą, i bardzo czę 

, twiendizą, że fila telistyka je s t tylko j s to  zapy tu ją  się swoich starszych, ko- 
[ blutffetm, dziecinadą, podtrzym ywaną 1 lęgów, rodziców, lub opiekunów o  ge- 

sz:ucznie przez, handlarzy i spekułan- ' ograificzne położenie tych krajów .

Niektóre Państw a jak  K anada, M ek­
syk, K uba, Liberj.a i t .d .; uła+wiły 
to  w ten  sposób, że ejnitowały spe­
cjalnie znaczki, uwidocznia,jąo w 
minjiailurze m apkę danego, fcrajn; 
— w ten sposób zaznajam ia się mło 
■dy umysł stopniowo bez wszelkiej 
nauk i z m apą globu ziemskiego. P rzy  
istępując, w  ikillka lali późnie; do nau­
k i tego przedm iotu w szkole piłodlzież 
nie czuje się obcą, wszak nazwy Chi­
le, Perm, M adagaskaru , S jam u, Mo­
nako, Zanzibaru są  mu już dawmo zma 
ne. Uczy się więc bardzo chętnie te ­
go przedm iotu zdobywa, uznanie p ro­
fesora i swoich rodziców za dobrą 
notę w świadectwie. A gdy opuszcza 
mury, szkolne i w wolnych chwilach 
nadal upraw ia „ fila te lję11, zdobyta 
nauka ,ni,e idzie nigdy w zapohuiie- 
nie. Owszem zapoznaje się coraz do­
kładniej z geografją  świata: i  z lito­
ścią spogląda ma niejednego inteli­
genta, k tó ry  nie wie mic o wielu k ra ­
jach, istniejących na świecie oraz o 
politycznych zmianach terytorjalnycli, 
k tóre często następuj*,..

Jeszcze większe znaczenie ma zbie 
ranie znaczków dila zdobycia wiedzy 
w dziedzinie h isto rji. Dzieje własne­
go Państw a, powinien znać każdy o- 
bywatel, ale również jest wymaganiem 
,aby każdy inteligent uiety.lko jako 
uczeń, ale też jako d o jr^W j czło­
wiek, k tóry  ze szkołą niem a więcej 
nic wspólnego, znał także dzieje... 
inmiyuh narodów  i  państw  H istorja, 
jest niezan.o^nie przedlmiotem trud ­
nym. W  .szkole uczypy  się tego przed

m iotu sizybko, aby tylko zapamiętać, 
■to, co jest potrzeb,nem do uzyskania, 
dobrej noty, ale z opuszczeniem szko 
ły  idizie prawie wszystko w zapom­
nienie, .jednak nie u  filatelisty,, gdyż 
praw ie z każdego znaczka można wy­
czytać pewien fak t historyczny, szcze 
golnie ze znaczków t. zw. pąpniątko 
wych, wydawanych bądź na cześć o- 
sób zasłużonych dla państw a, bądź 
też na pam iątkę pewnych zdarzeń z 
'lat minionych. W  ofctatonich latach 
można obserwować, że praw ie wszy­
stkie państw a em itują znaczki o zna 
■czeniu w ybitnie hajstoryczrem, lip. u 
na,ś znaczki z wizerunkami, gen. Be­
ma, gen. Kaczkowskiego, Sobieskie­
go, z pow stania listopadowego i t.d. 
Słusznie izauwiażył jeden szwajcarski 
p rofesor h isto rji że fa k ta  historycz­
ne z doby obecnej szybko m ijają , ale 
ślady po tych  fak tach  .pozostają n a  
wieki n a  tych małych znaczkach na­
klejonych ,ma listach.

Nie od rzeczy 'bodzie także wspo­
mnieć w tern miejscu, że dawne ma­
rzenie, a,by f ila te lja  została wprowa­
dzona system atycznie w szkołach już 

H ę  ziściła,, n ieste ty  narazie ty lko w 
szkołach niemieckich.

***
W ileńskie Tow arzystwo F ila te li­

stów i Numizmatyków specjalną opie 
;ką otacza Młodych zbieraczy. Zebra­
n ia  zwykłe T -w a  odbyw ają się w kaz 
dą środę w lokalu T -w a przy  ulicy 
Mickiewicza 22 >— 2 od godziny 17 
do 20. Wu—ka.

U nas i gdzieinnu
W nadchodzącą niedzielę odbędzie 

się w całej Polsce uroczystość otwar- 
, cia przystani wioślarskich, 
i W ośrodku warszawskim program
, uroczystości przedstawia się następuj'ą 
} co:
! Godz. 9,30 — zbiórka wszystkich
1 towarzystw wioślarskich na przystani 
1 WTW ze sztandarami, 
j Godz. 10 — nabożeństwo w koście 

le św. Trójcy na Solcu.
Godz. 12 — podniesienie bander na 

. wszystkich przystaniach.
| Godz. 13 — defilada łodzi na Wi­

śle.
* *

AMSTERDAM. W pływackim spor­
cie kobiecym postępy w wynikach do- 
konywują się bardzo szybko. W  okre­
sie od 1 stycznia r. b. kobiety ustano-, 
wiły 9 nowych rekordów świata.

1 Na czele listy światowych rekor­
dów kobiecych kroczą już dziś nie Ame 
rykanki, lecz Holenderki. Dwie czoło­
we zawodniczki holandji, Den Oudens 
i Rita Mastenbroeks są posiadaczkami 
12-tu rekordów świata.

* *
NEW YORK. *Amerykariski komi­

tet olimpijski posiada już przypuszczał 
ną listę swoich olimpijczyków na tur­
niej lekkoatletyczny w Berlinie.

Cytujemy następujące szczegóły 
listy:

100 m. — Ovens, Peacock i Met- 
calfe.

200 m. — Anderson. Ovens i Met- 
calfe.

400 m. — Luva!le, Eliinwood i 
0'Brien.

800 m. — Hornbostel. Robinson 1 
Eastman.

1.500 m. — Mangan, Cuningham, 
Bonthron i Venzke.

Tyczka — Brown i Sewfon.
Wzwyż — Marty, Burkę, Johnson.
Wdał Ovens, Olsson i Reynolds.
Dysk Dunn Carpenter i Laborde.
10-bój — Clark, Morris, Stanę i 

Berwanger.
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Działalność Zw. eksporterów bekonu
Działalność Polskiego Związku ści eksportu przetworów mięsnych, 

eksporterów  bekonu i artykułów  zwie- a obniżając ceny płacone przez kon-

„WIEK N01Y"
Ucieczka przed życiem

; W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę- 
j dnie najciekawsze artykuły I feljetony, które wczoraj 
i ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy Ich w 

półcieniu lupam arowego oświetlenia.... | żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy pódzie-
Byle użyć, byle zapomnieć, byle oder j |g |j pogląd y w nich wypowiedziane. Owszem będą s ię  
wać się od życia! n u ż  to ludzi łu-| j-, znajdcu.aiy utwory naszych przyjaciół, będ ą  p aw -

d iH S U  h * " * " *  zdanla’ 1 trt6reml “ C H a la m y .  Ale rtwate
śd?.. o m .  „  t»cj mwaiiM, !**«*•• Ustalany zamieszczali artykuły przedwnlkiw
masturbatnci, sćhizofrenicy i b rid ż i-jl jWZMłrilKOWywali pOglądy SkfBjniS Z na$Z6 ml
śd , którzy uprawiają kartołupstwo; 4amł sporne, jeśli będziemy uważać, że z jaklchkol- 
jako sztukę dia sztuki — a iluż j e s t 1 wtefc względów dany utwór, artykuł czy feljetoe zs>

co go gnębi i  boleśnie zadrażnia, (bez takich nieszczęśników, którzy z obłę- { j f u g i j j g  ($3  B O W tÓ r Z ff lłe  iu b  ($8  Z a p a m i ę t a n i e .
pomocy rewolweru, stryczka, jodyny, dem w oczach, z bidem  serca, z otu k ? _ . ___________________________  ________
tsy  spirytusu denaturowanego), czło- manieniem w mózgach i .aesm akiem ; 
wiek wpiowadza, się teim samem w 
stan duszy, który nazywamy przyj e- 
mym, czyli w t. zw. ,błogostan". T ę  
sztukę wprowadzenia się w trans do­
brego samopoczucia posiadali doty­
chczas tylko nieliczni ludzie, żyjący

Ludzie coraz chętniej i coraz czę­
ściej uciekają od wildma współczes­
nego życia. Taka ucieczka przed ży­
ciem ina zwoje głębokie i logiczne u- 
zasad^Jeaie w  psychice każdego czło­
wieka, pragnącego uchronić się i od­
separować od tego co złe, brzydkie, 
bolesne, czy głupie. Izolując się i od­
suwając możliwie najdalej od tego,

rzęcych ma doniosłe znaczenie ze s ta  
nowiska interesów rolnictwa. O sta t­
nio pod adresem Związku wysuwano 
dużo zastrzeżeń i naw et zarzutów.

M iarodajną dla oceny te j działal­
ności je s t opinja reprezen tacji in te­
resów rolnictwa, a więc samorządu 
rolniczego.

Otóż prezydjum  Związku Izb i 
organizacyj Rolniczych, które tej
sprawie poświęciło specjalne posie­
dzenie, wypowiedziało się następują 
co:

Za punk i w yjścia przyjęto znacz­
ny wzrost wywozu hodowlanego z Pol 
ski w dziedzinie tych artykułów , któ­
re stanow ią przedm iot działalności

ki z rąk do rąk, byle tylko utracić 
kontakt z rzeczywistością, z życiem?..

T o są Indzie, którzy mogą sobie 
wyłącznie w świecie abstrakcji, nau- pozwolić na dancing, kino, bridż. Nie 
ki, sztuki, myśli i  ducha, nie licząc mówię tu oczywiście o ludziach, któ- 
fafcirów i hochstaplerów warszaw- rzy  gjjecmie bardzo martwią się żar­
skich. Obecnie jednak, mógłbym się kazein wywozu złota i  dewiz zagrani- 
aałoeyć , że na sto osób, żyjących i, Cę > którzy mają własne auta, skomu- 
żerujących a dziada pradziada (cał­
kiem rozkosznie) w najprzyziemniej- 
szych nizinach swego bytowania, 80 
procent wyrywa się do innego świa­
ta, gdzie nie słychać zgrzytów, pła­
czu, marszów, haseł, nawoływań, pro 
pagamdy, fanfar, strzałów, progra­
mów, wygłupiania się i innych nie-

w ustach siedzą noc w  noc dzień Wj cia Muszą trwać i  stać na posteru®-; dam jego słowami do własnej duszy:
zien, padając sobie w namaszczo-. k narówni z tymi, którzy obecnie1 Allo redo lec!" (djabli wiedzą co Eksporterów  Bekonu 

nem skupieniu zamalowane kartelusz- martwią gię zafcazem IQ mMlty!) _  j niema ^  ZwńerZecvch. Jeśli m

sumewta na rynku wewnętrznym, przy 
czynią i się równocześnie do zwiększe­
nia spożycia m ięsa tak  przez ludność 
m iejską, ja k  i  w iejską. W yrażając 
pogląd, iż działalność przemysłu be­
konowego w tej dziedzinie powinna 
isto tn ie ograniczać się wyłącznie do 
sprzedaży tylko tycE rodzajów  m ię­
sa, k tóre pochodząc ze sztuk bitych 
na eksport, nie nada ją  się na prze­
rób eksportowy, Zw. Izb i Organiza- 
cyj Rolniczych R. P. nie sądzi, aby 
tak  ograniczona sprzedaż mogła naru ­
szać podstawowe interesy rzemiosła, 
co więcej^j^- przypuszcza, iż wytwo­
rzona na tej drodze konkurencja przy 
czyni się do zm niejszenia m arży po­
między ceną, utrzym ywaną przez pro-

złota i  dewiz zagranicę, którzy mają]
własne auto, polowania, w ille, kochanj knej rzeki, bez początku 
k i i t.d. T rudno! Obowiązek! ; wśród oleandrów i czeremchy pach-

N ajłatw iej jeszcze udaje się ucie-

eksprotowej członków Polskiego Zw.
i A rtykułów  ducenta, a  płaconą przez konsumenta. 

Zwierzęcych. Jeśli np. wziąć pod uw a- j Sprzedaż mięsa przez przemysł be-
..Chodzę sobie wzdłuż jakiejś pię gę wywóz w ostatnich trzech m iesią- j konowy n a  rynku wewnętrznym po-

i  końca, eac.h (grudzień 1935 r. oraz styczeń ; w inna odbywać się oczywiście tylko
i luty 1936 r.)  i porównać go z w y- j n a  drodze dobrowolnej z wyklucze-i porównać go z w y- j n a  drodze dobrowolnej

nącej, nadsłuchując czujnie szeptów_ wozem w analogicznym okresie ub. r. jn iem  wszelkich prób narzucenia przy
całego Świata: (grudzień 1934 r. oraz styczeń i łu ty  t musowego odbioru dostawcom trzody

Błąkam się wśród palm i  rninare- l 035 r -)> to  porównanie w skazuje | chlewnej. — P o ż y w n ie  oceniając ro
tów Wschodu, gdzie słucham przepię na wzrost eksportu o 16 milj. zł. P o - j !ę Polskiego Zw. Eksporterów  Bek L

lowame posady, marki prewencyjne, ar 
keje, ulgowe paszporty, safesy, po­
wozy, konie, kochanki, polowania, 
wille i tantjeny. Ci ludzie zupełnie
nie pragną ucieczki od życia i rzeczy nia> rzeź Abisyńczyków, ubój rytuał-; sta -Zachodu, łowiąc ton, barwę, świa- 
wistej 'rzeczywistości. Chcą trwać na hy, opozycja, Liga Narodów, czołgi, tło , woń, myśl i sens wielkiej cywi- 
posterunkach, świecąc przykładem w sazy, defilady, petardy, rasizm, cham- lizacji Narodów... 
jaki sposób nlaeży patrzeć życiu i Kkwo> faszyzm, piłkarstwo, deflacja, jja sionecznem. Południu zbieram 

odłąosnydh odgłosów, towarzyszących ^ y zy so w i  w  twarz Oni nie tchórzą, ględologja, wiecomanja, czy bujdozo- fioletow yw  cieni, czających
fja , aby uciec od życia i  urządzić sjg ^  framugach starych witraży ro- 
sobie „zniknięcie żywej damy pośród mańskich i wsłuchuję się w  ciche sze 
publiczności". : pty uitramlarynowych wieczorów i  w

czka od życia tym ludziom, którzy tę 
sztukę posiedli w  czasach, gdy niko­
mu nawet nie śniło się uciekać od ży­
cia. Pochlebiam, sobie, że sztukę tę knych baśni Szecherezady, patrząc w nietważ ten poważny wzrost eksportu j Art. Zwierzęcych w dziedzinie reali- 
posiadłem już bardzo dawno temu. i gwiazdy, tajemnie błyszczące na gra- artykułów  zwierzęcych należy w zna- , zacji zadań podniesienia eksportu 
Dziś nie potrzeba mi, aż tak gwałto- ( natowem niebie wszechświata... ; eznym stopniu przypisać inicjatyw ie j hodowlanego, Zw. Izb i Org. Roln.

oraz pracom  Polskiego Związku R.P. stoi równocześnie na stanow i- 
Eksporterów  Bekonu i A rtykułów  sku, iż zadaniąm sa,morządu jak  i

wnych podniet, jak: Hitler, zbroje- \ Przemierzam ogromne ludne mia-

kakofonji współczesnego życia.
Każdy osobnik, który dochodzi 0- 

becnie do przekonania, że coraz tru­
dniej mu wytrzymać w warunkach, w 
które życie go pogrążyło, stara, się 
na swój sposób uciec od życia. T a  
,,hedżra‘ ‘ , czyli ucieczka przed ży­
ciem, w którem tKwirny po uszy, ra­
taje niejednego od załamania 
zidjoeenia, lub nawet 
unicestwienia. To mc

oni nie unikają zetknięcia z  życiem! 
Obowiązek!

A  cóż jednak ma zrobić, przypuść­
my, jakiś zaborczy emeryt o instyn­
kcie samozachowawczym, jeżeli pra­
gnie uciec przed życiem?

Ja wiem że może się znaleźć jakiś 
dowcipniś, który poda starą receptę, 

kompletnego stosowaną wobec emerytów zabor- 
że ucieczka na wyspach Fidżi, gdzie raz

Zwierzęcych, Prezydjtujm Związki’ lab 
i Organizacyj Rolniczych R. P. u sta­
liło, iż — z punktu  widzenia in te re­
sów rolnitbwa — należy odmieść się 
z uznaniem do dokonywanej przez Pol 
ski Zw. Eksporterów  Bekonu i A rt. 
Zwierzęcych działalności w dziedzi­
nie eksportu artykułów  zwierzęcych.

organizacyj ogólno -  rolniczych jest 
ciągła i energiczna obrona interesów 
rolnictw a, jako dostawcy surowca do 
przemysłu bekonowego, wobec tego 
przem ysłu jako  odbiorcy surowca, 
wytworzonego przez rolnika. Za wła­
ściwy środek zabezpieczenia, in te re­
sów rolnictw a w te j dziedzinie Zw., , , .  . • l i i  ,  . ,  L i'v c A a p l/1 1 U łi.1 Ja. Ulv W Li m IC iZ iybJoU . o \J tt

W ystarczy, jeśli sobie wyobrażę dźwięki^słodkie mandolin, dochodzące Dzięfei ceiow .̂ln wysiłkom, zdobjyto Izb i. Org. Roln. RP. uważa utrwale- 
np. że jestem na jakiemś posiedze- z °  0 1 1 cl6P a P sl4 s<ai nowe zagraniczne rynk i zbytu, wśród nie i ; ^zbudowę akcji kon trak tow a­
niu, na wiecu, wieczorze dyskusyj- neSO morza...  ̂ których należy przedewszystkiem w y- ni,a trzody chlewnej: przez przemysł
no - dętologicznym, konferencji, aka- Na dalekiej Północy zbieram kry- mienić pojemny rynek Stanów  Zjed- mięsny pod kontrolą zorganizowanego 
demji, czy inmetm zbiegowisku traj- S2tały i  stalaktyty łez, opalizujących noczonych A. P. i wprowadzono do rolnictw a, ja k  również bezpośredni 
łojących ludzi —  że słyszę słowa: mlecznym refleksem mrozów, łowiąc wywozu szereg nowych sortym entów zakup u ro ln ika n a  zorganizowanych 
, .Zgadzam się w zupełności z wywo- krzyk rozpaczy i  płacz ludzi, nie mo eksportowych. Osiągnięte rezu lta ty  w tym 'celu  spędiach. W  dalszym ciągu

llllAUCSŚbWitULUli. X XJ 1JJL, iC UVJ,CUmu. . .  . '  '  . . ,  1  . *-------------- v ‘    —-----------

ludzi przez obecnem życiem bardzo do roku wsadza się tych czcigodnych darni mego^ czcigodnego przedmów- gących uciec przed mocaruem zy- stw orzyły lepsze warunki dla ekspor- 'Zw. Izb 1  Organ. Roln. R .P: podkre-
. . . .  ilł'. 1CT1 arrlrOTTT 111 n T-rl rwrv TmrOAlri/-> TlnlrYltr P \T *  1 IVTT7ela  1 7 0  lio/la TrrrrTtl.*70714 nxrn_ i - . .      1 A  ,r.m* n irwre '1 . ■ r  1   L • i  r  ,

przypomina zachowanie się strusia w 
czasie niebezpieczeństwa! Struś, czu­
jąc nieuniknione niebezpieczeństwo, 
chowa szybko głowę w pierwszą napo 
tkaną na drodze kupkę piasku, nie 
troszcząc się zupełnie o swój kuper, 
który jest właśnie wystawiony na naj 
gorsze niebezpieczeństwo dla swoich 
drogocennych piór.

W  ucieczce przed życiem i w po­
szukiwaniu złudy, czy zmiany, izolu­
jących nas od dnia dzisiejszego, — 
nie przepieramy w środkach. Każdy czyli po polsku ,,la/ubsegą‘ ‘ TÓżnych 
środek jest dobry, byle wiódł do ce­
lu! Jednemiu wystarczy, jeśli pójdzie 
sobie do kina i posiedzi bez przerwy 
od początku seansu, aż do godziny 
1 1 -ej w nocy na tym samym pro­

gramie! Drugi lubi zgasić światło, 
uakry', się kołdrą i  myśleć, coby

staruszków na bardzo wysokie palmy cy"„ , ,M yślę, że będę wyrazem ogó- ciem.,
któremi tak długo się potrząsa, aż łu", lub „pragnąc zreasumować wy- A  ja uciekłem!..
wszyscy pospadają na przygotowane rażoną tu rozbieżną opinję" — wte- marchewka!
w  tym celu ostre pale, kanuenie. dzi- dy zamieniam się w magika i powia-
dy i suto płonący ogień...

N ie o takiej jednak ucieczce eme­
rytów od życia myślałem! Myślałem 
o tem, że emeryt zaborczy, pragnący; 
uchronić się i  odseparować choćby! 
na jakiś czas od zmory życia  ma ta ­
kże niektóre możliwości ku temu.
Naprzykład takie wycinanie piłeeZką,

zyg, zyg,

W. Raort.

tu z punktu widzenia jego ciągłości, śla, iż należy pozytywnie oceniać tyl 
zyg oraz wszechstronności rozwoju- D zia- ko te przetwórnie mięsne, które przez

ramlek, podzegarków, kapliczek i  t.p. 
z dykty?... Praca piękna, pożytecz­
na i  artystyczna w  dodatku, pomi­
jając, że odrywa umysł emeryta od 
obniżek, formularzy, kwestjcmarju- 
szy, wysługi la t, państw zaborczych, 
żony, dzieci, i  własnego żołądka —

było, gdyby wygrał dolarówkę. Zamie niezgorzej od miąnji zbierania znacz- 
niajac .jygrane dolary w  złocie na kow pocztowych, hodowli kajuaraów, 
złote polskie, wybija się ze snu, ma- żebraniny wśród znajomych 
rząc o różnych szelmostwach, świń- ) Co wreszcie mają uczynić: bezro- 
skich eskapadach i  o swoich wTogach, i botny umyiMowiec, czy zmysłowiec; 
którym żółć pęknie. T o jest także | zdeklasowany inteligent, czy literat,; 
pewnego rodzaju forma ucieczki przed j malarz, lub muzyk liiestołecznej pro- 
żydem, jakkolwiek obecnie mniej po- wenjen,cji — powiedzmy np. we Lwo 
pulamla, ze względu na zakaz wywozu wie — pragnący uciec na chwalę od 
dewiz zagranicę. Ininy ratuje się ucifi- smutnej rzeczywistości?... Bicie wszy, 
eską w krainę ułudy, którą na kilka szyb czy żony — mała atrakcja! Wó- 
godzin stwarza imn dancing, dziwka; dka?... Owszem — można! Ale za­
fałszowany sikun, muzyczny przebój co?.. Tym ludziom trudno odciąć się 
stołeczny, atmosfera rui i tarła w i uciec od bolesnej rzeczywistości, ży-

. łalność Polskiego Związku EkspOrte- 
; rów Bekonu i A rt. Zwierzęcych w 
| dziedzinie podniesienila jakości ekspor 
; tu  przyczyniła się do polepszenia re- 
! noqny polskiego tow aru  n a  zagranicz- 
i nych rynkach zbytu. R acjonalna a -  
! keja Związku w kierunku podniesie- 
j nia jakości wywożonego Tow^ari apie- 
! rała się n a  w spółpracy z i-olnietwejm,

dokonywanie inwestycyj, rozbudowę 
swyich urządzeń oraz przez ścisłą 
współpracę z miejsoowepi rolnictwem 
—  w iążą się z terenem , n a  którym  
działają. 'Zorganizowane rolnictwo mu 
si także domagać się dalej częściowe­
go nro'ulczanxa przem ysłu mięsnego, 
przyczam za nieodzowny pierwszy 
krok na te j drodze uważa przekształ-

wywierając poważny wpływ na. pod- oetnie przetworów mięsnych, znajdu-
nesien ie 1 wyrównanie hodowli trzo ­
dy chlewnej. F a k t .ten ze stamowiwKa 
rolnictw a należy oceniać również po­
zytywnie. — O ile chodzi o zorgani- 

1 zowanie przez Poiski Zw. E ksporte- 
' rów Bekonu i  A rt. Zwierzęcych sprze

jącyeh się w adm inistracji państw a, 
na spółdzielnie, lub spółki udziałowe 
o charakterze rolniczym. Również do 
magać się będzie Związek Izb  i  Org. 
Rolniczych R.P. wzmocnienia i u trw a 
lenia wpływu rolnictw a na prace Pol

| dąży na rynku wewnętrznym mięsa, j skiego Związku E ksporterów  Bekonu 
nieprzerobionego na przetwory eks- i i A rtykułów  Zwierzęcych jako jedno- 
poctowe, to  P rezydjum  Zw. Izb  i , go z głównych wykonawców p rogra- 
Org. Rolniczych R .P. uznało, iż sprze ; mu rolniczego w  zakresie podniesie- 
daż tak a  jest wai-unkiem rentow no- ' n ia  wywozu hodowlanego z Polski.

Badanie działalności P.Z.P.Z.

Kolumna Zygmunta i Zamek

GOODCHILD 6)

S K O R P J O N

Sprawa przekształcenia Państwo- j tej sprawie przez komisję do badania
wych Zakładów Przemysłowo - Z bo- gospodarki przedsiębiorstw państwo-
żowych na spółkę akcyjną znajduje, wyoh, mogłaby stać się aktualna sLpra 
się narazi® w zawieszeniu. Zgłoszo- | wa ewentualnego zastąpienia Państ- 
ny w  tej sprawie (projekt stworzenia’ wowych Zkładów Przemysłowo - Zbo- 
Zakładów Przemysłowo - Zbożowych z ' żowych, które ulegają likwidacji, 
kapitałem wpłaconym przez Skarb 1 W  związku z likwidacją powstało 
Państwa, Państwowy Bank Rolny zagaumenie uregulowania istniejących  
oraz społdzmh^e rolniczo -  haudlo- j zobowiązań PjZ.P-Z, Sprawą tą  zaję- 

blizną na brodzie. Palił zawsze dużą — Pan Roberik z bratem. Prawie - W<1 Ilde dotąd poddany pod dysku-1 ła  się komisja finansowa pod pnzewo- 
fajkę... nie mieszkają w nim, chyba tylko z i- ! się  ^  Komitecie Ekonomicznym. i dnictwem wicemimstra Grodyńskiego,

— Pamiętam, naturalnie! — odpo- mą. Nie widziałam żadnego z braci, W  chwili obecnej badają z  ramie- j która opracowuj© wnioski w sprawie 
wiedziała. — Niewielu mamy stałych ale Dimmer mówił, że oni są bardzo nia komisji do badana gospodarki uregulowania dotychczasowych zobo-
gości... Tego pana pamiętam doskona- bogaci i że ciągle podróżują. nrzedsiębiorstw państwowych radca’ wiązań P.Z.P.Z. Sprawozdanie tej ko-

W tej chwili ktoś zawołał na dziew Izby Przemysłowo - Handlowej w ; misji zostało złożone Komitetowi Eko
czynę i uciekła, a Mc Linę zamyśli! się Warszawie i  znawca handlu ziem io-' nomicznemu ministrów na ostatmiem
głęboko nad tern 00 posłyszał. Nie wąt płodami p. Barcikowski oraz dyrektor, posiedzeniu. Ponadto istnieje jeszcze
pił już, że znalazł się nareszcie w tym 
pokoju, gdzie przy czerwonej lampie 
odbywały się pogawędki Ensworta z

— A brat pani nie zdziwił się, sły- ' ’ził na cały dzień z domu. Kilka razy bo ort pytał mnie, kiedy przechodzi
sząc o tej czerwonej lampie? Wiedział rozmawiał z kimś przez telefon z Per- tędy autobus do New - Key. Zdaje się,
o co chodziło tamtemu? rapontem. że mieszka! gdzieś niedaleka, bo wi-

— Tak. Zapyta! tylko, o której bę- — Mam wrażenie, że cała tajemnica dy walam go kilka razy!
dzie go tam oczekiwać i czy tam do- tkwi w tej rozmowie. — Mówił Mc Li- — Słusznie, słusznie! On mieszka!
chodzi autobus? ne, do Brooka. — Jedynym naszym pra potem w Perranporcie.

— t nic więcej? *wdziwym śladem jest owa czerwona — Ten pan był bardzo opalony! — jego tajemniczym przyjacielem. Szofer!
— Nic. To już wszystko. lampa, ale gdzie jej szukać? Fakt, że ciągnęła dalej rozmowna panienka. — Co mogło łączyć inżyniera górnika z
Mis Enswort nie mogła n’̂  więcej Enswort pytał o  autobus, świadczy, że Byłam pewna, że przyjechał z krajów szoferem? Dlaczego przyjeżdżali do

powiedzieć. Historia z czerwoną lampą miejsce spotkania nie było w Perran- tropikalnych! j tej oberży na spotkanie?
zaintrygowała poważnie Mc Line‘a. porcie, a gdzieś w pobliżu. Podaj ml — • n*c myliła się pani! — uśmiech — Znalazłem „czerwoną lampę",
Kło mógł wzywać Ensworta na to mapę. nął się inspektor. — Zdaje się, że on Brooku! — Oznajmił inspektor, wróciw
spotkanie? Czy nie kryła się w tern Ale mapa nic nie pomogła. Nie da- miał tutaj sporo przyjaciół? : szy do domu.
utajona przyczyna mieszkania zmarłe- ły też żadnych rezultatów informacje — Nie wiem. Przychodził tu z a w -( — Wspaniale! Gdzież ona jest?  ̂   ^ ______  ̂    ^  ________
go w Perranport? Może nie chodź to mu mieszkańców okolicznych. Czerwona ®ze sam. Ale, zdaje się, interesował się Jest to sympatyczna i przytulna Potataowych. Rok gospodarczy 1934 obserwować dalsza poważna z
o wypoczynek, przy wyborze tego uro lampa nie była ani nazwą miejscowoś- kopalniami? Przynajmniej słyszałam ,, oberża, położona w odległości dwuch
czego miejsca? Jaką rolę odegrywała ci, ani znaną ogólnie oznaką. Była to ! jak rozmawia! o nich z panem Dim-
w tern wszystkiem czerwona lampa? nazwa, którą znali tylko dwaj rozma- j merem.

1 o i. n-n oio na f n wszvstko za- ;• w iaiarv nr™-! toiafnn mo-rTiftni t-i-jz — Dimmerem? Gdzie
słyszeć to nazwisko?

— To jest szofer we dworze w 
Pentagon - House. Bywa tu często.
On również bywał zagranicą i dlatego 
mieli zawsze dosyć tematów do omó-

Zrriązku Eksporterów Zbo^a p. Dotmań, komisją organizacyjną, której zada- 
ski Dopiero po przeprowadzeniu tych niem jest opracowywanie zasad zmia 
badań i  przedłożeniu Komitetowi Eko ny P.Z.P.Z. jako przedsiębiorstwa 
namiezremu całokształtu materjału w państwowego na spółkę akcyjną.

Z przemysłu potasowego w Polsce
Dnia 15 kwietnia r-b. odbyło o»ę W  bieżącym sezonie wiosennym 

W alne Zgromadzenie akejaim rjuszów  dała się również w porównaniu z se- 
Spółki Akcyjnej Eksploatacji Soli zonem wiosenmypi ubiegłego roku za-

— Jak pan się na to wszystko za- j w:ający przez telefon mężczyźni, jakiś
patruje? — zapyta! Brook. ! umówiony znak. Mc Line z Brookiem

— Czerwona lampa, to, oczywiście objeżdżali cale wybrzeże, odwiedzili
— lampa z czerwonym abażurem! W 1 wszystkie fermy i wille,
naszym wieku elektryczności i gazu j Pewnego wieczoru, zmęczony 1 glo

ja mogłem

dny, msoektor znalazł się w karczmie
pośpiech jest bardzo pożądany, rausi-

jest to rzecz bardzo rzadka!   _ ....... ...... ..
— W Perranport niema gazu. j we wsi Bolingy. Pierwszą rzeczą, któ- w'en‘a z pańskim przyjacielem!
— I prawdopodobnie jest liczona 1 ra mu, się w oczy rzuciła, była lampa z — Zdaje mi się, że ja tego Dimme my dz‘ałać oględnie i z wielką ostroż-

ilość czerwonych lamp! Wszystko to czerwonym abażurem. Karczma, stoją- ra znam, czy on dawno już tu nie był? no®c‘4- W przeciwnie moglibyśmy za-

. . .  . „  . — 35, którem u poświęcone było ze- sprzedaży, k tó ra  irumo trw an ia  sezo­nu! od naszego hotelu. Enswort spoty- . , . . ,
kał się tam z niejakim Dimmerem, s z o  Jram e akejom ^uszów  w ykasuje acz- .nu przekracza j *  o  niespełna 20
ferem, służącym u jakichś tajemr. czych kf ™ k  “ edosta ecaną, ale jedz A  proc. zb;rt w iosny 1934 -  35.
Robrików. Musimy wyjaśnić kim są ci atai4 poprawę w porównaniu z d,wo- J e s t te  jedno z nielicznych zja-
ludzie? 11113 P^przedniem i lataimL wisk gospodarczych, stw ierdzające s ta

— Pan chce się z niemi zobaczyć? ( P rzy  amortyizacji 1.689.000 zł. b i- łe i  systęmatyiczne wychodzenie z k ry -
— Tak, ale nie będziemy otw:erać ' ^ s  wykazuje s tra tę  197.000 zł. w po zysu.

1 __    _i _! : t t :_______________Aa m w n am.n: nrnaszych kart przed nimi. Mimo to, że

zamienia się w jakiś rebus, coraz trud-' ca na uboczu, na nieuczęszczanej dro- — Nie był już kilka dni.
niejszy do rozwikłania. j dze, była idealnem miejscem dla tajem- gdzieś samochodem.

Pojechał

równaniu z rokieta 1933— 34, gdzie Poprawę tę  .z jednej strony  p rzy-

niczych spotkań. Tutaj można było roz 
ROZDZIAŁ VI. j mawiać swobodnie!
WE DWORZE i Gościa powitała tadniutka dziew-
dni następnych, Mc Line czyna, widocznie córka właściciela.

Mc Line zamówił wisky z sodą i na­
wiązał rozmowę z dziewczyną.

Mówił mi przyjaciel o tej ober-

W cągu
jeździł wciąż pomiędzy miastami Bod- 
men i New - Key. Nie udało mu się u- 
zyskać informacyj w dawnem mieszka­
niu Ensworta. Gospodyni powiedziała 
jedynie, że byt to bardzo sympatyczny 
człowiek i lokator, który często wycho wnie pamięta go! Taki niewysoki, z

— Pentagon - House, to jest ten 
dwór na górce, otoczony parkiem i ka- 
miennem ogrodzeniem?

— Tak. Mieszka! tam dawniej sir 
George Kobson. Ale po jego śmierci 
dwór został sprzedany. Chłopi wyku­
pili ziemię, ale trudno było znaleźć kup-

ży. — Rzekł uprzejmie. — On sam przy ca na pałac. Słyszałam, że został wkoń 
jeżdżat tu często z New - Key. Pani pe cu sprzedany za grosze.

chować się, jak słoń w magazynie por­
celany! Przedewszystkiem trzeba przyj 
rzeć się owemu Dimmerowi. j

Mc Line ujrzał go w dwa dni póż- j 
niej, gdy z bramy, otaczającego pałac j 
muru, wyjechał wspaniały Rols - RoySj 
i potoczył się w kierunku Truro. Przy i 
kierownicy siedział szofer w libeiji; — I 
który byt niezawodnie Dimmerem.

(D. c. n.)
Kto kupił pałac?

przy  am ortyzacji 1.105.000 zł., s tra- pisać naltóy  kilikaikrofcnyra zniżkom 
ta. wynosiła. 737.000 zi:  eon maiwozów potasowych, a. przede-

N ader interesującym  jest rozwój wszystkiem jednak gruntow nej reor- 
sprzedaży -ia rymkn wewnętrznym gamizaeji metod sprzedaży i  propa- 
k tó ry  w osta tn ich  czterech latach m i- gatndy, j“>iką w okresie kryzysu prze- 
mo szeregu zniżek kształtow ał się prowadził prząpi^sł potasowy, 
następująco: , Podobnie korzysitnie rozw ijał się,

Rok Zbyć w ton zwłaszcza w duigim  półroczu roku
gospodarczy: czyist. tlenu  potasu 1934 — 35, e raport, k tó ry  w poszczę

proc. zwyżki gólmych latach wykazywał następu ją-
1931 ■— 32 14.312 110 %  ce ilości w taninach tlenku  po tasu :
1932 — 33 15.810 110.5 %  1932 —  33 — 16.384 ton®, 1933—
1933 — 34 19.469 136 %  34 — 16.996 łonu, 1934 — 35 —
1934 — 35 21.433 149.8 %  28.638 tomu.



S Ł O W O Środa, 6 maja 1936 r.

PAN Najbardziej radosna premjera.
DZIŚ FILM PROD. WIEDEŃSKIEJ.
Na naszych doskonałych apa­
ratach król pieśni, ulubieniec 

Narodu
Najwspanialszy film w którym Kiepura występujeęwfroli podwójnej. 
Muzyka Roberta Stolza. Reżyserja: Karol Łamacz.

Jan KIEPURA oszałamiający I Żywiołowy w najpiękniejszym 
filmie proc?, wiedeńskiej

Jan Kiepura śpiewa z Janem Kiepurą PO POLSKU.
przebojowe piosenki

Film, który podbił cały świat. Śpiew. Humor. Tempo,
Mistrzow ska obsada. z  powocu urysi a cj w n u s . i  Inm. wejście aa «ridowuię ty ko na poc zątkach seanców: 4, 6, 8 i 10.15. Bil. honor.

Wkrótce

D n i  s n e iR E t
oraz ROBERT MONTGOMERY

w nowej wspa 
niałej kreacji

RllltU
iltipiilziaiki

Kino
.CASINO*

C A C I N n  I Ostatnie dni. W yjątkowy program. NieSmler- 
I tełne arcydzieło J A C K A  L O N D O N A

„Z E V K R  W I "  ;
W roi. gł. Clark Gabie om Loretta Young

Bogaty nadprogram.

nu.jtmniB"nctuyna-łi r ł f l «no rhia"
Diii 111. .nauci. to ęM g ą r*  | | V b U l  U W  1 W W W

W rai. {I. dwie aijwiąkaze I  I I I «  . .  | | j i r V P V  l  , i * V i WV - y * l11' 
gwiazdy Earapy tracza L I I | O l l O  l l d l  * C f  F R I T S C H: 

. C Z A R N E  R O Ź E V — to a*|w iękizt id*rietiie w u ta c e  lilaiow*] dęby
obecne).

SŁOŃCE n ie  szk o d z i CERZE
o Ile Pani będzie zabezpieczała  
|q przed nadmiernq opale- 
niznq 1 piegami, słosujqc przy 
pierwszych blaskach wiosen­
nego słońca usuwający piegi

SPECYFIKI ZIOŁOWE

OSKARA WOJNOWSKIEGO
Zioła przeciwko cierpieniom przewodu pokarmowego

Zioła przeciwko cierpieniem narządów 
traw ienia i wątroby 

Zioła przeciwko wymiotom, oraz aton ji kiszek 
Zioła przeciwko chorobom płucnym i blecteicy 
Zioła przeciwko reumatyzmowi ai-tre tyzmowi, 

podagrze i  ischiasowi pęcherza
Zioła przeiciwko niodoin aga niom skro fnliczt^-m 
Zioła przeciwko chorobom nerek i pęcherza 
Zioła przeciwko chorobom nerwowym i epilepsji 
K ą p i e l e  siarkow o - roślinne

znak słowny „IRO TA N "

„CHOGAB“
„G A RA "

„ „ELM1ZAN1 ‘

„ „A R TO R LIN " 
„TIZAN“  

„UROTAN“
„ „E P IL O B IN " 
„ „SU LPO BA L"

HELIOS
Chluba Polski, król 

! tenorów

Jon KIEPURA
Art. kier. Erneit Labltich. Filw jaki zdaria tia raz na 10 lat. F ila , który kasztawał w ytw. .Paramoant* 1.500.000 dalarów. 
Nadprogram; Atrakcje araz aktnalja. Uprasza alf P, T. Pnblicznołć o poaktailne przybycie n i pacz. seam ów o gadz. 4 6, 8

i 10,13. W e ied ile lt od godz. 2-e],

w amerykańskim filmie mu­
zycznym najnowszej produkcji 

1936 r.

Pieśń m liotcl

Są do  nabycia w aptekach i składach aptecznych

Adres dla bezpośrednich zamówień: OSKAR WOJNOWSKI — 
W ARSZAWA ul. Hortensja Nr. 3 m. 4

Programy radiowe
WARSZAWA

Czwartek, dnia 7 m aja 1936 roku

6,30 Pieśń 6,33 Pobudka! 6,34 Gimunas 
tyka- 650 K oncert 8.00 Audycja d la  
szkól 810 Audycja dla poborowych 
11.57 Sygnał czasu 12,00 l^sjmał 12,03 
Dzień, połudn. 12,15 Rodzina in s tru ­
mentów 15,15 W iad o tksp. 15,20 
Przegląd giełdowy 15.30 Muzyka 16.00 
Poczytajm y sobie 16.15 K oncert 16,45 
Cala Polska śpiewa 17,00 Samorząd te  
ry to rja lry  i jego is to ta  i znaczenie 
17,15 Popularne metod je 18,00 Poga 
d-anka 18,10 Recital fortepjanow y 
18,55 K oncert 19,25 Pogadanka 19,35

WILNO.
Środa, dnia 6 maja 1936 r.

6,30 Pieśń. 6,33 Pobudka do gim­
nastyki. 6,34 Gimnastyka. 6,50 Muzy­
ka z płyt. 7,20 Dziennik poranny. 7,30 
Program dzienny. 7,35 Giełda rolnicza. 
12,00 Hejnał. 12,03 Dziennik południo­
wy. 12,15 Pogadanka. 12,30 Koncert 
w wykonaniu Tadeusza Seredyńskiego. 
14,15 — 15,15 Przerwa. 15,15 Codzien- 

‘ ny odcinek powieściowy. 15,25 Życie 
kulturalne miasta i prowincji. 15,30 Mu- 

i zyka salonowa z nowych płyt. 16,00 
: Zagadki muzyczne dla dzieci. 16,20 
i Trio polskiego radja. 16,45 Rozmowa 
j muzyka ze słuchaczem Radja. 17,00 
j Dyskutujmy. 17,50 Recital wiol. Alberta 
. Katza. 18,05 Popularne arje operowe 
j odśpiewa Tadeusz Łuczaj. 18,30 Pro-jj 

gram na czwartek. 18,40 Różne czasy

lą D A IC II
we wazyitkicb aptekach 

okładach aptaczmych zaaaage 
iradka ad adciaków

PrOW. A. P A K A

OSOBA w starszym  wieka podejmie 
się pilnow ania mieszikania lub gotowa 
nia obiadów. Referencje poważne. Ofe 
rty  do adm. „Słow a“  sub A. G.

Wiadomości sportowe 20.00 Chór D a j — różne kraje (płyty). 19,00 Rady ma- 
| na 20.45 Dziennik wdecz. 21.00 W ielki jowe dla rolników, wygi. red. Romu- 

T eatr W yobraźni 21,35 Nasze pieśni ald Węckowicz. 19,10 Skrzynka ogólna. 
22,00 K oncert m uzyki ukraińskiej ! 19,20 Chwilka społeczna. 19,25 Koncert 

! 23.00 WiadiO(mośei meteorologiczne -dla i reklamowy. 19,35 Wileńskie wiadomo- 
! żeglugi powietrznej 23.05 Muzyka ta  ' ®c' sPortowe. 19,39 Wiadomości spor- 
n oczna.

W  dniu 3-go M aja odbyły się w  
Katowicach wielkie uroczystości u - 
czczenia 15-ej rocznicy wybuchu I I I  
Pow stania Śląskiego na polskim Gór- 
njjm Śląsku.

W  uroezvstociach tych iwział udział

15-lecie lll-go Powstania Śląskiego
Naczelny W ódz A rm ji Polskiej gen. 
Rydz -  Śmigły, w iceprem jar K w iat­
kow ski,oraz ' iczni reprezentanci wiadz
centrahruch; miejscowych i społe­
czeństwa. ^

W  defiladzie jak a  odbyła się przed 
Naczelnym Wod zem, uczestniczyli po 
w stańcy śląscy w ^lundiirach z 1921 
roku, oraz pozostali przy  życiu w ete­
ran i z 1863 roku w historycznych 
mundurach. ■>' i

Zdjęcie przedstaw ia Generalnego Inspek to ra Sił Zzbrojnyeh gen. Rydza -
wigjru. oihgrani-go po przemówieniu Gene.rnła.

Zebranie przedwyborcze

.1 towe ogólne. 19,45 Pogadanka aktu- 
* fi Ina. 19,55 — 20,00 Przerwa. 20,00 

Koncert kameralny org. przez Wil. KI. 
Muz. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 
Obrazki z Polski współczesnej. 21,00 
XXXV audycja z cyklu „Twórczość Fry 
deryka Chopina. 21,40 Arka przymie­
rza, wiersze patrjotyczne. 21,55 Poga­
danka aktualna. 22,05 Pieśni o kwia­
tach, wykona A. Szlemińska. 22,35 Mu­
zyka taneczna w wykonaniu Malej Or­
kiestry P. R. 23,00 Wiadomości mete­
orologiczne. 23,05 — 23,30 D. c. mu­
zyki tanecznej. • • ■ e• • • •

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z dnia 5 maja 1936 r.

WALUTY:
Sprzedaż - kupno.

Belgi belgijskie 90,38 — 89,95.
Dolary Stanów Zjednoczonych 5,32 — 

5,29.
Dolary kanadyjskie 5,29 — 5,25. 
Floreny holenderskie 361,32 — 359,60. 
Franki francuskie 35,08 — 34,92.
Franki szwajcarskie 173,42 — 172,58. 
Funty angielskie 26,48 ™2>g !2.
Guldeny gdańskie 100,20 — 99,80 
Korony czeskie 19,25 — 18,90.
Korony duńskie 118,14 — 117,30. 
Korony norweskie 132,98 — 132,00. 
Korony szwedzkie 136,53 — 135,55.
Liry włoskie 34,50 — 32,50.
Marki fińskie 11,66 — 11,40.
Marki niemieckie 140 — 137.
Pesety hiszpańskie 63,50 — 62,50. 
Szylingi austrjackie 99 — 98.

DEWIZY:
Belgja 90,20 — 90,38 — 90,02.
Berlin 213,98 sp. 212,92 kup.
Gdańsk 100,20 sp. 99,80 kup. 
Amsterdam 360,60 — 361,32 — 359,88. 

j Kopenhaga 118,14 sp. 117,56 kup. 
i Londyn 26,41 — 26,48 — 26,34. j

Nowy Jork czek 5 ,315/8 — 5,32 7/8
— 5,30 3/8.

Nowy Jork kabel 5,31 7/8 — 5,3.3 1/8
— 5,30 5/8.

Oslo 132,98 sp. 132,32 kup.
Paryż 35,01 — 35,08 — 34,94.
Praga 21,97 — 22,01 — 21,93.
Stokholm 136,20 — 136,53 — 135,87. 
Zurych 173,08 — 173,42 — 172,74. 
Wiedeń 100 sp. 99,60 kup.
Medjolan 42,30 sp. 41,80 kup. i
Helsinki 11,66 sp. 11,60 kup.
Madryt 72,58 — 72,73 — 72,43. !
Montreal 5,29% sp. 5,26% kup. 

Tendencja mocniejsza.
AKCJE:

Bank Polski 102.
Cukier 27 — 27 (A — 27%.
Węgiel 13,75 — 15,00.
Lilpop 10,25 — 10,50 — 10,10.
Norblin 46.
Ostrowiec 32,00. j

Starachowice 35 — 34 —34,75. 
Haberbusch 40 — 42 — 41.

Tendencja mocna.
PAPIERY:

3% inwest. 2 emisja 64!/2.
4% premjowe dolarowe 47% — 47% 

47%.
Tendencja dla pożyczek słabsza, 

dla listów niejednolita.

Podtje tlę  do wl -domaici, i i  ad 
dnia 5 B ija  r, b. c ła y  Mleka bn 
tclkawega obaw iąiają nastypające: 
taoerkalinlzowane (dla dzieci) xa 
1 litr w borcie 22 gr., w deta li 
25 gr,, wybarowe za 1 litr w barcie, 

20 gr., w d eta li 22 gr.
Z R Z E S Z E N I E  

PRODUCENTÓW NABIAŁU 
Spółdz. z ogr. adział. 

w W iln ie , ul. Piłsudskiego 1«.

KAGALUCHV 
! PflUSAKI

/ t ą p i  \  _

czpowrotme

r

zadać wszeoue

AAA.AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA..

Lekarze
Dr. W 0 L F S 0 a

Choroby skórne, weneryczne 1 aoazo- 
płeiowe. Wileńska 7, telefon 10-67, od 
gods- 9 — 1 j 6 —

STUDNIARZ poszukuje pracy Nowo­
gródzka 124 m. 6. Żukowski.

; BIEDNA WDOWA z 3-giem dzieci 
prosi o jakąkolwiek pracę. Mogłaby 

! wziąć drobne szycie domowe, tab Ja- 
i ką obsługę w domu czy biurze, ł a ­

skawe oferty ul. Mickiewicza 17—5

| SIOSTRA PIELĘGNIARKA b. »t*- 
j dentka medycyny przyjmuje i y -  

1 tury do chorych. Zastrzyki, haiki,
I masaż, kateteryzacja. Miejscowe** 
obojętna. M. Wilno, ul. Kalwuiyj- 
ska Nr. 12 m. 2. Kreuiowa

, PRACZK.A—żona bezrobotnego 
- pierze po domach również przyj­
muje bieliznę do prania na dom. 
Referencje powsloe.Połocka 9— 12
Młoda osoba poszukuje pney 
kancelaryjnej, piszę na maszysi* 
posiada praktykę w biurach 
wojskowych. Oferty do .Słowa* 
pod J. O.

 ....................“ łAAim « i i i i n i i i i i r " ~

Proca zaoflaroenoB
H I I H M I I I f H U H i m i n w i * ! -1

OGRODNIK wykonywujący sam wsze.1 
i ką pracę fizyczną, znający się Ra 
i pszczelnictwie, posiadający mai? ro'
| dzinę, potrzebny zaraz. Zgłasza'1 się 
i Mickiewicza 37, m. 19.

..-AAAAA.,------- ...AA u a a a tn  -

^aaaaaaaaaaaaaaa. aaaa. . . u m t u t u

Kupno i iprzetlifj
j ROWER używany dziecinny damski 
i w dobrym stanie kupię dla dziewczyn 
j ki diwunastoletniej G im nazjalna 4— 1.

Różne
4 w v n ff« v v fw v * H H n * iM m v * ir r r

Pożyczki Idb spólnika i *»-
: pitałem 5— 10.000 zł. do powięk­
szenia obrotów dobrze prospe* 

i rującego przedsiębiorstwa handle- 
'' wego poszukuję. Zysk zapewnio­
ny. Zgłoszenia do Administracji 
.Słowa* pod .Dostawy wojsko- 

j  we*.
KUPIĘ DOM nieduży 2 lub 3 miesz­
kaniowy. Oferty tylko piśmienne: Mo­
stowa 3-a, m. 2 „Dla przyjezdnego".

JEDYNIE FARBY nabyte

w iklilzie Fan mmamiiiife
MICKIEWICZA 15

dają 100 prac. trwslofcl.

i Druskieniki. Wydzierżawia się 
;1 2 p o k .  willa na pensjonat obok 
[ słonecznych kąpieli, Dowiedz, do 
1 8 V—Żakietowa 5 m. 3 g. 2—4 
po 8.V— Druskieniki,Hotel Euro­
pejski p. 1.

L o k a l e
Do wynajęcia 6>cio pokojowe 
mieszkanie, ciepłe i słoneczne z 
wszelkiemi wygodami, ul. Dąbrow­
skiego 7.

2 pokojów umeblowanych (ła­
zienka) w okolicy pl. Katedral­
nego poszukuje od 10 b. m. mał­
żeństwo z dzieckiem. Oferty: Te­
atr Miejski Scibor.

PORADNIA ZAWODOWA dia dzmw 
cząt Stow. „Służba Obywatelska*' ». 
Wilnie, przy ul. Biskupa Banduraki.:- 
go 4, m. 6 poleca: ekspedientki z * 
miejętnością prowadzenia uproszcac-ae: 
buchalterji, maszynistki, korepstytc-ri. 
pielęgniarki, wychowawczynie lUĄd 
torki szycia i gotowania, poszukaj* 
pielęgniarki i wychowawczynie z ukt-f 
czeniem seminarjum nauczycielskief 
i ochroniarskiego. Pośrednicrt'0 be;- 
platne. Poradnia czynna w pcmiedzfeT 
W, środy i piątki od 12-tei do M-ł

sA tłta asaftssaasssai

N a u k a
em eTTffe>Tł» i ee» w m *

STUDENTKA wyjedzie n a  wieś ja­
ko nauczycielka lub wychowawczyni. 
Zna francuski. Zgłoszenia do admdmi 
s trac ji „Słowa“  snb „S tudentka S.“ ,

w n ł n ł w w t w f w m w i w w w w s
OCHMISTRZYNI ZAWODOWA zna

|sdę na kuchni pracowita, W yjnagania 
skreynne. Szikapłema 35 m. 19, od 
godiz. 10 do 4.

WYEKSMITOWANA rodzina z ul. Po­
tockiej 1 — 14, złożona z 14-ga dzie­
ci, prosi łaskawych właścicieli domów 
o udzielenie mieszkanka lub litościwe 
serca o datki na komorne. Za darmowe 
mieszkanie rodzice ofiarowują swą 
pracę: ojciec, jako szewc, matka po­
sługę. Nędza w tej niezwykle licznej 
rodzinie wielka.

m t u i u u u

Z g u b ?
Zglnęł pies— wyżlica rasy ule 
mieckie] bronzowo n» kra puna. 
Odprowadzić za wynLgTodzeoiem 
ul. Wiwulskiego 2 m. 28.

W- i ewc a:  Stanisław Mackiewicz D ru k a rn ia  ,,S ło w a “ , u l. Z am k o w a 2. Redaktor Henryk Kassyanow ia


